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Przed powołaniem rządu

Spotkanie T. Mazowieckiego
z M. Rakowskim i M. Orzechowskim

Uczestnicy obchodów 50. rocznicy wybuchu
II wojny światowej u prezydenta PRL

WARSZAWA (PAP). W ra­
mach spotkań konsultacyjnych,
związanych z tworzeniem no­
wego rządu, prezes Rady Mi­
nistrów Tadeusz Mazowiecki
spotkał się 2 bm. z I sekre­
tarzem KC PZPR Mieczysła­

PZPR zaproponowano wiwej
niż dwie teki w rządzie

Premier jest realistą — to ocena

I sekretarza KĆ PZPR

WARSZAWA .(PAP). Isto­
tnym wydarzeniem politycz­
nym było w sobotę spotkanie
premiera Tadeusza Mazowiec­
kiego z I sekretarzem KC
PZPR Mieczysławem F. Ra­
kowskim i przewodniczącym
Klubu Poselskiego PZPR Ma­
rianem Orzechowskim. Po
spotkaniu tym rozmówcy pre­
miera udzielili wypowiedzi
dziennikarzom:

— W wywiadzie dla PAP
nie chciał Pan nic mówić o u-

dziale PZPR w rządzie, zanim
nie pozna koncepcji premiera
Tadeusza Mazowieckiego. Dzi­
siaj odbyło się takie spotkanie,
czy możemy zatem poznać Pań­
skie stanowisko w tej sprawie?.

Mieczysławy F. Rakowski:
Muszę je zmienić, dlatego że

dzisiaj premier Mazowiecki w

rozmowie z nami przedstawił
swoją koncepcję i - jest to w

moim przekonaniu koncepcja
realistyczna oraz odpowiada­
jąca naszej partii. Rozmowa
była konstruktywna, dotyczy­
ła już poszczególnych tek mi­

wem F. Rakowskim oraz prze­
wodniczącym Klubu Poselskie­
go PZPR Marianem Orzecho­
wskim.

W rozmowach uczestniczył
podsekretarz stanu w URM
Jacek Ambroziak.

nisterialnych, choć nie została
jeszcze zakończona.

Marian Orzechowski: Mogę
do tego dodać, źe dzisiejsza
rozmowa satysfakcjonuje dla­
tego, iż propozycje premiera
Mazowieckiego odpowiadają,
naszej tezie o udziale PZPR w

rządzie odpowiadającym jej
potencjałowi politycznemu, u-

dziale satysfakcjonującym na­
szą bazę partyjną. Wszystko
inne będzie przedmiotem roz­
mów i myślę, że będą to jesz­
cze dość gorące rozWiwy.

— Z tego co Panowie mówią,
wynika, że PZPR zapropono­
wano więcej niż dwie teki w

rządzie Tadeusza Mazowieckie­
go.

M. F. Rakowski: Tak. Bliż­
szych danych nie mogę podać
dlatego, że tak jak powiedział
już przewodniczący klubu, bę­
dzie to przedmiotem szczegó­
łowych rozmów. Chcę skorzy­
stać z tej okazji i powiedzieć,
że na tym etapie byłoby z na-

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

WARSZAWA (PAP). 2 bm.
prezydent Wojciech Jaruzelski

przyjął specjalnego wysłanni­
ka sekretarza generalnego
ONZ, panią Margarct Joan
Anstee — zastępcę sekretarza
generalnego, dyrektora Wie­
deńskiego Biura ONZ.

M. J. Anstee, przebywająca
w Polsce z okazji obchodów
50. rocznicy wybuchu II wojny
światowej, przekazała prezy­
dentowi wyrazy szacunku i

podziękowania za wszech­
stronną współpracę Polski z

Organizacją Narodów Zjedno­
czonych od J. Pereza de Cu-
ellara. Prezydent odwzajemnił
podziękowania i życzenia.

2 bm. prezydent PRL* przy­
jął w Belwederze honorowych
gości komitetu Obchodów 5G.

Rocznicy Wybuchu II Wojny
Swiatowej. W spotkaniu u­

Zakończyła obrady Konferencja
Generalna Miast Pokoju

Gdańsk, Lublin, Oświęcim, Szczecin i Wrocław
— miastami pokoju

WARSZAWA (PAP). 2 bm. dyplomem „Orędownika poko-
w Zamku Królewskim w War- ju”, a także należących do
szawie zakończyła obrady Kon- Polskiego Komitetu Miast Mę-
ferencja Generalna Miast Po- czeńskich, Miast Pokoju — w

koju. Jej Uczestnicy — przed- drugim dniu spotkania kon-
stawiciele ponad 100 miast z tynuowali dyskusję nad nowy-
całego świata, zrzeszonych w- mi, wynikającymi z doświad-
Światowym Związku Miast czeń współczesności, formami
Pokoju, wyróżnionych przez
sekretarza generalnego ONZ (DOKOŃCZENIE NA STR <1

dział wzięli przedstawiciele
czterech mocarstw: Związku
'Radzieckiego, Stanów Zjedno­
czonych. Wielkiej Brytanii i
Francji. Uczestniczyły także
osoby z Australii, Belgii. Cze­
chosłowacji, Danii. Grecji, Ju­
gosławii, Niemieckiej -Republi;
ki Demokratycznej, Norwegii.
Nowej Zelandii, Republiki Fe­
deralnej Niemiec i Włoch.

Prezydent podziękował goś­
ciom za udział w uroczystoś­
ciach oraz wyraził przekona­
nie że ich dalsza działalność
służyć będzie utrwalaniu po-,
koju oraz rozwojowi współ­
pracy międzynarodowej. Spot­
kanie zakończyło się bezpo­
średnimi. rozmowami prezy­
denta z uczestnikami wojny.

*

2 bm. prezydent przyjął -w

Belwederze delegacje rządowe
uczestniczące w obchodach 50.

rocznicy wybuchu II wojny
światowej.

W spotkaniu brali udział
przedstawiciele czterech wiel­
kich mocarstw. Ze strony
ZSRR: wiceminister obrony
narodowej, generał armii Wła
dysłayy Sorokin, marszałek
wojsk pancernych Olcg Łosik,
generał armii Stanisław Pos-
nikow oraz ambasador ZSRR
Władimir Browikow. Ze Sta­
nów Zjednoczonych: sekretarz
ds. kombatantów Edward
Derwiński, senator Paul Si­
mon oraz ambasador USA
John R. Daris. Z Wielkiej
Brytanii: Archibald Hamilton
— minister stanu ds. sił

zbrojnych,i Margaret Aldred
— sekretarz ministra stanu,
Stephen Jeremy Barrett —

ambasador W. Brytanii. Ze

strony Francji — ambasador
Cłaude Harel.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wypowiedź ambasadora USA w RFN

Rychłe zjednoczenie Niemiec?
BONN (PAP). Ambasador

USA w RFN Yemon Walters,
oświadczył w niedzielę w wy­
wiadzie dla radia zachodnio-
niemieckiego, że istnienie
dwóch państw niemieckich
„nie jest normalne” i że wy­
jazdy obywateli NRD dp RFN

skłaniają go do przewidywa­
nia rychłego zjednoczenia Nie­
miec.

„Prezydent Bush mówił o-

statnio, że jesteśmy za takim
rozwojem wydarzeń, jeśli mia­
łoby się to odbyć pokojowo i
poprzez wolne wybory” — po­

KRÓTKO
(m) 3 BM. prezes Rady

Ministrów Tadeusz Mazo­
wiecki przyjął prof. Broni­
sława Geremka, przewodni­
czącego Obywatelskiego
Klubu Parlamentarnego.

Tego dnia premier przy­
jął również przebywającego
w Polsce Jana Nowaka-Je-
ziorańskiego. członka obec­
nych władz Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej.1

2 BM. T. Mażowićeki

przyjął mera Grenoble, A-
laina Carignon. Gość prze­
kazał premierowi posłania
od b. premiera. Francji; me­
ra Paryża Jacąuesa Chira­
ca oraz przywódców Partii
Republikańskiej Francoisa,
Leotarda oraz Zgromadze­
nia na Rzecz Republiki A-
łaina Juppe.

WCZORAJ 3 bm. na placu
Krakowskim w Gliwicach
odbyła się uroczystość ko­
ronacji cudownego obrazu
Matki Boskiej Łysieckiej.

Uroczystą mszę korona­
cyjną w obrządku ormiań-

(CIĄG DALSZY NA. STR 2)

Opinie, z którymi
trzeba się liczyć

wiedział Walters, były amba­
sador USA w ONZ, który ob­

jął stanowisko ambasadora w

Bonn w kwietniu br.
Amerykański polityk dodał,

że Zachód powinien udzielić
Europie Wschodniej pomocy w

formie zbliżonej do planu
Marshalla, ale podkreślił, że
kredyty muszą być przydzie­
lane z myślą o konkretnych
projektach, które przyczynia­
łyby się do rozwoju gospodar­
ki państw wschodnioeuropej­
skich podążających drogą., re­
form.

Publikujemy na naszych łaniach cykliczną rubrykę pt.
„Opinie, z którymi trzeba się liczyc”, w której prezento­
wać będziemy poglądy i propozycje • tzw. dołów partyj-

< nyclr. Być może niektóre z nich okażą się nie w pełni uza­
sadnione, kontrowersyjne lub ujawni się w nich rozgo­
ryczenie wynikające z trudnej sytuacji politycznej i spo­
łecznej oraz niełatwej pozycji partii. Nie wolno jednak
czekać aż ktoś za całą partię coś postanowi, załatwi,
rozwia.że. Dzisiaj, jak nigdy dotąd, jest szansa na sta­
nowienie o losach PZPR i jej programie przez każdego,
kto ma coś istotnego do powiedzenia.

Oświadczenie sekretarzy Komitetów

Uczelnianych PZPR uczelni Krakowa

z 1 września 1989 roku
PZPR coraz sżybciej stacza się w kierunku politycznego

niebytu. Stwierdzamy to nie po to, by„ bezradnie rozłożyć
ręce, ale by skutecznie przeciwstawić się tej ■groźbie ozna­
czającej upadek znaczenia polskiej lewicy nie tylko na dziś
i jutro, lecz także na dalszą przyszłość.

Gdy 8 czerwca, bezpośrednio po pierwszej turze wyborpw,
Komitet Uczelniany Politechniki Krakowskiej, a w ślad za

tęjm partyjne środowiska akademickie Krakowa, opowie­
działy się za koniecznością przekształcenia PZPR w nową
partię polskiej lewicy socjalistycznej, oskarżani byliśmy
przez niektórych działaczy o histeryczną nerwowość. Obok
wielu opinii wspierających, kierowane były pod naszym
adresem głosy krytyczne i ostrzeżenia.

Część towarzyszy uważała, że jeszcze nie czas: sprawy
przemian w partii należy odłożyć do momentu ustabilizo­
wania się sytuacji politycznej i takiego wykreowania składu
organów państwa, które zapewni nam możliwość dalszego
sprawowania władzy. Podczas gdy my usilnie staraliśmy się
ożywić członków partii i organizacje podstawowe poprzez
zarysowanie klarownej koncepcji odbycia XI Zjazdu, który
sumując .dorobek PZPR otwierałby nową kartę w historii
polskiej lewicy, uwagą większości instancji partyjnych kon­
centrowała się głównie na politycznych przetargach i roz-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

1

Kolumbia

Trwa narkotykowa wojna
Stany Zjednoczone rozpoczęły dostawy sprzętu wojskowego dla

kolumbijskiego rządu

NOWY JORK (PAP). Jedna
osoba .została zabita i ok. 100
rannych w wyniku eksplozji
materiału wybuchowego umie­
szczonego przez bojówkarzy z

..kartelu medellińskiego” przed
wejściem do redakcji dzien­
nika „El Espectador” W bu-

'

dynku redakcji liberalnej ga­
zety. która w publikowanych
materiałach demaskowała
działalność kolumbijskich syn­
dykatów narkotykowych, wy­
rządzone zostały poważne
szkody. Zniszczenia powstały
także w pobliskich domach.

Jak relacjonują naoczni
świadkowie, w pobliżu wejścia
do budynku redakcji trzy nie

zidentyfikowane osoby zapar­
kowały ciężarówkę. W kilka
minut później rozległa się po­
tężna eksplozja. Przedstawi­
ciele policji, którzy przybyli
na miejsce przestępstwa, poin­
formowali dziennikarzy, że

według wstępnych ustaleń w

samochodzie znajdowało się co

najmniej. 100 kg dynamitu.
Liczba ofiar i zniszczenia mo­
gły być znacznie większe, gdy­
by wybuch wyrządził poważ­

niejsze szkody w pobliskiej
stacji benzynowej — powie­
dział jeden z oficerów policji.
Terroryści najwyraźniej liczyli
na to. że eksplozja zbiorników
zawierających ponad 30 tys.
litrów benzyny, zmiecie z po­
wierzchni ziemi budynek re­
dakcji — oświadczył przedsta­
wiciel kolumbijskiego MSW.

Na zorganizowanej w Bogo­
cie naradzie władz stołecznych
omawiano możliwość wprowa­
dzenia w mieście godziny po-

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Spotkanie działaczy siedmiu ugrupowań

opozycyjnych

Cała opozycja chce dostępu
do środków masowego przekazu
WARSZAWA (PAP). Ucze­

stnicy spotkania działaczy 7 u-

grupowań opozycyjnych, któ-e
odbyło się w Warszawie 31
sierpnia, przekazali PAP in­
formację następującej treści:

Podczas spotkania • przedy­
skutowano fakt i konsekwen­
cje powierzenia, funkcji pre­
miera Tadeuszowi Mazowiec­
kiemu. Przedstawiono stano­
wiska i oświadczenia w tej
sprawie poszczególnych ugru­
powań. Zgodzono się co do hi­
storycznego znaczenia tego

wydarzenia, widząc w nim
szansę przyspieszenia, przej­
ścia w Polsce od totalitaryz­
mu do demokracji, do prze­
kształcenia Polski' w państwo
niepodległe, suwerenne i de­
mokratyczne: Powodzenie w

społeczeństwie misji nowego,
pierwszego od ponad czter­
dziestu lat niekomunistyczne­
go premiera zależeć będzie od
przeprowadzenia reform poli­
tycznych i gospodarczych o-

(DOKOŃCZENIE NA STR 4»

O kilku białych plamach
w dziejach stosunków

iwlsko-czcchoslowackich
(Od naszego specjalnego korespondenta

w Bratysławie)
50. rocznica wybuchu II

wojny światowej, która rozpo­
częła się od żbrodniczej napa­
ści Niemiec na Polskę, wywo­
łuje mnóstwo komentarzy, ale
niestety nie w prasie czecho­
słowackiej. Poszedł wprawdzie
w telewizji bardzo interesują­
cy film o admirale Doiiitzu,
zapowiedziano film pt. „Droga
wiodła przez Kraków”. Zbyt
często słucham z cierpliwością
uwag o nieszczęsnej sprawie
Zaolzia, do której to hańby

przyznać się musimy, ale nie
mam zamiaru właśnie jako
Polak, jako korespondent pol­
ski w Czechosłowacji wysłu­
chiwać obciążeń za układ mo­
nachijski. Jeśli więc słuchamy
w centralnej telewizji czecho­
słowackiej, że wojna 1939 ro­
ku wybuchła z wyniku niepo­
rozumień między burżuazyjny-
mi państwami — tó wolę się
zwrócić do innej pięknej tra-

(DOKOŃCZfcNIE NA STR 41

W Warszawie zabrzmiał

dzwon pokoju
WARSZAWA (PAP). 2 bm..

w50latoawybuchuIIwo-
ny światowej, społeczeństwo
Warszawy otrzymało dar mia­
sta Hiroszimy — dzwon po­
koju Będzie przypominał tra­
gedię wojny. Każdego roku, 6

sierpnia, w rocznicę wybuchu
bomby atomowej, tak jak i w

ponad 60 miastach świata, e-

go dźwięk będzie ostrzegał m-

dzi przed tym. co niesie ze so­
bą wojna, przed zagładą.

Wszystkie dzwony, przeka­
zywane przez Światowe Sto­
warzyszenie Dzwonów Pokoju
różnym państwom, wykony­
wane są w Japonii z monet

ofiarowanych przez wiele kra­
jów. Warszawski dzwon po-

(DOKOŃCZENIE NA STR t)

4 września

Zasadnicze siły polskie
na przedpolu głównych po­

zycji obronnych zostały roz­
bite. Armii „Karpaty” na­
kazano zorganizować obro­
nę na Dunajcu i Wiśle pod
Sandomierzem. Utworzenie
Armii'„Lublin” dla osłony
przepraw na środkowej
Wiśle. Rozbicie Grupy O-

peracyjnej „Czersk” pod
Franciszkowem’ Koniec

czterodniowej obrony linii
umocnień pod Mławą, zw.

mławską pozycją.

Święto folkloru w Zakopanem
Wśród uczestników górale z Brazylii i Izraela

„Taka tu hurma, taka góral- zaprezentowano 40-letni doro- Im. Tadeusza Staieha. W koń­
ska ciżba ze świata, witojcie” bek Zakopiańskich Warsztatów kursie wzięło udział 73 auto-
— to fragment Wiersza Tadeu- Wzorcowych „Cepelia”, wśród rów z kraju i zagranicy Jury
sza. Staicha. I to jest fakt, w wystawianych dzieł były wspa*' pod przewodnictwem Mieczy-
Zakopanem otwarto XXI Mię- niałe tkaniny, wyroby ze skóry sławą Mantyki przyznało dwie
dzynarodowy Festiwal Folklo- i drewna, które sławią podha- pierwsze nagrody w kategorii
ru Ziem Górskkich oraz lańskich twórców w świecie. wierszy pisanych gwarą. O-
XXVIII Jesień Tatrzańską. W tym dniu wydarzeniem było trzymali je Władysław Młynek
Pod Giewont zjechali górale z otwarcie w KMPiK wystawy z CSRS i Grzegorz Tarnowski,
całego świata, 18 zespołów z rysunku „Impresje festfiwalo- W kategorii poezji pisanej ję-
13 krajów w tym „górale” z we” Ingrid Schaar, znanej w Zykiem literackim pierwszą
Brazylii i Izraela. Wszyscy bę- świecie artystki z RFN. W nagrodę otrzymał Kazimierz J.
dą tańcem i śpiewem konku- PSP otwarto wystawę rzeźby Węgrzyn.
rować o „Złote ciupag” i „Li- i malarstwa Paulina Wojtyny, W konkursie dorożkarza ro­
ście Jesieni Tatrzańskiej”. Za- w „Turni” wystawę stroju gó- ku wygrał Jan Stanuch do­
kopane do 10 września pełnić ralskiego. Piękne było wesele rożka nr 12, a w konkursie
będzie rolę międzynarodowej góralskie w wykonaniu zespo- śpiewu pytackiego bezkonku-
stolicy kultury i sztuki ludzi łu miejscowej „Cepelii” — rencyjhi okazali się Franci-
gór. Otwarcie „Jesiens Ta- „Holny”, tłumy widzów po- ygek Bachleda Księdzułarz i
trzańskiej’, którego dokonał dziwiały to góralskie wyda- Bolesław Franosz. W niedzielę
naczelnik Zakopanego i Gminy rżenie. Ogłoszono wyniki mieszkańcy, wczasowicze w

Tatrzańskiej Marek Kozioł, XVIII Konkursu Poetyckiego
nastąpiło w galerii BWA, gdzie na Wiersz o Tematyce Górskiej (DOKOŃCZENIE NA STR. t>

Czy wystarczy węgla na zimę?
Przemysł węglowy nie jest w stanie zapewnić

dostaw węgla dla tych, którzy nie płacą
KATOWICE (PAP). W

związku z licznymi sygnałami
— dziennikarz PAP zwróci)
się do rzecznika Wspólnoty
Węgla Kamiennego z pyta­
niem dotyczącym aktualnej
sytuacji finansowej górnictwa
i wynikających z tęgo zagro­
żeń dla zaopatrzenia kraju w

węgiel:
Sytuacja finansowa górni­

ctwa węgla kamiennego staje
się

’

dramatyczna. Głównym
powodem tego jest nieprzeka-
zywanie z budżetu państwa
dotacji do węgla, wylieżbnej
zgodnie z zasadami określony­
mi przez ministra finansów na-

podstawie ustawy sejmowej.
Zaległości te za czerwiec i li­
piec br. wynoszą 292 mld zł.
W bieżącym roku dotacja do

węgla znacznie wzrosła. Przy­
czyną tego jest dokonywanie
niewielkich zmian urzędowych
cen zbytu węgla, przy silnym
tempie Wzrostu kosztów jego
wydobycia, wywołanych głów­
nie inflacją. ’Np. w okre­
sie 7 miesięcy br. urzędo­
we ceny zbytu węgla nie ule­
gły zmianie, podczas gdy ko­
szty wydobycia wzrosły © 85
proc.

Dotowanie górnictwa wyni­
ka z dotychczasowej polityki
gospodarczej państwa. . które
ustala urzędowe ceny zbytu
węgla znacznie poniżej ko­
sztów jego produkcji; Np. za

7 miesięcy, br. średnia '

cena

zbytu węgla pokrywała je*.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4ł

Podwyżka cen wyrobów tytoniowych —

średnio o 75 proc.

Carmeny - 650,
popularne - 180 zł

Drożeją też papierosy importowane

Przemysł tytoniowy infor­
muje, że z dniem 4 września

br. wprowadza się wyższe ce­
ny detaliczne wyrobów tyto­
niowych. Średni wzrost cen

wynosi. 75 proc.

Podwyżka cen wyrobów ty­
toniowych spowodowana jest
rosnącymi kosztami produk­
cji.

Przykładowo podaje się no­
we ceny niektórych gatunków
papierosów za jedną paczkę a

20 szt.: carmen — 650 zł, caro

— 550 zł, radomskie — 290 zł,
klubowe — 210 zł, popularne
— 180 zł. W analogicznej wy­
sokości, tj. 75 proc, wzrastają
ceny papierosów importowa­
nych.

r

W/wypadku samochodowym

pod San Diego

Prywatny import w I półroczu br.

Co przywieźli rodacy do kraju?
W Kaamrz Oe^

W nocy i piątku na sobotę
zginął w wypadku samocho­
dowym jeden z najlepszych w

historii polskich piłkarzy KA­
ZIMIERZ DEYNA. Jak poda-
I* agencja AP wypadek na

stąpił na autostradzie na pół­
noc od San Diego. Samochód
Deyny uderzył w stojącą z za­
palonymi światłami ostrze­
gawczymi ciężarówkę. Wkrót-

22 X miał skończyć 42 la-

'V latach 70. należał do
Czołowych piłkarzy w Europie
i na świecie, czego dowodem

było wielkie wyróżnienie
„France Football” w 1974 r.

Deyna uznany został trzecim
piłkarzem starego kontynentu.
O zasługaeh dla krajowego
futbolu może świadczyć to, iż
jako pierwszy Polak rozegra!
w barwach narodowych 100
meczów międzypaństwowych
(debiut w 1968 r„ a setny
mecz 14.6.1978 r. w Rosario z

Argentyną podczas finałów
MS). Zakończył karierę repre-
zsntauta ze 102 występami i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

WARSZAWA (PAP). Z da­
nych Głównego Urzędu Ceł
za I półrocze wynika, że war­
tość przywiezionych w tym o-

kresie towarów w tzw. pry­
watnym imporcie szacowana

jest na 66.4 mld zł. W porów­
naniu „z tym samym okresem
ub. r. oznacza to wzrost o 268,5
próc. czyli o 48,4 mld zł. Dane
te dotyczą tylko tych towa­
rów. których wartość została
po przywiezieniu do kraju
zgłoszona w izbach skarbo­
wych. .

Jakie towary najczęściej są
przywożone do Polski? Na u-

wagę zasługuje 3 tys. ton ka­
wy, którą polscy turyści, bez

żadnych ograniczeń, przywo­
zili z różnych stron świata.
Taka ilość kawy odpowiada
rocznemu importowi tej używ­
ki przez „Pewex-”. W ciągu
6 miesięcy br. sprowadzono m.

in. do kraju 1.6 min metrów
bieżących tkanin, ponad 633
tys. ręcznych zegarków elek­
tronicznych.

Porównując I półrocze 1989
r. z tym samym okresem ub. r

obserwuje sie znaczny wzrost

przywozu do Polski maszyn i
urządzeń poligraficznych — o

1276 proc., zegarków elektro­
nicznych o ponad 1100 proc.,
tkanin 'o 700 proc., samocho­
dów o ok. 600 proc. W tym sa­

mym okresie wystąpił również
spadek przywozu do Polski
metali szlachetnych i wyrobów
z nich — o 66.7 proc., mikro­
komputerów — o 20 proc. Za­
notowano wzrost wywozu z

kraju przez osoby prywatne
wyrobów spirytusowych o

132,5 proc, oraz -kryształów.
Z obserwacji służb celnych

wynika, że coraz więcej roda­
ków decyduje się na przywóz
do kraju obcych walut i tu na

miejscu 1 dokonują zakupów
różnych towarów. Jedną z

głównych przyczyn decydują­
cych ,o takim postępowaniu
jest bardzo wysoki kurs walut
wymienialnych w Pblsce.

Kradzieży dokonano w czwartek... czy w lutym

Czulnik z radioaktywnym plutonem
zniknął z NZPS „Podhale”

Izotop był elementem nieczynnej instalacji
alarmowej

(Inf, wł.) W ostatnim dniu
wakacji, kiedy trwały ostatnie
przygotowania do nowego ro­
ku nauki, w hali warsztatów
szkolnych szkoły przyzakłado­
wej Nowotarskich Zakładów
Przemysłu Skórzanego „Pod­
hale” w Nowym Targu zau­
ważono zniknięcie jednego z

elementów zamontowanej w

pomieszczeniu Instalacji alar­
mowej mającej za cel wczes­
ne wykrywanie pożaru. Skra­
dziony został jonizacyjny

czujnik dymu typ ,.dio 3V’
pracujący w oparciu o izotop
radioaktywnego- plutonu. Nie­
wielki. wysoki zaledwie na 8
centymetrów walec ze ściętym
stożkiem, złodziej odciął od

przewodów niskiego napjęca
łączących go z centralną czę­
ścią systemu ostrzegania prze­
ciwpożarowego. Jak się oka­
zało. przewody te nie znajdo >

wały się pod napięciem, po

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Zakończenie głodówki
w areszcie w Bytom u

KATOWICE (PAP) Podpi­
saniem porozumienia zawar­
tego pomiędzy komitetem
strajkowym a naczelnikiem a

resztu śledczego w Bytomiu,
przy współudziale przedstawi­
cieli Komitetu Obywatelskiego
„Solidarności” w Bytomiu, 1
bm przed północą przerwany
został po dwóch dniach .pro­
test głodowy aresztowanych.
Sprecyzowano sposób załat­
wienia postulatów odbywają­
cych areszt którzy domagaii
sie m. in. polepszenia warun­
ków socjalno-bytowych, wy­
żywienia, poprawy opieki
zdrowotnej, zmiany zasad za­
trudnienia do pracy, korzysta­
nia w szerszym zakresie z za

jęć kulturalno-oświatowych,
prasy itp. .
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Delegacja Norymberg! opuściła Kraków
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Cenny dar dla Szpitala
im. Żeromskiego

W sobotę zakończyła pobyt
w naszym mieście kilkudzie­
sięcioosobowa delegacja No­
rymberg!, z nadburmistrzem
Peterem SchOnleinem na cze­
le. W ostatnim dniu pobytu w

Krakowie goście odwiedzili o-

pactwo w Tyńcu 1 odbyli spa­
cer po mieście.

Głównym oowod-. ’
- ■

zdu delegacji był udział w ob­
chodach 50. rocznicy wybuchu
II wojny światowej.

W przeprowadzonych roz­
mowach podkreślano również
chęć dalszei współpracy mię­
dzy Krakowem i Norymbergą
— współpracy, która trwa iii

ponad 10 lat. Nawiązały się
nowe, bezpośrednie kontakty.
Winno to stworzyć kolejne
inicjatywy, służące obopóln’e
korzystnym kontaktom mię­
dzy miastami.

Przewodniczący Towarzy­
stwa Niemiecko-Polskiego we

Frankonii, pan Alezander
Kraft Prins zu Hohenlohc-
tlhringen oraz obecni człon­
kowie zarządu towarzystwa
przekazali dla Szpitala im. S.
Żeromskiego w Nowej Hucie

cenny sprzęt służący ratowa­
niu życia — inkubator dla od­
działu noworodków i wcześ­
niaków.

Ogłoszenia ftkspresowe
VIDEO-BECORD. Rejestracje ka­
mera tecnhlka Super VHS). Reali­
zujemy także zamówienia w ame­
rykańskim systemie NTSC. Krzy­
żanowski. tel. 66-07-64.

STARA 200W — sprzedam. Tarnów.
Długa 27/82. T-S0445

BYLINY w 50 odmianach poleca:
Spółka ,.TRANSIT” w Nowym Są­
czu. ul. Wlśnlowiecklego 79. tel.
208-66. S-21580

BALUSTRADY, ogrodzenia, garaże
..blaszaki” — poleca zakład usłu­
gowy. Koszyce Wielkie 212.

KOMPLET maszyn do produkcji
gwoździ, wkrętów, śrub — sprze­
dam. Tarnów. Szujskiego Sla/19.

WYNAJME lokal na ciche rzemio­
sło. Poszukuję krawcowych lub
osób umiejących szyć. Wiadomość:
Nowy Sącz, tel 262-67. S-21535

PROFESJONALNY akordeon —

sprzedam. Dąbrowa Tarnowska,
tel. 42-20-04. T-80451

SPRZEDAM lub zamienią na dwa
domy jednorodzinne w Rdzawce
k/Rabki, nadające się na działal­
ność gospodarcrzą firmę polonij­
ną — na dom jednorodzinny w tej
okolicy. Wiadomość' Rdzawka 272

ORGANY z rytmami perkusyjny­
mi oraz Vermona (dwie klawiatu­
ry). perkusję ..Amati” — sprze­
dam. Dąbrowa Tarnowska, tel.
42-20-79. T-80452

ZAKŁAD usług mieszkaniowych -

przyjmle pracownika. Tel. 12-13-91
Od W.______ ___________ gk-81663
SPÓŁKA — zatrudni wysokokwa­
lifikowanych elektryków. Wyma­
gane uprawnienia SEP bez ogra­
niczenia napięcia. Zgłoszenia: tel
43-02-72.

______________ gk-81071
SPRZEDAM dwuletniego Zuka
skrzyniowego. Tel. 34-03 -95. 10—18

KUPIĘ brylant powyżej 1 karat.
Oferty z cena. 80453 .Prasa” Tar­
nów. Krakowska 12.

KRAKÓW! Mieszkanie 50 ml —

zamienię na Tarnów. Tarnów, tel.
21-42-60. T-80456

TUNEL foliowy z centralnym
ogrzewaniem — sprzedam. Jan
Czyżyckl. Dobroci esz 134. gm.
Iwkowa. S-21395

SPRZEDAM blaęhe ocynkowana
płaską. 0 .6 . betoniarkrę 250. nowa

Wiesław Sredn'awa. Targowisko
156. 32-015 Kłaj. gk-81074

SPRZEDAM Poloneza 1,5 rok
1983. Tel 0-197-249-12. gk-81759

BIURO Bon-Voyage oferule co ty­
dzień przejazd za złotówki do
Dortmundu. Essen I Kolonii Po­
nadto nawląźemy kontakt z posia­
daczami komfortowych mfkrobn-
sów. Tel. 55-86-15. 0—18. gk-81151

FORD Sierra 2.3 DL. 1984, stan
idealny. Mercedes 608. 1970. dl. 5.5
m z plandeka — sprzedam. Nowy
Targ. tel. 34-54. gk-81423

STARA 1 obudowę sprzęgła do
silnika Leyland 6C-107 — sprzedam
Bogdan Tatarczuch. Odporyszów
W. T-80139

PRZEDSIĘBIORSTWO Produk­
cyjno - Handlowo - Usługowe Jp-
termador spółka z o.o. — przyjcie
do pracy fizycznej pracowników
niewykwalifikowanych. Kraków-
Łaglewniki. ul. Szaniawskie^/ 20a.
poniedziałek, środa, płatek teł.
66-79-01 9—10. 16—18. gk-81426

ZIŁ z silnikiem S-530 — sprzedam
Dąbrowa Tarnowska. Emilii Pla­
ter 14. T-80441

AKWIZYTORA — przyjmę. Tel.
55-87-79, 9—14 . gk-81423
C-360 — sprzedam. Kleeiak. Czar­
nowo 87. k . Krosna Odrzańskiego.

TELEGRAM!

Od dnia 6 września 1989 r. dodatkowa wygrana w

Express Lotku wynosić będzie:
5.000.000 złotych

Duża szansa w każdą środę tygodnia — skorzystaj!
PI*! „Totalizator Sportowy”
Oddział Międzywojewódzki

w Krakowie

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

„SLUSARdZTK”
Oddział Kraków. Rynek Główny 30

I piętro, pokój nr 6. tel. 22-28-47, do godz. 16
tel. 12-41-18. 11-26-23. po godz. 16. tlx 0322299

poszukuje lokali handlowych
— w centrum miasta — okolice Rynku Głównego

oraz piwnic nadających się do adaptacji oraz

dworów, zabudowań dworskich ( zamków na te­
renie Południowej Polski.

K-490/GK

POLSKO-RADZIECKA FABRYKA
WYROBÓW CHEMII GOSPODARCZEJ

I PERFUMERYJNO-KOSMETYCZNYCH
„MIRACULUM”

Przedsiębiorstwo Międzynarodowe
— poszukuje pilnie mieszkania typu M-2 1 M-3. ku­

pi dom mieszkalny wolnostojący na terenie Kra­
kowa oraz wydzierżawi około 50 m* pow. użytko­
wej z przeznaczeniem na pomieszczenia biurowe.

Oferty kierować do Działu Administracji, telefon
66-70-22. wewn. 392. K-643-GK

WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„UNIBUD”
w Krakowie, Rynek Gł. 88

poleca swoje usługi
w zakresie robót:

— malarskich
— dekarsko-blacharskich
— elektrycznych

Bliższych informacji udziela oraz przyjmuje zlecenia
Dział Techniczny Spółdzielni — Kraków, Rynek Głó­
wny 38, II p., tel. 21-44-29, 21-53-36.

K-663-GK

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

„Ślusarczyk”
Oddział Kraków. Rynek Główny 30

I piętro, pokój nr 6. tel 22-28-47 do godz. 16
oraz tel. 12-41-18 11-26-23 po godz. 16. tlx 0322299

przyjmie do pracy |
O mistrzów budowlanych (min. 5 lat praktyki)

mistrzów kamieniarskich (min. 7 lat praktyki)
kamieniarzy♦ kierowników budów (min. 5 lat praktyki w za- ■>
wodzie)♦ murarzy

<!> ślusarzy
♦ spawaczy elektr.-gaz.

blacharzy samochodowych
lakierników samochodowych

& malarzy
monterów co_ wod.-kan.-gaz.
elektryków t uprawnieniami — wysokie napięcie ;
operatorów ciężkiego sprzętu♦ kierowców z kat. C

♦ robotników ogólno-budowlanycb
chemików i wykształceniem wyższym♦ mikrobiologów

K-491/GK

cs.——j———————H^ssHHiSHHSiassHsasaa ś

uczestnicy obchodów 50. rocznicy wybuchu
II wojny światowej u prezydenta PRL

L. Wałęsa w wywiadzie dla „Sunday Express”

(DOKOŃCZENIE ZE ST*. II

W (potkaniu uczestniczyli:
minister stanu Józef Czyrek,
minister spraw zagranicznych
Tadeusz Olechowski oraz mar­
szałkowie Sejmu i Senatu —

Mikołaj Kozakiewicz i An­
drzej Stelmachowski.

♦
2 bm., Wojciech Jaruzelski,

prezydent PRL, przyjął biorą-
cych udział w uroczystościach
Światowego Dnia Modlitwy o

Pokój w Warszawie przedsta­
wicieli Stolicy Apostolskiej: le­
gata papieskiego na te uroczy­
stości kardynała Rogera

Echegaray, przewodniczącego
papieskiej komisji „Iustitia et
Pax” oraz arcybiskupa Fran­
cesco Colasuonno, nuncjusza
papieskiego do specjalnych po-
ruczeń.

W trakcie rozmowy podkre­
ślono wagę warszawskiego
spotkania wybitnych przed­
stawicieli wielkich religii ca­
łego świata dla umacniania w

świadomości społeczeństw po­
trzeby i woli trwałego pokoiu
1 pojednania międzynarodo­
wego.

Stwierdzono, że 50. rocznica

wybuchu II wojny światowej,
poprzez pamięć o jej straszli­
wych skutkach, stanowi szcze­

gólną okazję, aby zjednoczyć
wysiłki wszystkich ludzi do­
brej woli na rzecz utrwalenia
procesu odprężenia międzyna­
rodowego i zgodnej współpia-
ęy wszystkich narodów, nie­
zależnie od tego, do jakich
systemów ustrojowych przy­
należą.

Prezydent PRL Wojciech
Jaruzelski, wysoko oceniając
wkład wszystkich religii świa­
ta w dzieło utrwalenia poko
ju, podkreślił wysiłki Jego
Świątobliwości papieża Jan»
Pawła II 1 Stolicy Apostol­
skiej na rzecz budowy klima­
tu zgodnej współpracy całej
ludzkości.

Pomóżcie nam teraz, dziś,

zachęcaliście nas, teraz spoczywa
na was odpowiedzialność

Święto folkloru w Zakopanem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

tym wielu gości zagranicz­
nych, a także oficjalne dele­
gacje miast San Die (Francja),
Darmstadt (RFN), Nieuw Gin-
neken (Holandia), Expoh (Fin­
landia), byli świadkami barw­
nego, żywiołowego, roztańczo­
nego i rozśpiewanego korowo­
du festiwalowego. Góralski
oiszak otw.erali pytace na ko­
niach i podhalańskie owczarki,
a potem już wszystkie festi­
walowe zespoły. Ogromny a-

plauz zdobyi: górale z Izraela,
Bi azyli! i Szkocji. Warto
wspomnieć, że zespół z Izraela

przyjechał z własną grupą po­
licji i ochrony Wspaniale pre­
zentował się „Hamemlk” z

Krakowa. Włodzimierz Gład-
czan, jeden z prezenterów fe­
stiwalu dowcipnie witał górali:
„Idą górale z Podhala, którzy
za Chlebem pojechali nieda­
leko...".

Oficjalne otwarcie XXI
MFFZG odbyło stę na stadio­
nie Wielkiej Skoczni pod Kro­
kwią. Otwarcia dokonał Ma­
rek Kozioł.

Mamy już za sobą pierwsze
występy festiwalowe, nadal o-

czekuje się na przyjazd zespo­

łu tureckiego, który wyjechał
z kraju, a>e na razie nie do­
tarł pod Giewont.

W inauguracji festiwalu i

jesieni uczestniczyli m. in.l
Marian Stępień, sekretarz KC
PZPR, Tadeusz Sawie, kierow­
nik Wydziału Kultury KC,
Stanisław Kuta, wiceprzewod­
niczący WRN w Nowym. Są­
czu, Janusz Tomalski, sekre­
tarz KW PZPR, Józef Wiktor,
wojewoda nowosądecki, Ire­
neusz Wrzesień, I sekretarz
KM PZPR. Obecny był Piotr
Sardaczuk, konsul generalny
Konsulatu ZSRR w Krakowie.

STANISŁAW KAŁAMACKI

LONDYN (PAP). Pomóżcie
nam teraz — dziś, jeśli bę­
dziecie czekać jeszcze dłużej,
grozi nam utrata szansy, jaka
drugi raz za naszego życia się
nie zdarzy. Zachęcaliście nas,
teraz spoczywa na was odpo­
wiedzialność za udzielenie
nam pomocy, żeby to dzieło
się powiodło... Ludzie potrzebu­
ją widocznego dowodu, że Za­
chód pokłada zaufanie w Pol­
sce i w rządzie, na którego
czele stoi „Solidarność” — w

tak dramatycznych słowach
Lech Wałęsa zwrócił się do
wysłanniczki najbliższego rzą­
dowi brytyjskiemu tygodnika
„Sunday Express” Sue Ma-
sterman.

Nie chcemy dobroczynności,
oferujemy wam możliwość
zrobienia interesu 1. osiągnię­
cia zysku... przybywajcie i o-

twierajcie u nas firmy, buduj­
cie hotele, zakładajcie banki.
Ludzie trzymają w pończo­
chach miliardy dolarów. Jeśli

byłyby tu banki, którym by
ufano, pieniądze te byłyby
składane na procent, banki by
zarabiały, a pieniądze wraca­
łyby do gospodarki... — powie­
dział L. Wałęsa.

Mówiąc o polskim wkładzie
we współpracę gospodarczą z

ewentualnymi zachodnimi in­
westorami, przewodniczący
NSZZ „Solidarność” oświad­
czył też — „gdy umocnimy się
u władzy, trzeba będzie poło­
żyć kres tym wszystkim straj­
kom i »żółwiej« pracy, zbudo­
waliśmy nasz dom, ale jeśli
te nonsensy nie zostaną pow­
strzymane, zerwie się z niego
dach. Ludzie muszą sobie u-

świadomić, że nie możemy so­
bie więcej pozwolić na straj­
ki”.

Nie chcemy rozwiązania ka­
pitalistycznego, nie chcemy
rozwiązania komunistycznego,
chcemy rozwiązania polskiego
— podkreślił L. Wałęsa.

Krótko
E (CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Z skim celebrował Jan Piotr
E XVIII Kasparian — pa-
S triarcha Ormian katoli-
£ ków, w obecności człon-

g ków Episkopatu pol-
£ sklego i ormiańskiego oraz

E duchowieństwa i wietnych.
£ Była to pierwsza, uroczysta
E liturgia mszy św. pontyfi-
£ kalnej wśród Ormian w

E Polsce od 1550 r.

£ W MOSKWIE poinfor-
E mowano w sobotę, że Rada

g Najwyższa ZSRR powołała
E komisję ds. zbadania na

g miejscu sytuacji społeczno-
E politycznej w radzieckiej
g Mołdawii. Została ona

S stworzona na żądanie re-

g publikańskiego komitetu
£ strajkowego.

9. rocznica porozumień

F

W poszukiwaniu pomocy

Ludzie wiedzą,
że zostanę tu wysłuchani

(INF. WŁ.) „Zwracam się z

gorącą prośbą o udzielenie
pomocy w następującej spra­
wie. Od dwóch miesięcy cho­
dzę od biurka do biurka w

Urzędzie Gminy i nie mogę
załatwić swojej sprawy. Cho­
dzi mi o zezwolenie na budo­
wę obory. Za każdym razem

wyłaniają się jakieś trudności
formalne. To działka „nie­
odpowiednia" do budowy, to

granica z gospodarstwem są­
siada niedokładnie wytyczona.
I tak wkoło Macieju. Piszę do
was, bo jestem rencistą i sam

sobie z załatwieniem tej spra­
wy nie poradzę”.

Jest to przykład typowy.
Ludzie, którzy nie zostali na­
leżycie załatwieni w. urzędach,
którzy czuja się pokrzywdzeni,
a także nie wiedzą, jak roz­
wiązać życiowe problemy, kie­
rują swe kroki do instancji
partyjnych. Wiedzą, że zosta­
ną tu wysłuchani, że ich spra­
wy będą dokładnie zbadane.

W pierwszym półroczu 1988

roku w Komitecie Wojewódz­
kim Partii w Tarnowie przy­
jęto 453 interesantów. Nato­
miast w pierwszych sześciu
miesiącach bieżącego roku do
KW wpłynęło '400 pisemnych
skarg i próśb zgłoszonych li­
stownie lub osobiście przez o-

bywateli. Listy i skargi napły­
wające do wojewódzkiej in­
stancji są ważnym źródłem in­
formacji o bolączkach i na­
strojach ludności. W dużej
mierze ukazują niedomagania
w pracy Instancji, urzędów 1
przedsiębiorstw, a także sła­
bości w funkcjonowaniu wła­
dzy oraz działalności instancji
partyjnych.

Problematyka skarg i inter­
wencji zgłaszanych do KW nie
uległa w tym roku zasadni­
czym zmianom. Podstawowy­
mi przyczynami i źródłami
skarg są nadal istniejące wa­
runki ekonomiczne. Stosunko­
wo duży procent interwencji
dotyczy na przykład gospodar­
ki mieszkaniowej, komunal­

nej. ochrony środowiska. Do­
minującą pozycję zajmują ró­
wnież problemy wsi, rolnic­
twa. Zmniejszyła się natomiast
liczba interwencji z zakresu
stosunków w zakładach pracy.

Zgłoszone do KW Partii in­
terwencje ujawniają często
prawdziwe dramaty i zdespe­
rowanie ludzi. Na przykład w

sprawach mieszkaniowych po­
nownie wystąpiło zjawisko sa­
mowolnego zajmowania lokali.
Narastają interwencje doty­
czące złego stanu techniczne­
go mieszkań i budynków, żą­
dania niezwłocznego nrzekwa-
terowania. W minionym mie­
siącu nastąniło nowe zjawisko
— skargi od emerytów pozba­
wionych rent oraz klientów
poczty, spowodowane strajka­
mi.

W miniony piątek, proble­
matyka interwencji wpływa­
jących do Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Tarnowie
była tematem posiedzenia E-

gzekutywy wojewódzkiej in­
stancji partyjnej, która obra­
dowała Dod nrzewodnictwem
I sekretarza KW Władysława
Plewniaka.

Sformułowano szereg wnio­
sków maiacych istotne znacze­
nie dla dalszego usprawnienia
załatwiania skarg, wniosków!
postulatów ludności. (jas)

Jasna Góra

Ogólnopolskie spotkanie rolników
CZĘSTOCHOWA (PAP). 3

bm. na Jasnej Górze w Czę­
stochowie odbyło się ogólno­
polskie spotkanie rolników
polskich, połączone z nabożeń­
stwem dziękczynnym za tego­
roczne pomyślne zbieranie
plonów. Gospodarzem dożynek
był przewodniczący Konitsji
Episkopatu ds. Duszpasterstwa
Rolników bp Roman Andrze­
jewski. Obowiązki starosty do­
żynek powierzono przewodni­
czącemu Tymczasowej Krajo­
wej Rady NSZZ Rolników In-

dywidualnych „Solidarność”
Józefowi Sliszowi, a starości­
ny jego żonie — Stanisławie.
Na uroczystość przybyli: mar­
szałek Senatu Andrzej
machowski, wicepremier mini­
ster rolnictwa leśnictwa i go­
spodarki żywnościowej Kazi­

mierz Olesiak, senatorowie,
posłowie, przedstawiciele re­
aktywowanego PSL, pielgrzy­
mi z kraju i zagranicy.

Do uczestników uroczystości
na Jasnej Górze skierował list
premier T. Mazowiecki.

jastrzębskich
KATOWICE (PAP). Dzie­

więć lat temu, 3 września nad
ranem, po Gdańsku i Szczeci­
nie w kopalni „Manifest Lip­
cowy” w Jastrzębiu Zdroju
podpisane zostało górnicze po­
rozumienie — znane powsze­
chnie jako: „porozumienie ja­
strzębskie” Wczoraj pod obe­
liskiem symbolizującym wyda­
rzenia sprzed lat górniczy
wiec zapoczątkował w godzi­
nach rannych okolicznościowe
uroczystości z udziałem przed­
stawiciel! „Solidarności” z wie­
lu regionów kraju. W godzi­
nach południowych w miej­
scowym kościele odprawiana
była msza za ojczyznę.

Stel- W Warszawie zabrzmial

Modlitwy o pokój w Oświędrniu-Brzezince
KRAKÓW (PAP). Tereny

byłego niemieckiego obozu za ­
głady Auschwitz-Birkenau by­
ły 2 bm. miejscem kontynua­
cji IV Światowego Dnia Mo­
dlitwy o Pokój. Po modłach,
jakie przedstawiciele różnych
religii odprawili we wczesnych
godzinach popołudniowych,
sformowany został wielotysię­
czny pochód, który w milcze­
niu. przy dźwiękach „Reauiem
Polskiego” Krzysztofa Pende-

reckiego przeszedł wzdłuż to­
rów dawnej obozowej rampy
kolejowej — od bramy głów­
nej do Międzynarodowego Po­
mnika Ofiar Faszyzmu w

Brzezince, Obecni byli m in

specjalny wysłannik Jana Pa­
wła n, przewodniczący papie­
skiej rady „Iusticia et Pax”

kardynał Roger Etchegaray
oraz prymas Węgier, kardynał
Łaszło Paskai.

Kardynał Glemp w sprawie klasztoru

Karmelitanek w Oświęcimiu

ponownie przedmiotem negocjacji
Międzynarodowe sympozjum lekarzy

protestujących przeciw wojnie

Oświęcim mówi światu...
To nie było zwykłe sympo­

zjum naukowe, lecz także
wstrząsające przeżycie — le­
karze. naukowcy, dziennikarze
z ośmiu krajów przebywający
w ubiegłym tygodniu na dwu­
dniowym międzynarodowym
sympozjum, zorganizowanym w

pięćdziesiątą rocznicę wybu­
chu drugiej wojny światowej
w Oświęcimiu w szczególnej
atmosferze, jaka stwarza to

miejsce zagłady, rozprawiali o

wojnie, totalitaryzmie i prze­
mocy. Liczną grupę stanowili
goście z RFN i NRD, dla któ­
rych wspomnienia zbrodni hi­
tlerowskich są szczególnie bo­
lesne. Pozostali uczestnicy
przybyli z Czechosłowacji, Ho­
landii. Stanów Zjednoczonych,
ZSRR. Węgier i Berlina Za­
chodniego. „Nie zamierzaliśmy

rozbudzać w nikim poczucia
winy — powiedział prof.
Adam Szymusik, szef Katedry
Psychiatrii AM w Krakowie,
współuczestniczącej w organi­
zowaniu tego spotkania — ra­
czej chcieliśmy dowieść jakie
skutki może przynieść totali­
taryzm i do jakiego stopnia
..zatruć” myślenie, by ludzie
nie mogli się z sobą “porozu­
mieć. Niestety, narody nie za­
wsze korzystają ze swoich bo­
lesnych doświadczeń—".

W referatach podano wiele
nowych prawd o tamtych cza­
sach. Interesujące było wystą­
pienie prof. Marii Susułow-
skiej o wojennej przeszłości
Żydów ukrywających się na a-

ryjskich dokumentach. Prof.
Józef Bogusz rozważał zagad­
nienia etyczne odpowiedzial­

ności indywidualnej i zbioro­
wej. Prof. Kazimierz Smoleń
mówił o planach wyniszczenia
Słowian. Dr Bogdan Wasilew­
ski wygłosił referat pt. ..Ideo­
logia przemocy — wspomnie­
nia z przeszłości, czy problem
współczesny”. Treścią wystą­
pienia prof. Karla Bonhoeffe-
ra z RFN były przemyślenia
lekarza związane z wypowie­
dzią Richarda von WeizsMcke-
ra pt. „Kto zamyka oczy na

przeszłość, pozostaje ślepy wo­
bec współczesności”. Prof.
Zdzisław Rydzyńskl mówił o

eutanazji dokonywanej w cza­
sie wojny na chorych psychi­
cznie. Następstwa psychiczne,
biologiczne i społeczne pobytu
w obozach u byłych więźniów
przedstawił prof. Adam Szy-
musik.

Sympozjum zorganizowały:
Sekcja Polska Międzynarodo­
wego Ruchu Lekarzy dla Za­
pobieżenia Wojnie Nuklearnej,
Katedra Psychiatrii AM w

Krakowie. Ogólnopolski Komi­
tet Pokoju przy współudziale
gospodarzy Oświęcimia i Do­
mu Spotkań Młodzieży w tym
mieście. (km)

dzwon pokoju
(DOKOŃCZENIE ZE STR. Ił

kojo wykonano z monet no-

nad 100 państw, pragnących
przyjaźni i pokoju między n-

rodami.
Dzwon pokoju zawisł w spe­

cjalnie wybudowanej pagodwa
przy ul. Bukowińskiej na Mo­
kotowie.

Wiec KPN w Warszawie
WARSZAWA (PAP). W nie­

dzielę członkowie i sympaty­
cy Konfederacji Polski Niepo­
dległej przeszli ulicami War­
szawy. Po mszy odprawionej
w kościele Sw. Trójcy na Sol­
cu z okazji 10-lecia KPN de­
legacje z różnych miast ufor­
mowały kilkusetosobowy po­
chód i przeszły na plac Zam­
kowy. gdzie odbył się wiec.
Później jego uczestnicy udali
się pod Grób Nieznanego Żoł­
nierza. gdzie, złożono kwiaty
oraz odczytano deklarację i-
deową KPN sprzed 10 lat.

Co robi państwo, gdy brak
towarów na rynku, a pienię­
dzy przybywa ponad miarę
zaopatrzenia? Zdawałoby się,
że jest to dziecinnie łatwe.
Naturalnie państwo systemem
preferencji podatkowych
zwiększa produkcję towarów i
stara się ograniczyć wypływ
pieniądza. Ale społeczeństwo
ma jeszcze sporą ilość pienię­
dzy bez pokrycia, a towarów
brakuje. Wówczas państwo
wszelkimi środkami zabiega o

lokatę tej nadwyżki w ban­
kach. Proste i logiczne!

Nasza rzeczywistość nie mo­
że być jednak prosta 1 logicz­
na. PKO — bank drobnych
polskich ciułaczy złotówek
prowadzi politykę. Wpierw
ogłasza hasło: „Oszczędzający
nie mogą stracić!” Już to ha­
sło powinno zaświecić czerwo­
ne światło przed potencjalny­
mi amatorami oszczędzania.
Szanujący się bank nie po­
wiadamia obywatela, że nie
powinien stracić, ale gwarantu­
je mu zysk. PKO jest jednak
wmontowana w naszą poli­
tykę gospodarczą. To ona mu­
si zarobić na kredytowanie

budownictwa mieszkaniowego.
A są to kredyty wieloletnie i
nisko oprocentowane, bodajże
3 łub 6 proc. By je realizować
trzeba komuś zabrać. W ra­
mach polityki można to u-

czynić poprzez oprocentowanie
zwykłych posiadaczy książe­
czek oszczędnościowych. Za-
chciało się im oszczędzania!

Czy warto oszczędzać?

RZYM (PAP). Dwa rzym­
skie dzienniki „II Messaggero”
i „La Repubblica”, zamieszcza­
ją niemal jednobrzmiące od­
powiedzi prymasa polski kard.
Józefa Glempa na pytania do­
tyczące kwestii zakonu Karme­
litanek w Oświęcimiu

Na wstępie ksiądz prymas
oświadczył, że problem spowo­
dowany obecnością tego kla­
sztoru „zostanie z pewnością
rozwiązany. Trzeba jedynie
spokoju i zastanowienia, zaś
niektóre koła żydowskie po­
zwoliły ponieść się nerwowo­
ści”. ,

Zwierzchnik polskiego Ko­
ścioła wyraził przekonanie, że

domaganie się, aby karmeli­
tanki z Oświęcimia opuściły
swój klasztor Jest niewłaści­
wym stanowiskiem, „trudno
bowiem zrozumieć kogo może

się obok muru obozowego.,
i—* • •

w każdym razie”.
W odpowiedzi na dalsze py­

tania kard. Glemp wyraził
pogląd, te porozumienie w

Genewie, na mocy którego
miano przenieść klasztor Kar­
melitanek z miejsca gdzie się
znajduje, „musi być ponownie
przedmiotem negocjacji”,
„przeprowadzonych ze spokń-

jem, bez pośpiechu, w sposób
kompetentny”, z udziałem
szerszej grupy przedstawicieli
naszego kraju.

Jak wiadomo, porozumienie
genewskie przewidywało, że
klasztor sióstr Karmelitanek

przeniesiony zostanie z miej­
sca przylegającego do obozu
oświęcimskiego, gdzie się o-

becnie znajduje do mającego
dopiero powstać Centrum E-

kumenicznego Dialogu i Mod­
litwy. Zapytany o tę kwestię,
kard, prymas wyraził przeko­
nanie, że zobowiązania na ten
temat zostały podjęte w Ge­
newie bez wzięcia pod uwagę
kwestii kosztów. Tymczasem
budowa byłaby bardzo ko­
sztowna, pieniędzy jak dotych­
czas nie ma, zaś polskie społe­
czeństwo przeżywające ciężki

, ... . ---=....... kryzys ekonomiczny, nie jest w
ie mf>dlą stanie zbudować takiego o-

nlł obołzo,weg°
"'

biektu, który kosztowałby co

^,a tego najmniej 2 min dolarów.
Kard. Glemp podkreślił też,

źe niezależnie od polemik wy­
wołanych zainstalowaniem
sióstr karmelitanek w bezpo­
średnim sąsiedztwie byłego o-

bozu śmierci w Oświęcimiu,
był on i jest zwolennikiem
przyjaznych stosunków z

przedstawicielami Judaizmu,
również polskiego.

) Z dalekopisu
MARILYN MONROE

NIE MIAŁA SEKSAPILU
(m) Słynny amerykański

gwiazdor filmowy Robert
Mitchum uważa, że Marilyn
Monroe, uznawana pow­
szechnie za ekranowy sym­
bol seksu, w rzeczywistości
„w ogóle nie miała seksa-

i pilu”. Przebywającego na

festiwalu filmów amery­
kańskich we francuskim
kurorcie Deauuille Mitchu-
ma poproszono o wspomnie­
nie o Marilyn. z którą grał
w „Rzece bez powrotu"
Otto Premingera. „Marilyn
nie miała w ogóle seksani-
lu. Żadnego. Miała sporo

różnych problemów ze

zdrowiem, naprawdę, 1 była
bardzo nieśmiała” — odparł

1 Mitchum.

Zęby jednak ten proceder nie

był tak czytelny, proponuje
się zamrożenie kapitału na

2—3 lata. Przy trzyletnim za­
mrożeniu właściciel twoich
pieniędzy zgadza się wspa­

niałomyślnie na to, że może na

inflacji nie stracisz; przy dwu­
letnim okresie twój bank i ty
już wiesz, że nie obronisz
twoich wkładów przed infla­
cją. Jeżeli Jednak odważysz się
zabrać swoje pieniądze wcze­
śniej to stopa procentowa bę­
dzie taka, że sfinansujesz na

pewno jakieś mieszkanie nie­
znanego obywatela. Daj mu

Boże dobre samopoczucie. PKO
wprawdzie ma być refinanso­
wana przez NBP, ale ten ma

pustki w kasie i ociąga się z

płątnościami. Jeszcze „lepiej”
ma się posiadacz obiegowej
książeczki oszczędnościowej.
Bo to z takim tylko kłopoty,

przychodzi często i zawraca

głowę drobnymi wplatani i
wypłatami. Dlatego oprocen­
towanie powinno być jak naj­
niższe. Wprawdzie kiedyś na­
wet w szkołach uczono dzieci
systematycznego oszczędzania,
ale było to dawno i dało złe
rezultaty. Dzieci wyrosły i te­
raz tworzą coraz dłuższe ko­
lejki.

Obsługa w PKO to także
przykład odstraszania. Sterczeć
w kolejce po swoje pieniądze

należy do paradoksów pol­
skiej rzeczywistości.

Jako normalnego obywatela
nie interesują mnie ani kłopo­
ty organizacyjno-kadrowe pre­
zesa M. Krzaka, ani polity­
ka PKO. Jeżeli dla wygody i
bezpieczeństwa firmy prowa­
dzącej rachunki oszczędnościo­
we, dziś mogę w wiejskim u-

rzędzie pocztowym pobrać „aż”
30 tys. zł jednorazowo, to na

zakup kurtki w sklepie GS
muszę zbierać pieniądze np.
przez trzy dni albo nosić pę­
katy portfel na co dzień. Pre­
zes Krzak na placówce dyplo­
matycznej w Austrii miał dość
czasu na poznanie zasad
sprawnie działających banków,
gdzie obywatel sprawnie i z

zyskiem lokuje oszczędno­
ści, mając przy tym gwarancje
stabilności swoich wkładów
bez względu na Inflację.

W Polsce czyni się na od­
wrót. Zamiast popierać loko­
wanie pieniędzy w banku, le­
piej opłaca się „wystać” w

kolejce pralkę czy telewizor.
Bez względu na szaleństwa
cenowe za kilka miesięcy mo­
żna te towary sprzedać z go­
dziwym zyskiem. Ą potem
wszyscy narzekamy łącznie z

ministrem finałów na puste
sklepy.

lelka)

Murmańsk

Pomnik ku czci

polskich marynarzy
MOSKWA (PAP). Pomnik

ku czri polskich marynarzy,

którzy w czasie drugiej wojny
światowej uczestniczyli w

konwojach do Murmańska,
odsłonięto w tym mieście.
Wzniesiono’go na międzynaro­
dowym cmentarzu, na którym
pochowani zostali m. in. pol­
scy marynarze, polegli pod­
czas wojny.

i

Kra Iowę
ciekawostki

A (m) Nakładem Insty­
tutu Wydawniczego „Paz”
ukazał się „Dziennik” Wa­

cława Lipińskiego, publicy­
sty, szefa propagandy przy
dowództwie Obrony War­
szawy we wrześniu 1939 r.

Nie publikowane dotąd za­
piski są cennym źródłem
poznawania dziejów wal­
czącej stolicy.

A Wśród 8 filmów za­
granicznych, które zoba­
czymy we wrześniu na e-

kranach, będzie słynny już
w iwiecie amerykański ob­
raz „Wall Street” Oliuera
Stone’a, którego, akcja roz­

grywa się w świecie gieł­
dy.

Katastrofy, wypadki

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 30 sierp­
nia 1989 r. cmarł

tow. dr RYSZARD SZWARC

zastępca dyrektora ds. lecznictwa ZOZ nr 3 .Kro­
wodrza” w Krakowie, czł. b. ZWM, b. ZMP.’

Człowiek pracowity, wrażliwy, wielkiego serca, nie­
zwykłej uczciwości i szlachetności, wspaniały organi­
zator ochrony zdrowia, bezgranicznie oddany swojej
pracy 1 pracownikom.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Poiskl, Złotym Krzyżem Zasługi, Odznakami „Za
wzorową pracą w służbie zdrowia”, ,,Za pracę społe­
czną dla miasta Krakowa" oraz Medalem 40-Iecla Pol­
ski Ludowej, a także Odznaką „Zasłużony dla Zespo­
łu Opiekł Zdrowotnej nr 3 »Krowodrza« w Krakowie”.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia i żalu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 września o godz.
12.30 na cmentarzu Rakowickim.

DYREKCJA. POP PZPR,
EW. ZAW. PRACOWNIKÓW ZOZ NR 3

JSROWODRZA” W KRAKOWIE
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Czarny miesiąc
na drogach Hiszpanii
(m) 0 W ostatnim dniu wa­

kacji — 31 sierpnia — w 24
katastrofach na hiszpańskich
szosach zginęło aż 46 ludzi, w

całym zaś sierpniu — 754.
Włącznie ze śmiertelnymi o-
fiaraml wypadków drogowych
w tym kraju w lipcu (661). w

ciągu dwu miesięcy wakacyj­
nych zginęło tu na szosach aż
1.415 osób, w tym wielu cudzo­
ziemców.

■ Prezydent Indii Ramas-
wamy Venkataraman ledwo
uratował łydę, kiedy podczas
oficjalnej Imprezy w Madra­
sie, na której przemawiał de
nrzedstawic’ell miejscowej lu­
dności, nieoczekiwanie wy­
buchł pożar. Część funkcjona­
riuszy służby ochrony zaczęła
gasić ogień, zaś inni natych­
miast ewakuowali z budynku
prezydenta 1 wszystkich obec­
nych n* uroczystości. Okazałe
się. żę'*przyczyną pożaru byłe
krótkie spięcie.
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W 50. rocznicę Września

Samotny lot „sama
świat

fł września 1939 r. w póź­
ne popołudnie, rwał pełną
mocą silnika zwinny PZL-46
* Bukaresztu nad terytorium
Polski. Był to jednosilnikowy
rozpoznawczo-bombowy samo­
lot o nazwie „sum”. jedyny
prototypowy egzemplarz jaki
był w posiadaniu polskiego
lotnictwa. Wyprodukowały go
Polskie Zakłady Lotnicze w

1938 r. a konstruktorem byl
taż. Stanisław Prauss. W u-

zbrojeniu samolot posiadał
sześć karabinów maszynowych
i mógł unieść 600 kg bomb.o-
siągalna szybkość wynosiła 125
km/godz. a zasięg 1300 km.

Za sterami ..suma” zasiadł
por. taż, Stanisław Riess, po­
zostałymi zaś członkami zało­
gi byli: kpr. W. Urbanowicz!
W. Hackiewicz, pracownik
MSWojsk. późniejszy żołnierz
„Wachlarza”, zamordowany w

katowni gestapo na Szucha.
W charakterze jedynego pa­

sażera leciał mjr dypl. mgr
Edmund Galinat zaopatrzony
w dwa o identycznej treści,
własnoręcznie przez marszałka
Rydza-Smigłego napisane na

skrawku jedwabiu, rozkazy,
które zostały wszyte do ręka­
wa munduru majora.

Załoga samolotu dokonała

w czvm «»-

mocny był mechanik „Lot” N.
Głowacki. Samolot uprowa-

dzony został bowiem t ru­
muńskiego lotniska Bukaresźt-
Baneasa, gdzie był interno­
wany i rozbrojony. Rumuni
pragnęli mieć go w swoich
rękach aby w zakładach lot­
niczych Industria Astronaut’-
ca Romana w Brasov podjąć
jego produkcję. Polskiej zało­
dze polecono. aby samolot tam

się znalazł
Co było jednak treścią taj­

nego rozkazu? Otóż 16 wrześ­
nia jeszcze w Kołomyi, w

ówczesnej siedzibie Naczelne­
go Wodza, wezwany został w

obecności płk. dypl. Józefa
Jaklicza mjr Galinat. który o-

trzymał ustny rozkaz nastę­
pującej treści: „Za kilka dni
spłyną wojska na rumuńską?
przedmoście, wnętrze kraju o-

pustoszeje wojennie. Wróci
Pan do tego wnętrza, przystą­
pi do organizowania Polskiej
Organizacji Wojskowej w

moim imieniu i stanie Pan na

jej czele. Organizację trzeba

oprzeć przede wszystkim na

młodzieży. Zależnie od możli­
wości
ności,
ga.”

Mjr ______

.

Głównego II Oddziału — Wy­
działu Specjalnego kierował
głęboko zakonspirowana w

wojsku tzw. dywersją po-
zafrontowa. Była ona orzygo-

i sprzyjających okolicz-
działać na tyłach wro­

Galinat. oficer Sztabu

towywana od 1934 r. a pole­
gała na

nych na

zajął on

Sabotaż,
oparte były na doświadcze­
niach Grupy Wawelberga i
„Okrzeja-Odra” z działań w

czasie III Powstania Śląskie­
go.

Następnego dnia. 17 wrześ­
nia, w czasie drugiej odpra­
wy u Naczelnego Wodza, lecz
tym razem w obecności gen.
bryg. Józefa Wiatra, nowo

sprecyzowane zadanie dla mjr.
Galinata. brzmiało: ..W dyspo­
zycji jest jeden samolot „łoś”,
(lot odbył się „sumem” — przyp
J.A.) poleci Pan nim w jak naj­
szybszym czasie i zawiezie ust­
ny rozkaz przystąpienia natych­
miast do utworzenia czegoś w

rodzaju dawnej POW. Organi­
zacja ma mieć charakter tai ■
ny, członkowie zaprzysiężeni.
Zebrać jak najwięcej broni i

zabezpieczyć ją tak aby by>a
w razie potrzeby do dyspozy­
cji”. Na pytanie mjr. Galinata
kto ma być dowódca, odpo­
wiedź brzmiała: „Zamelduje
się Pan u najstarszego rangą
oficera legionowego i przęka-
że mu Pan mój rozkaz obję­
cia dowództwa nad tą organi­
zacją, z tym, że gdyby później
znalazł się inny starszy ed Galinata stało sie lego osofoi-
niego oficer legionowy, to ma stą tragedią. Działacz harcei-

dzi alaniach specjai-
tyłach wroga, gdyby

terytorium Polski,
dywersja, wywiad —

on mu przekazać dowództwo.
Pan major będzie z nim

współpracował”. Ostateczna
treść rozkazu na skrawku 'e-
dwabiu brzmiała: „Posyłam
mjr. Galinata do Warszawy
w celu zorganizowania pod­
ziemnej organizacji polskiej.
Obejmie on dowództwo i kie­
rownictwo. Naczelny Wódz
marszałek Rydz-Smigły. 26.09.
1939”

Czerwona łuna nad dogory­
wającą Warszawą oznaczała,
że cel lotu jest coraz bliżej.
Samolot leciał na wysokości
4.500 m. Nie było masek tle­
nowych. wlec lecący w nim
znajdowali się w stanie god­
nym pożałowania. Ostatnie
wynurzenie się z chmur 'i...
seria smugowych pocisków
niemieckich powitała samolot,
który już znalazł się nad lot­
niskiem Okęcie. Pełno tu było
Niemców i ich artylerii prze­
ciwlotniczej. Trzeba było pró­
bować osiąść na lotnisku
kotowskim. Udało się z

dem, przez lawirowanie
dzy lejami po pociskach,
późnione — w stosunku
zgłoszonego już gen. dyw. Ju­
liuszowi Rómmlowi przybycia
kuriera od Naczelnego Wodza mieszkańcami udręczonej
— zameldowanie się u dowód­
cy Armii „Warszawa” mjr.

mo-

tru-

mię-
o-
do

skt nie btorący alkoholu
ust, stanął przed generałem,
nie mogąc utrzymać się na

nogach, spóźniony, z trudem
wydobywając słowa. Wskazał
jedynie na rękaw munduru,
skąd wypruto rozkaz Naczel­
nego Wodza. Opóźnienie moż­
na by wytłumaczyć tym. iż naj­
pierw zgłosił się do gen. Wa­
leriana Czumy, dowódcy c-

brony Warszawy, który był w

odróżnieniu od gen. J. Róm-
mla — generałem legionowym.
Nieważne już dziś na ten te­
mat rozważania, wobec decy­
zji gen. dyw. J. Rómmla, że

„nie może być wodzem kon­
spiracji, kto w takim stanie
melduje się z rozkazem”, spa­
lenia nad świecą skrawka je­
dwabiu z równoczesnym nieu-
znaniem nominacji mjr. E.
Galinata i wyznaczenia gen.
bryg. Michała Karasiewicza -

Tokarzeskiego na dowódcę.
Polskiej Organizacji Podziem­
nej.

„Sum” odleciał do Kowna
bez pasażerów. Odmówili o-

pyszcźenia
gen. dyw.
gen. bryg.
Starzyński

swych żołnierzy.
J. Rómmel jak i
W. Czuma. Stefan
również pozostał z

■
tak przez niego ukochanej
Warszawy.

JACEK ALBRECHT

niącej je 1 żywiącej. Matka
jest pokarmem, miłością, cie­
płem, ziemią. Być kochanym
przez nią to tyle, co być ży­
wym, zakorzenionym, mieć
ojczyznę i dom”. Nic więc
dziwnego, że właśnie miłość
macierzyńska, taka wszecho­
garniająca, wszechwybaczają-

Zaczyna się nowy rok
szkolny. Dla tysięcy dzie­
ci — pierwszy. Zdaniem

psychologów pójście do szko­
ły stanowi dla każdego dziec­
ka moment przełomowy, nie­
łatwy. Dla wielu uczniów kias
zerowych a także pierwszo­
klasistów jest on jednak
szczególnie trudny. Oznacza
nie tylko początek nauki, ale
1 pierwszy samodzielny kon­
takt ze światem. „Obcym”, nit
ograniczonym już czterema
ścianami domu rodzinnego i...
ramionami matki. To nie
przenośnia, chcę bowiem mó­
wić o nadopiekuńczości. Za­
borczej, wypaczonej miłości
do dzieci, a ta charakterysty­
czna jest wyłącznie dla ko-

h biet.
Matka rodząc dziecko daj#

je światu jako cząstkę samej
siebie. Dziecko, stanowiąc po­
czątkowo jedność Z" ciałem ściwego rozwoju dziecka
matki, przez długi czas po u-

radzetniu pozosta łe od tego cia­
ła bezpośrednio zależne. Ten
biologiczny węzeł wytwarza
specyficzną więź psychiczną
pomiędzy matka a dzieckiem,
więź, która stanowi podstawę
miłości macierzyńskiej. O
tym, czym jest dla dziecka ta
miłość, czym jest matka,
twórca psychoanalizy huma­
nistycznej Erich Fromm pisał
pięknie: „Dziecko w tych de­
cydujących pierwszych latach

swego życia doświadcza swej
matki jako źródła życia, jako
siły wszechogarniającej, chro-

Każdej kobiecie wiele saty­
sfakcji sprawia fakt dużego
przywiązania do niej dziecka.
To naturalne. Część matek
nie chce jednak pogodzić się
z tym, że dziecko rośnie, usa­
modzielnia siĘ. przenosi część
zainteresowań i część uczuć
na ojca, rodzeństwo i stopmo-

nej przez wiele kobiet silnej
potrzebie poświęcania sie na

rzecz dziecka, czynienia wieiu,
najczęściej zbędnych, wyrze­
czeń. I stałego wmawiania
dziecku, że „nikt się tyle dla
ciebie nie poświecą”. Postę­
powanie takie zmierza do po­
dobnego, jak w poprzednim

Nadopiekuńczość

niespra-
nienaiwidtzi

pod
tam

gdy
nia

Kochać umiejętnie

DOWCIP
Po Berlinie krąży następujący dowcip.

W stolicy NRD do urzędu rozpatrującego
podania o zgodę na wyjazd na pobyt stały
a kraju zgłasza się młody człowiek.

Chce pan wyjechać na stałe sa granicę
— pyta urzędnik. — Tak — odpowiada
młody człowiek. — Do jakiego kraju —

pyta dociekliwy urzędnik. — Do Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. — Czy
pan kpi, przecież Jest pan w NRD — kon­
tynuuje urzędnik. — Owszem — zauwa­
ża młody człowiek — ale la chcę wyje­
chać do tej Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, o której pisze „Neuea
Deutschland”.

REFERENDUM
Mieszkańcy Antyli* Holenderskich wypo­

wiedzą się w listopadzie w referendum czy
pragną niepodległości, czy też pozostania w

ramach Królestwa Holandii. Poinformował o

tym premier autonomicznego rządu tego ar­
chipelagu, w skład którego wchodzą dwie
większe Wyspy: Curacao i Bonaire położone
w pobliżu brzegów Wenezueli oraz oddalone,
o 800 km na północny wschód 3 mniejsze:
Saba,' Saint Eustatius i Saint Maarten (po­
łowa tej ostatniej należy do Francji i nosi
nazwę Saint Martin). Szósta wyspa, Aruba,
postanowiła wcześniej ogłosić niepodległość.

Archipelag liczy ok, 150 tys. mieszkańców
i należy do wysoko rozwiniętych regionów
tej części świata. Na Curacao istnieją duże
rafinerie przetwarzające ropę ze złóż we­
nezuelskich.

Byłą kolonią holenderską w tym regionie
jest Surinam, który ogłosił niepodległość w

1975 r.

MORZE

Według byłego
ministra spraw
zagraniczhych Ab-
ba Ebana, Izrael
dysponuje obecnie
możliwością .zmo­
bilizowania 540
tys. ludzi, ma

3.800 czołgów, 682

SPADEK

OPINIA
samoloty wojsko­
we oraz ogromne
możliwości prowa­
dzenia wojny e-

iektronicznej. E-
ban obala tezę, iż

powstanie „pale­
styńskiej jedno­
stki politycznej”
na obszarze Za­
chodniego Brzegu
Jordanu 1 Strefy

Gazy byłoby gro­
źne dla bezpie­
czeństwa Izraela:
OWP dysponują
zaledwie 8 tys. lu­
dzi zgrupowanych
w kilku miejscach
i mą jedynie lek­
ką broń.

PORWANIE

ca, nie obwarowana żadnymi
warunkami jest podstawą wła-

w

pierwszych latach życia. Po­
tem przecież potrafi być tego
rodzaju ogromną przeszkodą.

Nadmierna opiekuńczość ce­
chująca część kobiet, wyjątko­
wo często — samotnych lub
starszych wiekiem matek, jest
wypaczeniem zaburzeniem
funkcji macierzyńskich. I,
zdaniem psychologów, jest dla
prawidłowego rozwoju dziec­
ka zjawiskiem nie mniej nie­
bezpiecznym niż brak matki
czy, rzadko na szczęście wy­
stępujący, zupełny brak zain­
teresowania matki swym dzie­
ckiem.

wo na coraz dalsze otoczenie.
Chce za wszelką cenę
pierwszą, naturalną,
silną miłość dziecka
mać „wyłącznie dla
Postawa taka wynika,
nietn
zmu. egoizmu,
psychicznej kobiety,
jest w stosunku do
nadmiernie opiekuńcza, ponie­
waż nie wyobraża sobie roz­
luźnienia więzów z dzieckiem,
jego miłość jest jej potrzebna
jak narkotyk dla rozładowa­
nia napięć psychicznych,, nie­
pewności, lęku.

Nadopiekuńczość ma także i
inne podłoże — masochizm.
Przejawia się on w odczuwa-

te
bardzo
zatrzy-
siebie”.

zda-
psychologów. z naircy-

niedofrzałości
Matka

dziecka

przypadku, celu — do skiero­
wania miłości dziecka ku so­
bie. a nie kil światu. A
przecież budzenie miłości ży­
cia jest, obok odpowiedzial­
ności i troski o dziecko, jed­
nym z zasadniczych elemen­
tów miłości macierzyńskiej.
Jest obowiązkiem matki.

Nadmiernie opiekuńcza po­
stawa wobec dziecka powodu­
je jego ogólny infantylizm,
brak inicjatywy, brak adek­
watnej oceny własnych możli­
wości. Prowadzi też do pow­
stania szeregu bardzo negaty­
wnych cech zachowania się
dziecka: nieustępliwości połą­
czonej często z zuchwalstwem
1 zarozumiałością, demonstro-

wanta zmiennych nastrojów,
egoizmu. Sprzyja opóźnieniu
dojrzałości społecznej i emo­
cjonalnej.

Takie dziecko wita szkołę
jak dopust Boży. Nie potra­
fi się nikomu podporządko­
wać, jest krnąbrne, zarozu­
miałe, zuchwałe. W jego
mniemaniu wszyscy 1e krzy­
wdzą. sa głupi.
•wdedMwi. Więc
szkoły i ucieka z niej
skrzydła mamy, bo tylko
czuje się bezpieczenie. A

okazuje się, że w domu
sposób przebywać bezkarnie,
ucieka w chorobę, lufo rzeczy­
wiście zaczyna cierpieć na ró­
żne przypadłości. Nierzadko w

wieku lat siedmiu dostaje na­
wet autentycznej nerwicy.

Jeśli u swojego pierwszo­
klasisty zauważymy tego typu
reakcje — zastanówmy sie.
nie nad jego, ale nad swoim
postępowaniem. Pierwszy
szkolny dzwonek jest bowiem
zarazem przysłowiowym osta­
tnim dzwonkiem, aby wypro­
stować nasze stosunki z dzie­
ckiem, pomóc mu wejść w

życie, nauczyć całego bogac­
twa przeżyć i odczuć psychi­
cznych. Miłość macierzyńska
to rzecz piękna, ale powinna
mieć na względzie wyłącznie
dobro dziecka. Gdy jest egoi­
styczna — spaczy charakter
dziecka, unieszczęśliwi je, u-

stawi „tyłem do życia”.
ANNA WAWRZYCKA

Ciekawych, niebanalnych
książek o krajach socjalisty­
cznych, ich historii, polityce
i życiu społecznym jest na

naszym rynku niewiele, O
Albanii pisze się bardzo ma­
ło, albo w ogóle nie pisze.
Zainteresowanie burzliwymi i
dramatycznymi dziejami tego
kraju jest jednak spore.

Udaną próbą przybliżenia
dawnej i nowszej historii ‘Al­
banii jest książka Adama Ko-

seskiego „Albania — krótki
zarys dziejów" wydana przez
KiW w 1988 roku, w konspi­
racyjnym chyba nakładzie
trzech tysięcy (!) egzempla­
rzy. Autor od lat specjalizu­
je sie w problematyce państw
socjalistycznych, jest autorem
lub współautorem wielu ksią­
żek na ten temat, różnych
zresztą pod względem jakoś­
ci i zawartości.

„Albania” Koseskiego jest
książką dla każdego. Prze­
ciętnego czytelnika nie obciąża
nadmiernym aparatem nau­
kowym, ale zainteresowany
znajdzie sporo w bibliografii
i nieźle opracowanym indek­
sie nazwisk. Książka ma 4
rozdziały: „Zarys dziejów Al­
banii. do podboju przez Tur­
ków”. „Niewola”. ..Niepodle­
głość i okupacja" oraz „Socja­
lizm”. Ponadto treściwy Wstęp
! Zakończenie.

■/
Nareszcie o Albanii

J.uż sam fakt braku jakich­
kolwiek opracowań o Albanii
przesądza o tym, że książka
stanowi ciekawe novum. Nie
ukrywam, że szczególnie do­
kładnie przestudiowałem roz­
dział „Socjalizm”. Dziwaczna,
czasem niezrozumiała
ka Albanii wzbudza
zainteresowanie — a z

informacji rodzą się
mity. Ten '-z pozoru wyizolo­
wany kraj, w 1983 roku u-

trzymywał stosunki dyploma­
tyczne ze 102 państwami! Po­
zostając niemal przez 45 lat
pod jednym kierownictwem,
(w tym od 1944 roku jako Je­
dyna siła polityczna): Albań­
ską Partia Pracy przeszła na

czele z długoletnim przywód­
cą Enverem Hodżą burzliwą
drogę rozwoju, wypełnioną
dramatycznymi wydarzenia­
mi. braterskimi sojuszami „na
wieczne czasy” 1 także gwał­
townymi zwrotami. Pisze Ko-
seski: „Każdorazowo związki
»na wieczne czasy* były w

dramatycznych okolicznoś­
ciach przerywane. Tak było
z Jugosławia w 1948 roku,
ZSRR w 1960 roku i China­
mi Ludowymi w 1978 roku.
(...) Po zerwaniu i ChRL Al-

polity-
snore

braku
różne

się po razbania znalazła
pierwszy w okresie powojen­
nym bez liczącego się wspar­
cia z zewnątrz. Względy do­
ktrynalne uniemożliwiały aż
do śmierci Hodży zmianę po­
lityki wewnętrznej i zagra­
nicznej, nawiązywanie kon­
taktów handlowych
ralnych zarówno z

ml socjalistycznymi
kapitalistycznymi.

IX Zjazd Albańskiej Partii
Pracy wykazał, że mamy do
czynienia z niewielkim zła­
godzeniem, przynajmniej for­
malnie. dotychczasowej szty­
wnej linii, a nowe kierow­
nictwo partii i państwa zda-
je sobie sprawę z kóniecz-
ności dokonania niezbędnych
zmian, które umożliwią Al­
banii szybszy niż dotąd po­
stęp społeczny”.

W książce jest sporo cieka­
wych Informacji, między inny­
mi o sylwetce 1 karierfte obec­
nego przywódcy Ramiza Alijl,
chociaż czuje się czasami nie­
dosyt. lak chociażby w spra­
wie politycznej klęski 1 samo­
bójstwa długoletniego premier*
Mehmeta Shehu w 1981 roku.
Sporo też jest o różnyeh al­
bańskich obsesjach, takich

1 kultu-
państwa-
jak też

jak walka ze zdradzieckimi
„titoistami” (do dnia dzisiej­
szego!), podejściu do innych
państw socjalistycznych wy­
łącznie jako zdradzieckich re­
wizjonistów czy też upartym
trzymaniu się opinii, że całe
zło współczesnego świata to

spisek supermocarstw, impe­
rialistów i socjalimperiali-
stów (czyli USA. ZSRR i
ChRL). Zaletą pisarstwa Ko­
seskiego jest to. że opisuje, a

nie komentuje. Czytelnik mo­
że więc wyrobić sobie włas­
ne zdanie. Miejscami autor

jest jednak zbyt „grzeczny”.
Standard przestrzegania praw
człowieka jest jeden i wiążą-

bez względu na okoliczno-
— Albania jak wiadomo
uczestniczyła w KBWE i

podpisała Aktu Końcowe-

przyjęły tezę, że społeczeń­
stwo jest całkowicie zlaicy­
zowane i w związku z tym
ogłosiły Albanię pierwszym
państwem ateistycznym. W
sposób brutalny i arbitralny,
stwierdzono, z urzędu, obu­
mieranie wierzeń religijnych
nie licząc się zupełnie z rea­
liami życia społecznego i o-

byczajowością. Tezę sformu­
łowaną przez Hodżę. że •so­
cjalizm buduje sie znojem a

nie modlitwami« uznano za

praktyczną wykładnię praw
państwa”.

Zdziwienie musi też budzić
sformułowanie, że w „stosun­
kach międzynarodowych Al­
bania kierowała się zgodnie
z konstytucją, zasadami mar­
ksistowskimi, leninowskimi 1
proletariackim internacjonali­
zmem”, bez wyjaśnienia o co

w istocie chodzi 1 jak Alba­
nia interpretuje w praktyce
te zasady.

Mimo niedoskonałości, książ­
ka jest warta polecenia. Mo­
że to być początek kolejnych
opracowań o dniu wczoraj­
szym i dzisiejszym ojczyzny
„synów orłów” —' bo tak na-

Zmarły niedawno wy­
bitny dyrygent Herbert
von Karajan pozostawił
ogromny spadek, który
odziedziczyła jego żona
Eliętte oraz dwie córki:
Isabelle i Arabelle.

Majątek jego ocenia
się na pół mld marek.
Składa się na to dom
pod Salzburgiem, willa
w Saint Tropez, pałacyk
w St. Moritz, samoloty
prywatne, luksusowe sa­
mochody. Do tego do­
chodzą tantiemy z płyt
i filmów. Artysta w cią­
gu swego życia nagrał
ponad 700 płyt, które
zostały sprzedane w 115
min egzemplarzy.

Sensacyjna wydaje się
informacja, że w jego
sejfach znajduje się je­
szcze ponad 80 nie wy­
świetlanych filmów mu­
zycznych.

Milicja moskiewska kontynuuje poszukiwanie francus­
kiego kolekcjonera sztuki Garika Basmadżjana, który za­
ginął w Moskwie w tajemniczych okolicznościach.

42-letni właściciel galerii sztuki w Paryżu, Ormianin
z pochodzenia, przybył 21 lipca do Związku Radzieckiego
aby przekazać środki zebrane przez francuską wspólnotę
ormiańska na pomoc dla ofiar grudniowego trzęsiania zie­
mi w Armenii.

Ostatni raz widziano G. Basmadżjana 29 lipca jak opu-.
szczał hotel „Rossija”, gdzie się zatrzymał. Ponieważ
wszystkie jego rzeczy pozostały w hotelu, a wiza była
ważna tylko do 31 lipca — francuskie władze konsularne
w Moskwie są przekonane, źe G. Basmadżjan został por­
wany, prawdopodobnie dla okupu. 7

POLEMIKA

Zajmujący się problematyką międzynarodową NRD-owski
miesięcznik „Horizont” zamieścił w numerze sierpniowym
obszerny materiał stanowiący polemikę z podnoszącymi
się w ZSRR krytycznymi głosami wobec paktu Ribben-
trop — Mołotow i jego następstw. W artykule tym czyta­
my m. In.:

Stalin musiał i chciał za wszelką cenę uniknąć wzięcia
udziału w wojskowej napaści Niemiec hitlerowskich na

Polskę. Dlatego dał Armii Czerwonej zielone światło do­
piero wtedy, gdy ta Polska już faktycznie nie istniała —

przez co zachował dla siebie również możliwość wzięcia
udziału w przyszłej wielkiej koalicji antyhitlerowskiej. A

ponadto nie chciał ryzykować, że radziecka strefa zainte­
resowań — choćby ze względów strategicznych — zosta­
nie zajęta ! będzie okupowana przez hitlerowski Wehr­
macht.

W każdym razie według dzisiejszego' stanu wiedzy nie
może być chyba żadnej wątpliwości, że bez paktu o nie­
agresji między Związkiem Radzieckim i hitlerowskimi
Niemcami nigdy nie powstałaby wielka koalicja antyhi­
tlerowska.

cy,
ści
nie
nie
go.

Dlatego uważam, że zbyt
bezbarwnie, wręcz sucho 1
bez komentarzy podają autor,
że: „Najnowsza konstytucja
albańska (jako jedyna z kon­
stytucji europejskich państw zywają samych siebie Albań-
socjalistycznych) nie zawie- czycy.
ra żadnych artykułów regu­
lujących kwestię wolności su­
mienia i wyznania. Rząd Al­
banii 1 APP w 1967 roku

MICHAŁ
CHOROSNICKI

Opracował ANDRZEJ STRUTYŃSKI

CO PISZA INNI
„Solidarność” jest sku­

piskiem ludzi o najroz­
maitszych nastawieniach
politycznych: trockistów,

socjaldemokratów,
chrześcijańskich demo­
kratów, nacjonalistów
lub katolików, Żydów,
ateistów. Wszyscy oni
spotkali sie pod jej da­
chem i odpowiednio roz­
maite są artykułowane
przez nich interesy i ce­
le polityczne. Dlatego
tei, przy normalnym,
bez przeszkód rozwoju
w kierunku Polski de­
mokratycznej, plurali­
stycznej. wcześniej czy
później nieuchronne są
rozbicia i odszczepie-
nia". („Die Presse”)

ZŁOTE PIASKI, W
SIERPNIU:.

Bułgaria, widziana z plaż,
zdaje się krajem ludnym i
beztroskim. Nic bardziej
mylącego! Tłum wypoczy­
wających na czarnomor­
skim wybrzeżu to zagra­
niczni turyści. Ludność
miejscowa przeżywa kłopo­
ty związane z emigracją
muzułmanów. Uchodźstwo
godzi w substancję demo­
graficzną państwa, grozi
katastrofą rynku pracy i
podważa opinię Bułgarii na

arenie międzynarodowej.
W okresie trzech miesię­

cy 300 tysięcy osób wyje­
chało z Bułgarii do Turcji
z zamiarem pozostania tam
na stałe. Bezpośrednią
przyczyną tej nagłej wę­
drówki ludu było wprowa­
dzenie przez Bułgarię 10
maja nowych przepisów o

paszportach. Kto zwraca

się o paszport — otrzymu­
je go niemal od ręki. O
paszport występują bułgar­
scy muzułmanie, pakują
kilka tobołków i opuszcza­
ją kraj.

O to kim są trwają spo­
ry. Sofia twierdzi, że *są

to Bułgarzy, których przod­
kowie, często pod przymu­
sem, przeszli na islam w

czasie pięciowiekowej nie­
woli tureckiej. Ankara
twierdzi, że jest to turecka
mniejszość etniczna. Bez­
stronni obserwatorzy zaj­
mują stanowisko, te mniej
ważne, kim ci ludzie są,
ważniejsze — kim się czu­
lą. Otóż czują się muzuł­
manami.

Tłu ich jest — nie wia­
domo. Zdaniem Sofii —

kilkaset tysięcy (do nie­
dawna negowano ich obec­
ność). Zdaniem Ankary —■
półtora miliona, a może
dwa miKony.

Dlaczego wyjeżdżają?
Na czym polega ich dys­
kryminacja? Strona turec­
ka twierdzi, te na utru­
dnieniach praktykowania
islamu, pielęgnowania tra­
dycji i zachowania własnej
tożsamości. Bułgaria ruguje
islam, ruguje muzułmań­
skie tradycje i obyczaje,
ruguje język turecki ze

szkolnictwa ’ 1 administra­

cji, literatury 1 prasy. Mu­
zułmanie poddawani są
przymusowej asymilacji.
Zmieniono im arbitralnie
imiona i nazwiska, by
brzmiały rdzennie z buł­
garska. Nadane muzułma­
nom dowody osobiste, któ­
re pozornie Integrują ich z

resztą ludności kraju, noszą
tę samą datę wystawienia,
trwale piętnującą posiada­
czy w oczach milicji i ad­
ministracji.

Milicja może zatem sto­
sować skuteczne blokady
regionów zamieszkanych
przez ludność muzułmań­
ską. Czyni to bardzo sta­
rannie. Muzułmanie sku­
pieni są głównie na półno-

Wędrówka ludu
cy kraju, w okolicach Raz-

gradu pomiędzy Warną a

Ruse, oraz na południu i
południowym* wschodzie.

Ludność muzułmańska e-

migrowała z Bułgarii do
Turcji w dwóch falach, w

latach pięćdziesiątych i
sześćdziesiątych, ale na

mniejszą skalę. Porozumie­
nie O łączeniu rodzin wy­
gasło w 1968. W komunika­
cie turecko-bułgarskim z

1982 stwierdzono nawet, źe
proces emigracji został już
zakończony. Niebawem
Bułgaria nasiliła politykę
przymusowej asymilacji
muzułmanów.

W maju br. doszło w kil­
ku miejscowościach do
strajków i zamieszek. Prze­
ciwko muzułmanom ■użyto
sił porządkowych — nie­
które agencje podają, że
także wojska i czołgów.
Były ofiary śmiertelne. Re­
lacje prasy bułgarskiej i
zachodnich agencji praso­
wych różniły się bardzo
poważnie.

Od maja granicę z Tur­
cją codziennie przekracza­
ło kilka tysięcy osób. Tur­
cja wielokrotnie oskarżała
stronę bułgarską o szyka­
nowanie uchodźców i po­
zbawianie ich dobytku.
Konfiskowano rzeczy war­
tościowe, w tym nawet
ślubne obrączki.

Bez względu na to, jak
w rzeczywistości wyglądała
odprawa uchodźców przez
bułgarskie służby celne —

stwierdzić trzeba, że buł­
garscy muzułmanie sami
porzucali swój dobytek, o-

puszczali w pośpiechu do­
mostwa, pozostawiali stada
na pastwiskach t plopy na

polach i w sadach.

Exodus muzułmanów jest
dla Bułgarii ogromnym
problemem demograficz­
nym. Od wielu lat, wbrew
prognozom, ludność kraju
nie przekroczyła upragnio­
nej liczby 9 milionów. W
Bułgarii, szybko uprzemy­
sławianej. brakuje rak do
pracy, Zwłaszcza na wsi. Po

latach nieurodzaju — nie
ma kto zbierać tegorocz­
nych plonów, nareszcie
bardzo obfitych. Szczegól­
nie zagrożona jest kultura
uprawy tytoniu. Załogi
wielu przedsiębiorstw zo­
stały zdekompletowane:
bywało, że w ciągu tygod­
nia połowa zatrudnionych
porzuciła pracę.

30 czerwca Rada Państwa
wydała dekret o mobilizacji
cywilnej w czasie pokoju.
Przepisy, które weszły w

życie już 4 lipca, przewi­
dują przymusowe zatrud­
nianie praktycznie wszy­
stkich zdolnych do pracy.
Co najciekawsze: pomimo
tej sporej dolegliwości i
ograniczenia praw obywa­
telskich — większość spo­
łeczeństwa bułgarskiego
przyjmuje emigrację mu­
zułmanów x uczuciem za­
dowolenia. Dzisiaj docho­
dzą do głosu nastroje szo­
winistyczne, ale za 2—3
lata może dojść do kata­
strofy gospodarczej. Środ­
kami nadzwyczajnymi mo­
żna posłużyć się raz, loez
co będzie w następnych
sezonach?

Wewnętrznym trudno­

ściom Bułgarii towarzyszy
znaczny wzrost napięcia
na arenie międzynarodo­
wej. Bułgaria chlubi się
nową, liberalną polityką
paszportową, ale Turcja
stawia jej zarzuty, że me­
todycznie deportuje Tur­
ków zamieszkałych na jej
terytorium — i dąży do u-

międzynarodowienia pro­
blemu na forum ONZ.

Bułgaria uchyla się od

podjęcia i Turcją rozmów
na temat zawarcia porozu­
mienia emigracyjnego. Tur­
cja domaga się, by takie po­
rozumienie gwarantowało
prawa ludności muzułmań­
skiej: tej, która uchodzi z

Bułgarii (chodzi tutaj o

odszkodowanie aa mienie

pozostawione na terytorium
Bułgarii) — i tej, która w

kraju pozostanie (chodzi o

przyznanie jej statusu

mniejszości narodowej).
Turcja wielokrotnie o-

świadczała, że jest gotowa
przyjąć na swoim teryto­
rium wszystkich bułgar­
skich’ Turków, lecz 22

sierpnia zamknęła swoje
granice przed dalszym na­
pływem uchodźców. Skala
wędrówki ludu przerosła
jej możliwości. Dla uchodź­
ców nie ma mieszkań ani
pracy. Turcja ma wysokie
bezrobocie i poważne pro­
blemy wewnętrzne. Uchodź­
cy przybywają bez mająt­
ku. Nie wszyscy mogą za­
mieszkać u krewnych.

Wznoszone pośpiesznie
miasteczka namiotów na

granicy są już przepełnione
ponad miarę — zresztą
jest to rozwiązanie tym­
czasowe. Plany osadzenia
części przybyszów w oku­
powanej przez Turcję pół­
nocnej części Cypru budzą
sprzeciw Aten i Nikozji.

Paradoks polega na tym,
źe Turcja, nie będąca osto­
ją demokracji, staje się o-

stoją dla uchodźców z kil­
ku pobliskich krajów. W
Turcji od lat szukają schro­
nienia Irańczycy 1 Afgań-
czycy, a ostatnio licznie
napływają Kurdowie z Ira­
nu.

Bułgarscy muzułmanie
nieprędko zaznają spokoju.
Do ich losu powrócą nie­
bawem.
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PZPR zaproponowano więcej gZokończyła obrady Konferencja Hejnał mariacki

niż dwie teki w rządzie Generalna Miast Pokoju
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szej strony rzeczą nietaktowną
i niestosowną, abyśmy mówili
o szczegółach. Te zostaną do­
piero ostatecznie ustalone, gdy
w pełni będziemy posiadali
wiedzę o tym, jak szeroki ma

być zakres udziału PZPR w

rządzie. Ale dodam, że premier
jest dobrym rozmówcą. Jest to

moje drugie spotkanie z nim i
uważam, że jest realistą, pa­
trzy realistycznie na sytuację
W Polsce, a także na proces
formowania rządu.

M. Orzechowski: Potwier­
dzam to wrażenie. Jest to ró-
ifcmież moje drugie spotkanie z

premierem. Mogę tylko dodać,

że udział,, współodpowiedzial­
ność i współuczestnictwo na­
szej partii w rządzie dotyczyć
będzie wszystkich podstawo­
wych sfer życia naszego kraju.

M. F. Rakowski: Mogę jesz­
cze dodać, że jeśli ta rozmo­
wa będzie kontynuowana, a

oczywiście będzie, i uzyskamy
stosowne do naszej siły poli­
tycznej miejsce w kraju i ży­
ciu społeczeństwa oraz te te­
ki, które to miejsce potwier­
dzą, to PZPR jako partia bę­
dzie musiała brać czynny u-

dział we współrządzeniu i u-

dzielać poparcia wszystkim tym
działaniom, które będą służy­
ły wyjściu Polski z kryzysu
gospodarczego i politycznego.

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

działalności mającej na celu
umacnianie ,

'

bezpieczeństwa
międzynarodowego. Za isto­
tną uznano szerszą populary­
zację idei organizacji pokojo­
wych wśród młodych pokoleń.
Uczestnicy konferencji pod­
kreślali konieczność włączenia
do swej Światowej Unii miast;
które choć dotknięte skutka­
mi wojen, i aktywne na forum
międzynarodowym, nie należą
jeszcze do związku. Jednym z

etapów urzeczywistniania tych
propozycji było przyjęcie w stin Rodriguez Sahagun.

WJKrakowie od 12 września

Zjazd matematyków
nie tylko dla wtajemniczonych

(Inf. wł.) Polskie Towarzy­
stwo Matematyczne ma 70 lat.
Założone zostało niebawem po
odrodzeniu '

się polskiej pań­
stwowości, a miejscem jego
zawiązania był Kraków. I dla­
tego . już wkrótce będziemy
gościć właśnie pod Wawelem
XIII Zjazd Matematyków Pol­
skich, który zbierze się z oka­
zji jubileuszu, aby dokonać
przeglądu osiągnięć polskiej
matematyki w wybranych
działach.

Jest to ważne wydarzenie w

kalendarzu polskiej nauki,
gdyż osiągnięcia naszych ma­
tematyków od wielu lat są

- wysoko notowane w świecie.
Zorganizowanie spotkania w

Krakowie podyktowane zosta­
ło nie tylko rocznicowa oka­
zją. Z miastem tym wiąże się
wiele wybitnych nazwisk pol­
skich matematyków, poczyna­
jąc od Tadeusza Ważewskiego
i Franciszka Lei. Przed kilku

laty prof. Stanisław Łojasie-
wicz z Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego jako pierwszy Polak,
został członkiem prestiżowej
Panieskiej Akademii Nauk.

Matematyka jest nauką do­
stępną jedynie dla grona wta­
jemniczonych i tytuły refera-

tów. które zostaną wygłoszone
w trakcie zjazdu, brzmią dla
uszu przeciętnego śmiertelnika
bardzo tajemniczo (np. „Ope­
ratory podeliptyczne na gru­
pach Liego”). Jednakże w cza­
sie krakowskiej imprezy znaj­
dzie się też coś dla laików. O-
środek Kultury Matematycznej
przygotował towarzyszący
zjazdowi program odczytów
dla szerokiei publiczności. O
szczegółach „Gazeta” poinfor­
muje za kilka dni.

Zjazd, w którym przewidzia­
ny jest udział 350 osób z całe,
Polski, rozpocznie się we wto­
rek 12 września i potrwa do
końca tygodnia. Może na ten
czas nauczyciele matematyki
w szkołach zechcą ogłosić
moratorium na stawianie ocen

niedostatecznych, gdyż — jak
do tej pory — większość
uczniów nie podziela opinii-
profesjonalnych rbatematyków,
którzy dostrzegają w tej nau­
ce nrzede wszystkim harmonie
i piękno. Ta pozornie „zimna”
nauka budzi bowiem często
silne i bardzo zróżnicowane
emocje! Na zjeździe nie za­
braknie zapewne gorących dy­
skusji.

LESŁAW PETERS

Szkolne warsztaty, które będą robić dorosłą

produkcję

Mała fabryczka dla sułkowickiego
Zespołu Szkół Mechanicznych

(Inf. wŁ) Zespół Szkół Me- która też pełniłarolę inwe-
chanicznych w Sułkowicach storazastępczego. Prace bu-
założony jeszcze w XIX wieku
przez inż. Franciszka Smer-
czyńskiego, współtwórcę suł-
kowickiej „Kuźni”, wzbogacił
się w ubiegłą sobotę o nowo­
czesne warsztaty szkolne, któ­
re przypominają swoim roz­
machem i wyposażeniem małą
fabryczkę. Jest tutaj mała ku­
źnia, dział obróbki mechanicz­
nej i jęcznej. W warsztatach
będzie prowadzona dorosła,
choć małoseryjna produkcja
narzędzi rzemieślniczych ta­
kich jak przecinaki, punktaki,
specjalne młotki różnych ro­
dzajów a tąkźe poszukiwane
na rynku nożyce przegubowe.
Budynkowi produkcyjnemu
towarzyszy zaplecze socjalno-
admtnistracyjne nreszczące
także cztery piękne mieszkania
dla nauczycieli.
• Wartość kosztorysowa całe­

go przedsięwzięcia wyniosła
400 min zł, w połowie sfinan­
sowały je Urząd Miasta Kra­
kowa i sułkowicka „Kuźnia”,

dowlane prowadził — w re­
kordowym jak na nasze wa­
runki tempie dwóch lat —

„Krakbud” i Fabryczna Bry­
gada Budowlana, zaś cały pro­
ces inwestycyjny sprawnie or­
ganizował inż. Jan Kurbiel —

zastępca dyr. „Kuźni”. Szybka
budowa nowych warsztatów
umożliwiła ekspansję teryto­
rialną .Kuźni”. W miejscu
starych, ciasnych warsztatów
szkolnych wznoszona jest już
konstrukcja stalowa nowocze­
snego wydziału dorosłej „Ku­
źni”. Tak przy dobrej woli i
gospodarskim spojrzeniu uda­
ło pogoc.zić się, z korzyścią dla
obu stron, interesy fabryki i
szkoły.

W sobotniej uroczystości
wziął udział m. in. ■prezydent
m. Krasowa Tadeusz Salwa
oraz kurator oświaty i wy­
chowania — Mieczysław No-
woryta, zaś Odznakę „Za za­
sługi dla oświaty” wręczono
dyrektorowi „Kuźni” Tadeu­
szowi Błachutowi. (jb)

Pierwsza audycja

Radiowo-Telewizyjnej
Redakcji Programów Katolickich

WARSZAWA (PAP). Dźwięk
dzwonów — stały sygnał au­
dycji — obwieścił 3 bm.
pierwszą na antenie PR emi­
sję przygotowaną przez Radio­
wo-Telewizyjną Redakcję
Programów Katolickich powo­
łaną w wyniku porozumienia
między Konferencją Episkopa­
tu Polski a Komitetem do
Spraw Radia i Telewizji.

W wygłoszonym z tej okazji
do radiosłuchaczy słowie pa­
sterskim, prymas Polski, kar­
dynał Józef Glemp podkreślił
rangę środków masowego
przekazu ■dla kształtowania
postaw moralno-etycznych
snołeczeństwa, a także udzielił

dycji u progu ich działalności.
Audycje radiowe nowej re­

dakcji będą nadawane w róż­
ne dni, zwłaszcza w niedziele

oraz święta kościelne w pro­
gramach I oraz IV. Ich treść
związana będzie przede wszy­
stkim z działalnością Kościoła,
jego historią, rolą we współ­
czesnym świedie. Przedstawia­
ne też będą wydawnictwa ka­
tolickie, planuje się wprowa­
dzenie programu o charakterze
magazynu ilustrowanego mu­
zyką,. a także audycje „na
żywo”, z udziałem słuchaczy.

Rozpoczęcie emisji progra­
mów telewizyjnych* przewidy-

a uaŁieui wane jest na koniec paździer-
błogosławieństwa twórcom au- nlka.
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dycji, która łączy bój Polaków,
Słowaków i Czechów przeciw­
ko najeźdźcy hitlerowskiemu.

2 września 1939 roku prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej
Ignacy Mościcki podpisał de­
kret, mocą którego powstał w

Polsce już oficjalnie, już na

odpowiednich etatach wojsko­
wych (wyposażenie etc.) le­

gion Czechów i Słowaków. To
w Krakowie właśnie przy dzi­
siejszej ulicy Westerplatte ofi­
cer czechosłowacki, późniejszy
generał i prezydent bratniego
kraju Ludwik Svoboda zasia­
dał w sztabie organizującym
ucieczkę jego braci wojsko­
wych do Polski. W Krakowie,
w Bronowicach znaleźli oni
swoją kolejną siedzibę f już

od oołowy sierpnia przerzuca­
ni byli do Leśnej koło Słoni-
ma w w.>j. nowogródzkim.
Tam właśnie ostatecznie' for­
mowano ten legion, na poligo­

Opinie, z którymi
trzeba się liczyć

nad mogiłami Armii „Kraków”
poczet Światowego Związku I ... t ...

Miast Pokoju 17 miast, wśród i,,, n^°. upływu v-------

których znalazło się pięć poi- | wrzesień 1939 roku wciąż po-
skich: Gdańsk, Lublin, Oświę- i zostaje żywą blizną naszej
cim, Szczecin i Wrocław. I pamięci. Manifestacje, składa-

Uczestnicy konferencji doko- I ni? kwiatów w miejscach pa-
nali wyboru nowych władz I apele poległych i spot-
związku. Przez najbliższe dwa rkama kombatantów miały w

lata przewodniczyć mu będzie roku szczególnie uroczysty
Warszawa, reprezentowana | charakter.
przez swojego prezydenta Je- I Rocznicę wybuchu II wojny
rzego Bolesławskiego. I światowej i walk obronnych

Zgodnie z tradycją związku j w rejonie Pszczyny obchodzili
jego honorowym przewodniczą-1 także byli żołnierze 20 pułku
cym został ustępujący obecnie I Piechoty Ziemi Krakowskiej,
z'funkcji mer Madrytu Augu-I Udali si« oni w miejsce o-

- - - - - • wyeh walk, by wspólnie z

kombatantami 16 pp Ziemi
Tarnowskiej, 6 pułku artylerii
lekkiej i krakowskiej brygady
kawalerii gen. Z. Piaseckiego
od'dać<hołd kolegom poległym
w pierwszych dniach wojny.

Walki w okolicach Pszczyny
rozpoczęły się już 1 września
1939 r. Tego dnia III batalion
20 pp kilkakrotnie zdołał ode­
przeć ataki niemieckich czoł-

Krytyczna sytuację finanso- I gów. 2 września Niemcy
wą górnictwa węgla kamień- j wzmocnili natarcie, w wal­
nego pogłębia brak wpływów I kach brało już udział około
za dostarczony Węgiel, zwła- 1 280 czołgów. Przewaga prze-
szcza od największych jego I ciwnika była miażdżąca. III
odbiorców. Zaległości te się- i batalion 20 pp nie wytrzymał
gają 50 mld żł. Wśród naj- | uderzenia i został rozbity. Po
większych dłużników gór- I przełamaniu obrony niemiec-
nictwa są koksownie, elek-1 kie czołgi dotarły do Ćwiklic
trownie i elektrociepłownie. I i tam właśnie' rozegrała się
Wszystko to prowadzi już obe- i jedna z najkrwawszych Jńtew
cnie do ograniczenia wydoby- j j - -

cia węgla, jak też grozi dal- I nikL> walk rozbite zostały dwa
szym zmniejszaniem jego pro- I bataliony 16 pp, zniszczeniu
dukcji w przyszłości I uległ 6 dywizjon artylerii cięż-

, .. .1 kiej, dwa dywizjony pułku
W tej sytuacji przemysł artyierii lekkiej zostały wręcz

węglowy nie jest w stanie za- | rozjechane przez czołgi. Z 24

bezpieczyć dostaw węgla do dzia} które 6w pułk 'posiadał
odbiorców, którzy me są w udało si? wyprowadzić-zaled-
stanie za niego zapłacić, co w I wie 6. Na polach Ćwiklic po-
czasie nadchodzącej rfmy mo- zostaJy setki zabitych.

* -° bohaterstwie 1 poświęcę-
polskich rodzin i całej"gospo- |“j; zapomnieli mieszkańcy
®arkI' I Ćw?klic. Świadczy o tym cho-

Czy wystarczy węgla na zimę?
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dnpstkowy koszt produkcji za­
ledwie w 53 proc., nie mówiąc
już o środkach ną cele odtwo-
rzeniowe i załogowe W tym
czasie urzędową średnią cena

zbyki jednej tony najszla­
chetniejszego węgla grubego
wynosiła 17 tys. 250 zł. Za to-

nę takiego węglą na zagrani­
cznych rynkach Polska otrzy­
muje ok 80 dolarów.

Zablokowanie należnej do­
tacji wywołuje cały łańcuch
zobowiązań i należności nie
tylko w kopalniach, lecz we

wszystkich jednostkach gospo­
darczych z nimi współpracu­
jących. Wstrzymywanie, przez
kopalnie płatności za otrzymy­
wane materiały i świadczone
usługi powoduje m. in. odma­
wianie dostaw maszyn, urzą­
dzeń i materiałów oraz prze­
rywanie ważnych robót zwią­
zanych z zabezpieczeniem «d-
tworzeniowym wydobycia wę­
gla, ochroną środowiska i bu­
dową mieszkań. Zmusza to

kopalnie do zaciągania wyso­
koprocentowych kredytów

bankowych. Coraz częściej je­
dnak banki odmawiają
przyznawania, tłumacząc tę
decyzję brakiem uregulowania
rozliczeń z budżetem państwa

ich

półwiecza ciażby odrestaurowana w tym
roku przez działaczy miejsco­
wego ZBoWiD mogiła pole-

.głych tu wówczas żołnierzy 20
pp. Pamięć tragicznych walk
wśród mieszkańców
Pszczyny potwierdza
fakt nadania Szkole

wowej w Cwiklicach
Żołnierzy Września. W

stym akcie nadania
szkole uczestniczyli
tu kombatanci z Krakowa i
Tarnowa. Chyląc głowy nad
zbiorowymi mogiłami ofiar
Września oddali oni hołd pole­
głym kolegom. Na cmenta­
rzach w Cwiklicach i Pszczy­
nie rozległ się hejnał mariac­
ki, na mogiłach złożone zosta­
ły wieńce i kwiaty.

Odbyła s£ę również manife­
stacja pokojowa połączona z

uroczystą mszą połową oraz

apelem poległych. Z życzenia­
mi „...aby potworność tamtych
dni nie powtórzyła się nigdy”
zwrócił się do uczestników
żołnierskiego spotkania płk i
Ludwik Bałoś, który pamięt-i
nego 2 września przejął dowo- j
dzerfe 20 pp Ziemi
skiej.

Warto dodać, iż
batanckie spotkanie

okolic
również
Podsta-
imienia
uroczy-
imienia

przybyli

Krakow-

owo kom-
__ ________

w Cwikli­
cach stało się również okazją
do wspomnień i odnowienia

kampanii wrześniowej. W wy- starych żołnierskich przyjaźni.
Tak było m. fn. w przypadku
Władysława Czernaka, byłego
żołnierza 5 pułku artylerii
ciężkiej oraz Artura Zdenkow-
skiego walczącego pod Pszczy­
ną w szeregach 3 pułku uła­
nów krakowskiej brygady ka­
walerii. Obaj — po przeszło
czterdziestoletniej nieobecności
— przybyli do kraju z dale-

m nfoinł w uvxiai.cij kiej Australii, aby wziąć u-
*« l nłu 4ołnierzy Armii „Kraków” dział w obchodach 50. roczni­

cy krwawych walk pod
Pszczyną. (ek)

Nowa książka Janusza Roszki

„Westerplatte broni się jeszcze”
już w księgarniach!

Cała opozycja obce dostępu
do środków masowego przekazu

Znakomity dziennikarz i

reportażysta krakowski Ja­
nusz Roszko, ongiś filar publ'-
cystyki „Dziennika Polskiego”,
a później i naszej „Gazety
Krakowskiej”, w której reda­
gował m. in. dodatek literacki
oraz pisywał felietony pt.
„Moje 3 grosze” wydał obec­
nie. trafiając w sedno czyli w

50. rocznicę wybuchu II woj­
ny światowej, swoją kolejną
książkę „Westerplatte broni
się jeszcze”.

Jest to kolejna zbeletryzo­
wana książka autora z dzie­
dziny literatury faktu. J. Ro-
szko rocznik 1932, lwowiak,
absolwent historii UJ. poszedł
śladem swoich poprzednich
książek eseistycznych i histo­
rycznych, takich jak „Pogań­
ski książę silny wielce”, „Ko­

lebka Siemowita”, „Ostatni
rycerz Europy”, czy też „A-
wanturnik nieśmiertelny” — i
w oparciu o źródła, penetra­
cję terenu, rozmowy i racie
uczestników obrony Wester­
platte, zrekonstruował siedem
bohaterskich dni obrony pia-
cówki prze? kompanię pol­
skich żołnierzy. Obrony, któ­
ra wstrząsnęła światem, a

walczącym w osamotnieniu

polskim żołnierzom we wrześ­
niu dodawała sił na polach
walk z niemieckim najeźdźcą.
Książka J Roszki otrzymała

III nagrodę w lubelskim kon-
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bejmujących: uchwalenie no­
wej Konstytucji gwarantującej
m. in. wolność tworzenia par­
tii politycznych; przyśpiesze­
nie wolnych wyborów do par­
lamentu 1 samorządu tery­
torialnego (w oparciu o nowę
ordynacje wyborcze i na pod­
stawie nowej ustawy o samo-jfe.............

kursie prozatorskim, a jej
wydanie akurat na dziś, na

50. rocznicę wybuchu II woi-
ny światowej, jest kolejnym,
doskonałym strzałem znako­
mitego Wydawnictwa Literąc-
kiego, oficyny z wielkim ta­
lentem kierowanej przez dyr.
doc. Andrzeja Kurza.

A wracając do książki, pra- I rządzie “terytoria"]Jym)F likw”-

gnąłbym zwrócić uwagę, że w I dację nomenklatury; reformę
beletryzowanym tekście >o I rynkową, której towarzyszyła-
raz pierwszy w naszej histo-1 by osłona socjalna; uwłaszczę-
nografii szeroko wykorzysta-1 nie społeczeństwa i ogranicze-
no relacje: Franciszka Dą I nje roij państwa w gospoda-
browskiego, zastępcy mjr. Hen-1 ce

ryka Sucharskiego, zdaniem I Zgodnie uznano, że bardzo

niektórych właściwego boba-1 pilną sprawą jest zagwaran-
tera Westerplatte,. człowieka. | towanie dostępu całej opozy-
który nie chciał się poddnć. I cjj do środków masowego

był bronić przy I przekazu. Dlatego też posta-
czółka. polskiego w Gdańsku 1 nowiono wystąpić do nowego
do końca, a przynajmniej tatr ] premiera z postulatem nie­
długo, jak płk Dąbek bronił i zwłoczńej reformy funkcjono
HpIu- I wania środków masowego

Bardzo to wszystko cieką- i przekazu zapewniającej zin-
we frapujące, warto tedy się -1 stytucjonalizowany dostęn
gnąć do książki J. Roszki, ktć- I wszystkich odłamów onozyeii
ra już jest w sprzedaży w I demokratycznej do radia i TV
krakowskich księgarniach. I oraz stworzenia warunków do

Jedno tylko dziwi: po licho I •

na obwolutę książki o Wester- I

platte dano obraz S. Wiś-1
niewskiego z cyklu: „Wrze-1
sień”, na którym widać konie, I
ułanów, czy też jakowąś hu- |
sarię. Dosłownie, przy tema- !
cie Westerplatte — po prostu {
koń by się uśmiał. (ks) I
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grywkach toczących się w Warszawie, Jakby ni© patrzeć, Ich
przebieg jest systematycznie niekorzystny dlą naszej partii,
a jednóćześnię nie zapewnia społeczeństwu i państwu wa­
runków racjonalnego funkcjonowania oraz perspektyw roz­
woju.

Uważamy, że nie mogło i nie może być inaczej, skoro
działanie kierownictwa partii jest stale zawieszone w spo­
łecznej próżni. Masy partyjne od dawna zostały sparaliżo­
wane jako siła społeczna i polityczna, a bez niej nawet

najświatlejsze kierownictwo nie jest w stanie odwrócić nie­
korzystnego. biegu wydarzeń.

Dlatego, mając na względzie sytuację naszej partii oraz

szerzej — przyszłość polskiej lewicy
nie zgadzamy się:

— z przesuwaniem w nie określoną przyszłość terminu zwo­
łania XI Zjazdu;

— z nader częstym brakiem stanowiska kierowniczych ■
gremiów partii wobec wielu najważniejszych dla społe­
czeństwa problemów;

— całkowitym beżruchem znacznej części pracowników apa­
ratu partyjnego, którzy nie przejawiają już żądnej aktyw­
ności poza zabiegami o zabezpieczenie swej materialnej
przyszłości;

domagamy się:
— aby w nowej sytuacji wynikającej z tworzenia rządu

przez przedstawiciela „Solidarności”, Komitet Centralny
na swym plenarnym posiedzeniu przyjął deklarację in­
tencji, która wyrazi nie tylko stosunek partii do tego
faktu i jego politycznego kontekstu, ale jasno sformułuje
cele, które partia chce realizować i określi zagrożenia,
którym chce przeciwdziałać poprzez wejście do rządu i

współpracę z nim. Deklaracja taka musi przede wszyst­
kim zawierać punkt widzenia partii na kierunki rozwiń-

, zywania aktualnie najważniejszych problemów ekono­
micznych i politycznych;

— aby równocześnie Komitet Centralny sprecyzował termin
i formulę zwołania XI Zjazdu. Oczekujemy przy tym, że

, uwzględnione zostaną między innymi nasze propozycje
opublikowane w „Trybunie Ludu” z 26—27 sierpnia br.;

— aby kierownictwo partii w trybie pilnym podjęło działa­
nia umożliwiające dokonanie takich zmian w funkcjono­
waniu aparatu partyjnego, które będą sprzyjać ożywieniu
partii;

równocześnie zwracamy się do wszystkich podstawowych
organizacji partyjnych:
— o wyrażenie swej opinii na temat aktualnej sytuacji w

partii i w kraju po to, aby w konsekwencji uchwały
najbliższego Plenum KC były odpowiednią reakcja na

odczucia członków partii 1 odzwierciedlały ich przeko­
nania;

— o aktywne podjęcie w swym otoczeniu w porozumieniu
ze wszystkimi zainteresowanymi osobami i organizacjami,
takich przedsięwzięć i inicjatyw, które realnie służyć
będą poprawie sytuacji ludzi. Obecnie bowiem tylko to

decydować może o pozycji i autorytecie partii w zakła­
dzie pracy czy środowisku;

— o wykorzystanie swych stanowisk politycznych i inicja­
tyw społecznych do tworzenia platformy dialogu i poro­
zumienia ze wszystkimi osobami deklarującymi lewicową
orientację.

powstawania wysokonakłado-
wej prasy opozycyjnej.

W spotkaniu udział wzięli:
Krzysztof Czabańskł (Klub Po­
lityczny ’88), Marcin Oalec
(Centrum Demokratyczne),
Piotr Harkawy (Centrum De­
mokratyczne),

'

Przemysław
Hniedziewiez (Klub Myśli Po­
litycznej „Dziekania”), Jeny
Jackl (Centrum Demokraty­
czne), Grzegorz Kostrzewa
(Centrum Demokratyczne),
Krzysztof Król (Konfederacja. -

„ .......
___ ________

Polski Niepodległej), Maciej 1 Jesteśmy przekonani, że wywoła ono szeroki rezonans w

Letowski (Stronnictwo Pracy), I organizacjach partyjnych oczekujących na inicjatywę na

Andrzej Malanowski (Polska I jakiś sygnał świadczący, że coś się w partii dzieje że ktoś
Partia Socjalistyczna), Piotr* ------

Marciniak („Reforma i Demo­
kracja”), Leszek Moczulski
(Konfederacja Polski Niepod­
ległej), Józef Orzeł (Klub Po­
lityczny ’88) Adrian Stanków-
ski (Polska Partia Socjalisty­
czna), Andrzej Szczęśniak
(Centrum Demokrątyczm),
Henryk Szlajfer (Klub Polity­
czny ’88), Piotr Wiśniewski
(Polska Partia Socjalistyczna),
Janusz Zabłocki (Stronnictwo
Pracy).

■SEKRETARZE
KOMITETÓW UCZELNIANYCH PZPR

W KRAKOWIE
*

Publikujemy kolejne oświadczenie sekretarzy komitetów
uczelnianych PZPR, poprzedzone spotkaniami w zakładach
pracy Krakowa i dyskusjami we wszystkich uczelniach.

W Akademii Górniczo-Hutniczej

Techniczny ^

rozpoczyna działalność
(Inf. wł.) Senat AGH powo­

łał do życia Techniczny Uni­
wersytet Otwarty. Jego celem
;est poszerzenie wiedzy spo­
łeczeństwa z w zakresie nauk
ścisłych i techniki oraz roz­
wijanie indywidualnych u-

zdolnień uczestników. W zaję­
ciach może brać udział ka­
żdy bez względu na wiek, kto
wyrazi zainteresowanie i chęć.

Techniczny Uniwersytet O-
twarty prowadzić będzie swo­
ją działalność poprzez wykła­
dy powszechne, a także sy­
stemem specjalnych cykli te­
matycznych. Wykłady po­
wszechne będą prowadzone
przez najwybitniejszych spe­
cjalistów krakowskiego śro­
dowiska naukowego, a obej­
mą najważniejsze zagadnienia

O kilku białych plamach
w dziejach stosunków

polsko-czechosłowackich
nie dwudziestej dywizji pie­
choty. Pamiętam dobrze tych
żołnierzy, którzy przeładowy­
wani na ciężarówki z eszelo-
nów wojskowybh na stacji
Słonimskiej wędrowali ku Le­
śnej. Pamiętam godło państwo­
we Czechosłowacji przytwier­
dzone do żołnierskich furaże­
rek. O epizodzie w Leśnej i o

wędrówce legionu Czechów i
Słowaków transportem woj­
skowym w kierunku Tarnopo­
la we wrześniu 1939 pisał w

swoich nadzwyczajnie cieka­
wych pamiętnikach gen. Lud­
wik Svoboda. I ta tradycja,

która w gruncie rzeczy zapo­
czątkowała wspólną walkę
trzech bratnich narodów prze­
ciwko niemieckiemu najeźdźcy
— jest mi droga, bliska, ciągle
jakoś usuwana w cień. A prze­
cież w tę rocznicę wybuchu
strasznej wojny właśnie takie
wydarzenia, Właśnie walka

Czechów, Słowaków, jak rów­
nież Polaków w jednostkach
formowanych we Francji, An­
glii, ciągle czeka na dopełnie-
me, wyjaśnienie.

Jedną z najbardziej- fascy­
nujących snraw minionej woj­
ny, również zamazywaną nie

zNZPS„ rr
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I wiem cała instalacja była nie
0. . | czynna. A dodajmy tu, że
Iliwmv i sP?oyfika kombinatu obuwm-WlEftłllJ I czego stwarza olbrzymie za-

grożenie pożarowe. Jakby nie
dosyć tego, nikt nie był w sta
nie określić, kiedy dokonana
została kradzież: w ostatnim
dniu sierpnia, czy też na po­
czątku lutego. Od tamtego
czasu nie interesowano się no­
wiem zamontowanym! urzą­
dzeniami ostrzegawczymi. Jak
poinformował dziennikarza
„Gazety Krakowskiej” rzec?.-

i problemy współczesnej tech­
niki. Udział w nich jest bez­
płatny, należy jednak wcze­
śniej wpisać się na listę. Na­
tomiast cykle tematyczne sta-

całość W tym roku akademi- nIk — g2efa WUSW w

ckim będą trzy: fizyka - NoSaczu „0^^ Ma-
technice, informatyka^ oraz cieJ Krajewski, skradziony
technika a środowisko. W tym czujnik dvmu jest dla rfodzie-
wypadku warunkiem uczę- ja przedmiotem absolutne
stnlctwa będzie ukończenie I bezużytecznym, może bowiem

szkoły średniej, zaś nagrodą I spełniać swą rolę jedynie we

dla wytrwałych specjalny dy- I współdziałaniu z kompletną
piom. . I instalacją alarmową. Czujnie

Wszyscy zainteresowani mo- I zawierając izotop pierwiastka
gą uzyskać wyczerpujące in- I radioaktywnego może jednak
formacje, a także dokonać I stać się poważnym niebezipe-
wpisu w Instytucie Fizyki 1 j czeństwem zarówno dla ak-
Techniki Jądrowej AGH, ul. I tualnego posiadacza, jak - i

Reymonta 19, pok. 328, teł. I wielu całkowicie przypadkowo
33-37-40. (jb) 1 przebywających w pobliżu o-

sób. Takie zagrożenie istnieje
w przypadku próby rozmonto
wania czujnika. W star/e
kompletnym, czyli tak, jak zo­
stał odcięty od instalacji, nie
bezpieczeństwa radioaktywne­
go napromieniowania nie stwa­
rza. ,

Czujnik jest walcem ośmio-
centymetrowej wysokości re

ściętym stożkiem. Zewnętrzna
obudowa z tworzywa sztucz­
nego w części stożkowej zao­
patrzona jest w siatkę o-

chronną. Na obudowie znaj­
duje się czerwona dioda świe­
cąca, a wewnątrz niklowany
pojemnik. Właśnię ten cy­
linder zawiera pewną . ilość
pierwiastka promieniotwór­
czego — plutonu. Próba roz­
montowania tej części czujn’ -

ka wiązałaby się z poważnym i

ryzykiem dla życia własnego i
innych.

Wszelkie informacje na te­
mat skradzionego w NZPS
..Podhale” czujnika, który wy­
produkowany został przez Za­
kłady. Urządzeń Jądrowych
„Polon” w Bydgoszczy, należy
kierować do najbliższej pla •

cówki MO. (sś) I

ma już dość biernego oczekiwania na obudzenie się z letar­
gu wyższych, instancji partyjnych. Można z niektórymi
sformułowaniami nie godzić się, można mieć własny stosu­
nek do tej czy innej kwestii, ale nie można obojętnie odnieść
się do tego dokumentu.

Autorzy oświadczenia przed jego przyjęciem żarliwie dy­
skutowali nad sytuację w PZPR i drogami wyprowadzenia
jej z tak głębokiego kryzysu. Dostrzegali poważne zagroże­
nie dla samego nawet istnienia partii, zwłaszcza w środo­
wisku akademickim, jeśli ludzie ideowi i odważni nie podej-
mę inicjatywy idącej w kierunku radykalizacji postaw sze­
regowych członków PZPR, wyzwolenia w nich woli i pasji
aktywnego działania w obecnych trudnych warunkach życia
publicznego.

Podczas spotkania podkreślano, iż inicjatywy takie napo­
tykają obecnie w niektórych organizacjach partyjnych
opory, gdyż większość członków jest już zmęczona bezsku­
teczną od lat walką z wszechwładną, zbiurokratyzowaną
strukturą Władz partyjnych, ich aparatem, a także sposobem
sterowania działalnością partii. Tym bardziej więc — pod­
kreślono to z całą mocą — konieczne jest dzisiaj współdzia­
łanie inicjatorów stworzenia nowej partii lewicy socjalistycz­
nej z członkami PZPR działającymi w zakładach pracy, a

szczególnie z robotnikami. Konieczne jest także skłonienie,
czy nawet zmuszenie aparatu partyjnego do nieczynien;a
przeszkód i okazywania przynajmniej pomocy techhiczno-
•organizacyjnej w poczynaniach grona inicjatorów odrodze­
nia partii zmierzających do wypracowania koncepcji pro­
gramowych na dzisiaj i przed XI Zjazdem. Wobec inercji
większości instancji partyjnych — drogą śmiałego, a równo­
cześnie odpowiedzialnego działania ludzi odważnych —

trzeba je nawet postawić przed faktami dokonanymi.
Zespół sekretarzy uczelnianych i Współdziałający z nimi

aktyw z wielkim rozgoryczeniem ocenia pewne tendencje .

kierownictwa partii zmierzające — jak się niektórym wy­
daja — do jej samolikwidacji. Wygląda niekiedy na to —

mówiono — że kierownictwu nie bardzo zależy na bazie
partyjnej. Odbierane jest często
oderwane od mas członkowskich.

__

....
___ _

dotąd swego stosunku do obecnej rzeczywistości społeczno-
-politycznej w naszym kraju.

Wychodząc z założenia, iż zjazd musi się odbyć w możli­
wie najkrótszym terminie, zespół sekretarzy uczelnianych
postanowił podjąć pilną próbę opracowania projektów do­
kumentów programowych — deklaracji intencji na najbliż­
szą przyszłość, deklaracji ideowo-rprogramowej, projektu
statutu nowej partii lewicy, systemu wyłaniania delegatów,
wyborów itp. Należy jak najpilniej odpowiedzieć sobie na

pytanie: czym jest dzisiaj lewica społeczna i jaką powinna
być partia reprezentująca ją? Dlatego nie wolno już oczeki­
wać na odgórne inicjatywy. Potrzeba na dole, w organi­
zacjach partyjnych pełnej mobilizacji tych, którzy, są za

ideałami socjalistycznymi, 'którzy widzą swoje miejsce i rolę
w partii polskiej lewicy, bez względu na to jaką przyjmie
ona nazwę.

jako mało kompetentne,
Nie określiło ono nawet

(sar)

wiadomo przez kogo, jest umo­
wa o charakterze wstępnym
dotycząca powojennej federa­
cji trzech narodów i dwóch
państw. Prawdą jest, że Stalin
natychmiast tę umowę Sikor­
ski — Benesz storpedował, ale
przecież nie jest to powód, aby
do dzisiaj ów szczęśliwy po­
mysł otaczać nimbem jakiejś
tajemniczości. Albo w najle­
pszym wypadku zbywać wy­
jaśnieniami w artykułach, któ­
re... niczego nie mówią. Istota
zmagań militarnych 1 politycz­
nych Europy i całego świata z

niemiecką III Rzeszą sprowa­
dzała się bardzo często do
podkreślania jedności słowiań­
skiej. Jeszcze dwa, trzy, czte­
ry lata po wojnie mówiono o

tym głośno i mądrze. Od lat 43
— głucho na ten temat zupeł­
nie. To znaczy, że może nas

połączyć socjalizm, ale nie sło-
wiańskość.

W pół wieku po wybuchu
II wojny światowej patrzę na

bratni kraj z uczuciami niekła­
manej przyjaźni, która wyni­
ka z mojego konkretnego sto­
sunku do tych narodów i tego
państwa. Jeśli piszę o stabili­
zacji cen i zaopatrzenia, to nie
czynię tego po to, aby drażnić
polskiego czytelnika. Chcę do­
trzeć do fenomenu, do zjawi­
ska jakim jest w historii Euro­
py naród słowacki. To ten sam

naród, który poddany był cięż­
kiemu reżimowi państwa księ­
dza Tisy i ten sam naród, któ­
ry w powstaniu roku 1944 złożył
dowody patriotyzmu i 'boha­
terstwa. Te wszystkie najno­
wsze tradycje bojowe, nie wy­
łączając wejścia Korpusu Cze­
chosłowackiego na ziemię oj­
czystą od strony polskiej Du­
kli, wymagają historiograficz-
nego uporządkowania, kodyfi­
kacji i uznania owych dzia­
łań za fundament tak pożąda­
nej jedności Słowian w Euro­
pie środkowej.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Trwa narkotykowa wojna
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) razie opuszczać Kolumbii, gdyż Pentagon poinformował o

Iicyjnej. W ostatnim czasie —

poinformowały osoby oficjal­
ne — oddziały sił Zbrojnych i
policji znajdują się w stanie
gotowości bojowej. Minister
obrony kraju gen. Oscar Bo-
tero oświadczył, że do miasta
Medellin — drugiego pod
względem znaczenia w Kolum­
bii — skierowano dodatkowe

siły w celu kontynuowania o-

peracji przeciwko mafii nar­
kotykowej. W Medellinie i
ośmiu innych miastach kraju
godzina policyjna obowiązuje
już od kilku dni.

Przedstawiciele Urzędu do
Walki z Rozpowszechnianiem
Narkotyków USA , oświadczyli
w Bogocie, że „kokainowi ba­
ronowie” nie zamierzają na

ezują się w niej bezpieczniej.
Przyczyna tkwi w tym, że w

aparacie państwowym. w

armii i policji pracuje wielu
skorumpowanych urzędników
oraz płatnych informatorów
mafii narkotykowej.

Agencja AP poinformowała,
że do redakcji radiostacji ko­
lumbijskich telefonowała nie­
znana osoba, przedstawiająca
się jako członek zbrojnej for­
macji syndykatu narkotyko­
wego „kartel medelliński”. O-
strzegla ona. że ugrupowanie
to kontynuować będzie akcje
terrorystyczne. „Będziemy
eksplodować bomby W ciągu
dnia, kiedy na ulicach jest
więcej ludzi” — powiedziała
nie zidentyfikowana osoba.

rozpoczęciu operacji transpor­
towania amerykańskiego sprzę­
tu wojskowego i innego wypo­
sażenia do Kolumbii w ramach

realizacji programu pomocy w

walce przeciwko handlarzom
narkotyków. W poniedziałek z

baz lotniczych Gwardii Naro­
dowej w stanach Illinois i

Michigan odleci do Kolumbii
8 samolotów szturmowych
a-37, które mogą prowadzić
rozpoznanie i atakować cele
naziemne.

Dla udzielania pomocy w

eksploatacji sprzętu wojsko­
wego do Kolumbii wyśle się
50—100 żołnierzy i oficerów
amerykańskich, którzy nie bę­
dą jednak uczestniczyć w ope­
racjach bojowych przeciwko
mafii narkotykowej.
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Akcja „Witamina” odchodzi w zapomnienie

Zakłady pracy bosię cenowego ryzyka
Przy przedszkolu 187 jeszcze rusztowania

Z opóźnieniem przywita maluchy
W ubiegłych latach w wielu krakowskich

zakładach pracy organizowane były akcje pod
nazwą „Witamina”. Polegały one najogólniej
rzecz biorąc na tym, że zakłady pracy ku­
powały. dowoziły i rozprowadzały wśród
swoich pracowników różne warzywa i owoce.
Tak więc można się było zapisać np. na zie­
mniaki czy cebulę lub nabywać owoce „u sie­
bie” zwykle po cenie niższej, niż w sklepie
warzywnym. Jak ta sprawa wyglada obecnie
i czy akcja „Witamina” ma jeszcze rację
bytu?

Pracownicy Miejskiego Przedsiębiorstwa
Oczyszczania w dalszym ciągu mogą zapisać
się na ziemniaki i cebulę. Ziemniaków za­
mówiono 70 ton, a cebuli ok. 8 ton. Innych
warzyw a także owoców MPO nie rozprowa­
dza mając w pamięci trud z ich zbytem
sprzed kilku lat i wynikłe stąd straty. Źa to

organizowane są wycieczki w okolice San­
domierza gdzie pracownicy sami mogą na­
być — taniej niż w Krakowie — warzywa
i owoce.

W Krakowskiej Fabryce Kabli. i Maszyn
K blowych „Kabel” z niechęcią wspomina się
okres, kiedy zakład zapewniać transport wa­
rzyw i owoców, a następnie zajmował się
rozprowadzaniem ich wśród załogi. Bywało.

że koszt transportu przekraczał koszt kilogra­
ma ziemniaków netto. Poza tym zbyt wspom­
nianych towarów nie był rewelacyjny. Obec­
nie prowadzi się rozmowy z rolnikami i sa­
downikami, którzy prowadzą sprzedaż wa­
rzyw i owoców wśród załogi. Tak więc pra­
cownicy mogą zaopatrzyć się w potrzebne
warzywa i owoce, a zakład jest jakby po­
średnikiem pomiędzy sprzedającym, a kupu­
jącym.

Mieiskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjno
wśród rolników i sadowników wyszukuje
tych, którzy załodze mogliby sprzedać wa­
rzywa i owoce po jak najniższych cenach
Potem podaje się komunikat, że w danym
dniu, o danej godzinie i w danym miejscu
będzie prowadzona sprzedaż warzyw i owo­
ców. Zbyt zależy oczywiście od ceny i asor­
tymentu „zielonych witamin”.

Jak możemy się przekonać akcja „Witami­
na” powoli odchodzi w zapomnienie. Przy o-

becnych wysokich cenach zakłady pracy nie
chcą ryzykować zamawiajac duże ilości, zwła­
szcza owoców. W MPO istnieje jeszcze jakby
..pogłos” akcji „Witamina”. W innych zakła­
dach pracy sprzedaż warzyw i owoców wśród
załogi jest prowadzona, ale w innej formie.

(gaz'

KIJÓW (Krasińskiego 34): Przy­
jazd do Ameryki (USA 15 lat) —

16 (przedpremiera); Czerwona go­
rączka (USA 18 lat) — 18

(przedpremiera); Die Hart
(Szklana pułapka): (USA 18 lat) —

20.15 (przedpremiera) KULTURA

(Rynek G1 27):Gllnlarz z Beverly
Hills n (USA 15 lat) — 10, 12, 16;
Kosmiczne jaja (USA 12 lat); Fe-

nelopy (poi 15 lat) — 20. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Stan wewnę­
trzny (poi 15 lat) — Gabriela
(brąz. 18 lat) - 18, 20. PASAŻ:
Bajki — 10.30: Obywatel Piszczyk
(poi. 15 lat) - 11.30, 15. 19: Stowa­
rzyszenie złoczvńców (fr. 15 lat) —

8.30, 13.30, 17. SFINKS-STUDYJNB
(Majakowskiego 2): Piłkarski po­
ker (poi. 15 lat) — 16, 18, 20
ŚWIT DUŻA SALA (os. Tea­
tralne 10): Miłość, szmaragd 1
krokodyl'(USA 15 lat) — 15 45;
Rybka zwana Wandą (ang 18 lat
— nrzedprem.) — 18, 20. ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Na

LI, MUZEUM ZUP KRAKOW­
SKU li miecz i

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14) 18—21) MUZ REGIO­
NALNE Kul Sobieskiego 3)- Wy­
stawa '.Malarsiwo* na sz'r'»”

(Piecz.). MIEJSKIE SALE WY-
staw mwiHZNHii (3 Ma

ja 1): (niecz.).

INFORMACJA SIUŻBY ZDRO
W1A: tel 22-05-11 (czynny cala

dobę)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-39

118—22)

SCHRONISKO DLA -BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT - tel 22-04-72
(całą .dobę). /

informacja onkologii —

tel 21 00-60 (10-11)

EEG - GRAF PRACOWNIA
PSYCHIATRIO ZNO - NEUROLO­
GICZNA - EEG DZIECI, DORO­
ŚLI Rejestracja: Kraków - teL
66-80-07. godz 19-21

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1); re­
jestracja telefoniczna, tel. 55-90.66,
godz 8—.17 - teł 43-50-89, 'godz.
19 -20 ,

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - diagnostyka,
ultrasonogtaficzna - Kraków, ul.
Sienna 14/3 — poniedziałek —

piątek, godz 15—22. sobota 9—14

„SONOMED" - diagnostyka
USG jamy brzusznej, tel. 11-20-51

(por> płatek 9—21 30). <sob -niedz

11-18).

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - tel
21-54-14 (10- 18)

, Antywojenna manifestacja
Wczoraj n<a cmentarzu komunalnym w Krakowie, przy

grobach usytuowanych w kwaterze Wspólnoty Brytyjskiej
odbyła się antywojenna manifestacja. Na cmentarzu spoczy­
wają bowiem prochy 522 żołnierzy, uczestników II wojny
światowej, w tym 389 Brytyjczyków, 15 Kanadyjczyków. 22
Australijczyków, 26 Nowozelandczyków, 50 żołnierzy z Połu­
dniowej Afryki, 2 Hindusów i 15 Polaków. Spoczywają w

grobach ci żołnierze Wspólnoty Brytyjskiej, którzy podczas
wojny przebywali w obozach jenieckich, położonych na te­
renie Polski. Zmarli w nich w wyniku odniesionych ran

lub chorób, zostali rozstrzelani po podjętych próbach ucieczki.
Na uroczystość, której głównym organizatorem był Arthur

Weston z Wielkiej Brytanii przybyła ok. 170-osobowa grupa
byłych jeńców wraz z rodzinami, głównie obywateli Wiel­
kiej Brytanii. Przyjechali do naszego miasta z dalekich stron,
bv oddać hołd swoim kolegom-żołnierzom, swoim braciom,
ojcom, dlą których miejscem ostatniego spoczynku stał się
cmentarz komunalny w Krakowie.

Wieńce i kwiaty złożono również pod Grobem Nieznanego
Żołnierza przy placu Matejki.

(mr)

Książki pod Halą Targową

„Mam 6 lat* — bestsellerem?
Na giełdzie książkowej wi­

dać wyraźnie, że rozpoczął się
rok szkolny. Wczoraj pojawiło
się wielu młodych sprzedaw­
ców oferujących używane pod­
ręczniki, głównie do szkół po­
nadpodstawowych. Pojawili
Się także studenci z pozycja­
mi, które przydać się mogą
tym, którzy już niedługo roz-

poczną naukę na uczelniach
wyższych. Z nowych podręcz­
ników, na większości „stoisk”
pojawił się wydany niedawno
podręcznik do „zerówki” —

„Mam 6 lat”. Żądano za niego
od 1200do 1300zł.

Wiele było także książek dla
dzieci, pięknie wydanych,
które jeszcze kilka dni temu
okazale prezentowały się na

księgarskich witrynach. „Ba­
śnie” Andersena można było
kupić za 10 tys, zł, „Pinokia”
za 8 tys., „DzJiadka do orze­
chów” za 6 tys., „Konika Gar­
buska” za 5 tys. Na giełdzie
pojawił się również interesu­
jący, bogato ilustrowany atlas
geograficzny dlą dzieci „Świat

i człowiek”. Jego właścielem
można się było stać po zapła­
ceniu 4,5 tys zł.

Z innych pozycji odnotowa­
liśmy m. in. takie wydania,
jak: „Encyklopedia popular­
na”, jednotomowa — 62 tys.
zł, „Droga nadziei” L. Wałęsy

— 10 tys,, „Dziennik 1954”
Tyrmanda —- 4 tys., „Początek”
A. Szczypiorskiego — 2,5 tys.

(mr)

Stypendia „Lufthansy”
dla UJ

Sobota była drugim dniem
spotkania dyskusyjnego mło­
dzieży z RFN i Polski, które
zorganizowały w Krakowie
zachodnioniemiecki koncern
lotniczy „Lufthansa” i De-
utches-Polen Institut z Darm­
stadt pod protektoratem Uni­
wersytetu Jagiellońskiego
Spotkanie zorganizowane w 50
rocznicę wybuchu II wojny
światowej poświęcone było za­
gadnieniom przyszłości Euro­
py. W sobotę uczestnicy spot­
kania zwiedzili miasto, a w

Collegium Novum, w sali 56
spotkali się z prof. Józefem
Wolskim, aresztowanym przed
50 laty w tej sali przez Niem­
ców podczas osławionej
„Sonderaktion Krakau” Mło­
dzi ludzie zadawali prof. Wol­
skiemu wiele pytań dotyczą­
cych tamtych dni.

Następnie, w rektoracie UJ

wiceprezes „Lufthansy” dr
Falko von Falkenhayn prze­
kazał prorektorowi UJ, prof.
Jerzemu Wyrozumskiemu do­
kument o ufundowaniu przez
koncern dwóch półrocznych
stypendiów w RFŃ dla stu­
dentów UJ.

Krakowskie spotkanie za­
kończyło się wieczorem lite­
rackim w „Domu Polonii”.

(tor)

Kłopoty ze zdobyciem mate­
riałów budowlanych dosięgają
także i takich firm, które bu­
dują tak potrzebny obiekt, jak
przedszkole^ Z tego powodu
pracownicy' „Budostalu-2” nie

ukończyli na czas robót przy
przedszkolu ńr 187 w os. Pia­
stów. Trzeba jeszcze zamonto­
wać dźwigi towarowe, urzą­
dzenia kuchenne i pomocnicze,
termy elektryczne i gazowe, u-

mywalki. Jak powiedziano
nam w nowohuckim Wydziale
Oświaty i Wychowania, gene­
ralny wykonawca zapowie­
dział. iż do 20 września prace
te zostaną zakończone. Do te­
go czasu mają też zniknąć ru­
sztowania, a teren wokół o-

biektu ma być zagospodaro­
wany. Zostanie zrobiony chod­
nik i część ogrodzenia, nato­
miast ogród przedszkolny bę­
dzie gotowy w późniejszym
terminie.

— Jeśli Budostal-2, 20 bm.

przekaże nam obiekt do zago­
spodarowania — powiedziała
„GK” inspektor oświaty i wy­
chowania w Nowej Hucie
ZDZISŁAWA REJEK — to w

ciągu dziesięciu dni placówka
zostanie wyposażóna i rozpocz-
nie działalność od poniedział­
ku, 2 października. Jest to

bardzo ładny obiekt, dwukon­
dygnacyjny dla 125 dzieci. Po­
siada duże zaplecze magazyno­
we, 5 sal dydaktycznych, a

także małą salkę gimnastycz­
ną. W przedszkolu znajduje
się również mieszkanie służ­
bowe.

Na razie jednak 100 dzieci,
które zostały zakwalifikowane

do tego przedszkola, przez cały
wrzesień będą uczęszczać do

sąsiedniej placówki przed­
szkolnej nr 152. u-ytuowanej
również w os. Piastów (mr)

' Fot. M. Dyląg

Skarpie 7)- Boskie ciała (USA 12
lat) — 15.45, Moonraker — Jamss
Bond (USA 15 lat) — 17.45,
Osaczona (USA 15' lat) — 20
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Ludzie koty (USA 18 lat) — 15.45,
20 Wirujący seks (USA 15. lat) —

18. WANDA (Waryńskiego b):
Konsul (poi 15 lat) — 16; Sztu­
ka kochania (poi. 15 lat) —

18; Fatalne zauroczenie (USA .8
lat) — 20. WARSZAWA (Stradom
15): Rambo I (USA 15 lat) - 16,
Jak to się robi w Chicago (USA
13 ląt) — 18; Nocne gry (USA 18
lat) - 20 WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Kaczor Howard (USA
15 lat) — 15.45: Samotny w’.'k
McQuade (USA 15 lat) — 18; Po­
dejrzany (USA 15 lat) — 20
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 7n

Długie łodzie wikingów (ang. 12
lat) - 15.45; Był tu Willle Boy
(USA 15 lat) — 18, 20. WYPOŻY
CZALNIA VIDEOKASET „POL-
FILM”, Tęczyńska 3, tel. 22-19-34

(7.30—15.30)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Trynitarska
4. CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Prąd­
nicka 35. LARYNGOLOGICZNY:
Kopernika 23a. UROLOGICZNY:
Prądnicka 35. OKULISTYCZNY:
Wltkowice

Krakowskie Pogotowie Ratu-eo

we. Łazarza 14 - teł 999 zacho­
rowania l przewozy tel 22-29-99

Centrala telefoniczna 22-36 00

Podstacje KPR (Rynek Podgóiski
2) - tel 66-69-99 Proknclm -

(Teligi 6) - tel 55 59-99 Lot~i»

ko (Balice) - tel 11 19-99 N Hu

ta (Sieroszewskiego 86) - wy

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP NI .ZDROWIE" rwizyty leka­
rzy specjalistów pielęgnacja -e -

tiahtlitaćja ekg opiekał - te!
11-20-51 pon-piątek 9 21 30): sob„
niedz. (11—18).

MEDYCZNE CENTRUM DIAG­
NOSTYCZNO - TERAPEUTYCZNE
„SOPHIA” ul. Gazowa 17, tel.

66-05-22, wewn. 21 (8—15), 531. 06-
14-80 (15—20). USG, gastroskopia,
rektoskopia gastrolog, onkolog,
kardiolog, chirurg.

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.09,
6.39, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.35,
14.00, 16.00, 18.00. 19 09. 20 00.
22.00. 23.00

nlerzvnne

wave

44-4“ 99

Wiel­

Jutro giełda pracy

Wakacje skończyły, się, czas

pomyśleć o pracy. Takie mot­
to zapewne będzie mieć orga­
nizowana jutro przez Wydział
Przemysłu, Zatrudnienia i

Spraw Socjalnych UMK w

hali „Wisły” przy ul. Reymon­
ta 22 (w godż. 9—12.30) giełda

pracy dla absolwentów szkół,
od zawodowych do wyższych.
W giełdzie weźmie udział kil­
kadziesiąt zakładów m- in.

„Społem”, Krakowska Fabry­
ka Mebli, Igloopol, Un':tra-Tel-

pod, „Polfa”, Zakłady Prze­
mysłu Tytoniowego itd. Zao­
ferują one kilkaset miejsc
pracy. Każdy chcący napraw­
dę znaleźć jakieś zajęcie po­
winien być usatysfakcjonowa­
ny.

Organizatorzy zapraszają do
udziału w giełdzie zakłady
mogące zaoferować pracę in­
walidom i niepełnosprawnym.

(koź)

z.ttuuo sztuki

LU: KOMNATY (niecz.). SKAR­
BIEC KORONNY ' ZBROJOWNI 4

(niecz.). MUZEUM KATEDRALNE
(niecz.). GROBY KRÓLEWSKIE 1
DZWON ZYGMUNTA 9 15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (niecz.). MU­
ZEUM LENINA

5) Wystawa
(nieczynna)
(Kr.
Lenina*'
nośó Lenina

..Zwierzyniec
światową”

ZYGMUNTA
W PIESKOWEJ

(niecz.).
t 'Ul

DOM

Jadwigi 41):
Rrwo>nrv 1na

na rfemi

przed
(9-15)

Giełda sprzętu elektronicznego „Karlik”

Ożywienie
Coraz częściej ostatnio telewizja prezentuje

nam filmy znane już od lat posiadaczom ma­
gnetowidów. Najnowszym tego przykładem
jest „Ucieczka z Sobiboru”. Jak reaguje na

to rynek video? Mówiąc najogólniej — różnie.

Filmy pokazane w telewizji, a będące jeszcze
w obiegu albo znikają z giełdy, albo też na­
dal krążą pod innym rzecz jasna tytułem.
Niestety, to ostatnie rozwiązanie jest najczę­
ściej stosowane. No cóż, trzeba się z tym li­
czyć wymieniając taśmę na „piękne oczy”.
Przejdźmy jednak do konkretnych notowań.

Taśmy video. skoro już od nich zaczęliśmy;
kosztują (nagrane, trzygodzinne) w granicach
od 28 do 34 tys. zł. Było też parę osób oferu­
jących „atrakcyjną wyprzedaż taśm” po
23—24 tys. zł za sztukę. Bez zmian utrzymują
się wyrażane w dolarach ceny magnetowi­
dów. za które żądano 300—400 bonów. Nie­
wiele tym razem było odtwarzaczy w cenie
180—250 bonów.

w... cenach
Lekką zwyżkę cen można zaobserwować na

rynku telewizorów. I tak radzieckie kolory,
których — w porównaniu z poprzednimi ty­
godniami — pojawiło się sporo, ceniono już
nawet na 1.4—1,5 min zł. Nic dziwnego, że za

polskie telewizory kolorowe żądano do dwóch
milionów złotych. Rekordzistą nadal jest wy­

posażona w pilota „iskra”, którą ceniono na

320 bonów. Za podobna lub niewiele większą
sumę można było kupić jakiś średniej wiel­
kości telewizor zachodni. Znacznie zdrożały
małe telewizorki. Za czarno-białą „velę” wła­
ściciel chciał 350 tys. zł. z kolei inny jego­
mość życzył sobie 40 dolarów. Radziecka
„elektronika” 'oferowana była za 530 tys. zł.

Skoczyły również ceny polskich radioma­
gnetofonów „Kasprzak”. Żąda się za nie już
180—210 tys. zł. Jak inflacja, to inflacja.

(koź)

Przed pawilonem handlowym „Merkury” przy al. Po­
koju pojawiła się niedawno metalowa konstrukcja. Prosta
do wykonania, i na którą nie potrzeba zbyt wiele matę”
riału. A jakże przydatna jest dla tych osób, które na

zakupy udają się ze swymi kudłatymi pupilami. Dzięki
tej konstrukcji nie niszczone są pobliskie drzewka

i krzewy, bo po prostu jest gdzie psa przywiązać. Kon­
strukcja posiada siedem „stanowisk”.

Rozwiązanie zastosowane przy pawilonie „Merkury”
warte jest chyba zareklamowania. Być może i inni z tego
prostego pomysłu skorzystają. tarł

Fot M. Dyląg

Co przyniesie tydzień?
W sobotę nie był czynny S

kantor przy ul. Szewskiej. Na- S
tomiast można było sprzedać —

dewizy w kantorze przy ul. S
św. Jana, gdzie płacono za •

dolara 8800 zł, a cenę sprzeda- Z

ży wystawiono na 9500 zł. W “

kantorze „Orbisu” przy ul. Pi- S
jarskiej prowadzono tylko skup S

po 9000 zł. Natomiast W „Pe- S
weićie” przy ul. 18 Stycznia 5
padł kolejny rekord, płacono S
bowiem... 9100 zł za jeden ■
banknot z wizerunkiem Jerze- S
go Waszyngtona, a sprzedaży s

nie było. Na krakowskiej tan- S
decie w sobotę i niedzielę S
transakcje odbywały się przy 5
zastosowaniu właśnie takiego S
przelicznika, ok. 9000 zł. Co S

przyniesie ten tydzień? (żur) £

MAŁA KRONIKA |
A (bk) SCK „Pod Jaszczu- S

rami” (Rynek Gł. 7): Koncert 5
Międzynarodowego Festiwalu -

„6. Solo, Duo, Trio’89”, w pro- =

gramie: Janusz GRZYWACZ, 5
Marina GRONOWSKAJA Duo S
(Wilno), Duet Gitar KUL- =

CZYŃSKI + TRELIŃSKI, =

Konstantin VILENSKY (duo s

Kijów), TEX DORING Trio S
(RFN), UNITING FORCE —

20.

48485323482348232323234853235323482323232323

UWAGA FOTOAMATORZY!
— U NAS JUŻ REFORMA —

NAJTAŃSZE ODBITKI BARWNE W POL­
SCE NA POPIERZE AGFA, z filmów wy­
wołanych u nas, przy zamówieniu po 1 sztuce

z dobrych:
— małoobrazkowych, format 7X10 — idealny for­

mat do albumu — cena — tylko — 300 zł
— małoobrazkowych i pocket format 9X13 — cena

tylko —- 400 zł
— małoobrazkowych 1 zwojowych format 13X18 —

cena tylko — 800 zł

TYLKO DLA BOGATYCH
Odbitki na papierze KODAKA — bardzo drogie —

bardzo dobre.
Odbitki ze slajdów wykonywane techniką specjalną

na papierze odwracalnym.
STUDIO FOTOGRAFICZNE AFP

ZAPRASZA!
Adres:
— 03-318 Warszawa — Bródno, ul. Ogińskiego 5a,

tel. 11-50-95
— 00-545 Warszawa — Śródmieście, ul. Marszałkow­

ska 72, tel. 28-32-29

PRACE MOŻNA NADSYŁAĆ POCZTĄ!
K-661-GK

4823234848484853235323234848482353485323235348

PROGRAM I

15.30 NURT — Człowiek in­
teligentny — co to jest inteli­
gencja?

16.20 Program dnia — DT —

wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

„Wakacyjne wspomnienia”
16.45 „Banda rudego pają­

ka" (1) — .Pechowy mecz” —

serial prod polskiej, reż. Sta­
nisław Jędryka,

17.15 Teleezpress
17.30 ..Pożegnanie waka­

cji” — X Dziecięcy Festiwal
Piosenki i Tańca w Koninie

18.30 Laboratorium —Rower
18.50 10 minut
19.00 Dobranoc — „Ja ci je­

szcze pokażę”
19.10 Gorące linie
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 W stronę rynku
20,05 Teatr Telewizji —

Adolf Nowaczyński „Cygane-

|tv-PROGRAM
ria warszawska” — reż. Krzy­
sztof Rościszewskl.

22.15 Kroniki PAT — tak

było...
23.30 DT — echa dnia

PROGRAM II

17.25 Program dnia

17.30 Antena „Dwójki” na

najbliższy tydzień
17.45 „Ojczyzna — polszczy­

zna” — 100 — jubileuszowe
wydanie

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Czarno na białym” —

przegląd; Polskich Kronik Fil­
mowych

19.00 Jerzy Jarosik l Jego
goście

19.30 „Impresje koreańskie”
— reportaż

20.00 „Teletrans”
20.30 Osądźmy sami
21.15 Rozmowy o cierpieniu
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „Gombro­

wicz, albo uwiedzenie” — film
dokumentalny prod. argentyń­
skiej, reż Alberto Fischerman

23.30 „Wratislavia Cantans
’89 — relacje, komentarze, o-

pinie
23.45 Komentarz dnia

padkt - tel 444291>

Krowodrza t (Kazimierza
kiego 111 - tel 83 39-00 Krowodrza

tl. (Blałoprądnicka 8) - tel 34-39 (19
Krzeszowice teł 99 106 20 le'a

manowlce • tel 48 Proszowice -

tel 9 Myślenice - tel

Skawina (Kazimierza
4)’ - telefon dla

ców 999

Wieliczka

8i /- teł 999 ts-19-89 Niepołomice
mml-lrt

89 ora*

szpitali

5.05 Poranne Rozmaił Roln. 5 25
Więcej, lepiej., nowocześniej. 5.3 J—
0.00 Poranne Sygn 5.50 Gimnas.y-
lca 610 Inf Radia Kierowców.
6.20 Prognoza pogody 6.30 O czym
plsze prasa 6 40 Przegląd informa­
cji sport 7.25 Zdaniem K Zieliń­
skiej. 7.40 Uniwersytet przy śn a-

danlu T.55 Komunikaty 8 00 Prog­
noza pogody tnf sport 8 05 Mo-
wl Zachód 8.15—8 45 Muz poran­
na 8 30 Przegląd prasy 8.40 Radio
Artel 8.45 Żołn Zwiad 9.00—1: 00

Cztery Pory Roku 10.00 Radio
Kierowców 10.30 Tadeusz Wittlin:
„Pieśniarz Warszawy” — fr 3.
11.00—11.57. Koncert przed hejna­
łem 11.00 Muz klasyczna i popu­
larna tl 30 Aktualn kult 11.35
Muzyka rozrywkowa 11.57 Komu­
nikaty 12 3f Radio Artel . 12 31
Muz folklorem malowana: Po’u-

nljne muzykowanie 12 45 Zielone
Echa 13.00 Komunikaty 13.05 Ra­
dio Kierowców 13.30 Z tańc m

przez wieki Alia Polacca (I) K 05
— 16.00 Mag Muzyczny „Rytm”.
14.55 Pięć minut o książce. 1193
Muz i aktualn. 17.00 Na temat

Ivety Barti.śoyej. 17.30 Wektory
17.30 Kto tak pięknie gra — Orkie­
stra WOody- Hermana .18.05 Pro-

.
____ ___

i 13.20 Jazz 1 piosenka
— Koncert Dnia 19.25 Chwila muz

19.30 Radio - dzieciom: „Siostra
siedmiu kruków” 20 07 Na margi­
nesie wydarzeń 2010 Siadem na­
szych Interwencji 20.15 Koncert

życzeń 20 40 Przezorny Zawsze U-

bezpieczony 20.45 Jacek Bocheń­
ski: „Nazo poeta” — fr. 1. 2’ 60

Komunikaty. 21.05 Kronika sport
21.30 Mała Polihymnia - czyli po­
ważnie o muz. niepoważnej. 22 CO
Inf. dla kierowców 22.05 Zbliżenia.
22.15 Kroniki Franciszka Liszta:
Koncert A-dur R Casadesus. 23.00
—23.30 Inf sport. 23.15 Panorama
świata 23 30 Do słuchania we

dwoje 23.40—24.00 Do Ciebie o

■mnie „Bliżej krwiobiegu” — .Sta­
nisław Grochowiak

999 201 r»

Wielkiego
mieszkań

tel miejski to 14 44

i Powsiańnf Śląskich
Topoi. wa

’•*’ >1J *

LENIN *

.Mieszkanie
d7irłal-
krak **?

I wojną
MUZEUM

.KRZYSZTOFO

I

HISTORYCZNE
RY* fRvnek
stawa 7
Krakowa’*
K ASJSK V.

wspomnień
RATUSZOWA (niecz.)

POD

Wystawa

Główny 351 Wy
dzłelów yfłlt"-y

(niecz.). FRANCISZ-

Wystawa Itawu-rh
czar” (niecz.). WIEŻA

JANA 12:
(9—15) l\OM POD KRZYŻ'M
(Szpitalna 21) Wystawa „Dzie­
je teatru krakowskiego” (niecz)
STARA SYNAGOGA (Szeroka 21):
Wyst. „Z dziejów i kult. Żydów”
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna introligatorska R lahody”
(10—14 po uprzednim zgłosz te'ef
22-53-98) MUZEUM PRZYRODNI
CZF 'Sławkowska <7) .Wspólcz
fauna polska" (nieczynne). MU­
ZEUM ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica O Wysławn Pol,.Ra
kultura ludowa” (12—18 wst. wo!).
Krakowska 46: Wystawa Trądy-
evins sztuka Afganistanu
(12—18 wst wol.). MUZ. ARCHEO­
LOGICZNA Poselska t Wyst foto

graf Leszka Dziedzica Pejzaż pol­
ski i Cruce”: .Starożytność i
średniowiecze Małopolski* Pra­
dzieje Nowej Hutv" .Mumie
egipskie w, świetle promieni X”

.Cypryjskie starożytności" —

(9—14). PODZIEMIA KOŚCIOŁA
SW WOJCIECHA (Rynek G! ):
Wystawa: „Dzieje Rynku kra­
kowskiego" (9 - 16) MUZEUM
PAMIĘCI NARODOWEJ - AP
TEKA „POD ORI EM* (plaa
Bohateiów Getta I8»: Kia
kowskle getto obóz ot->
szowski” (16—16), KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2) IX knleU.O

Grupy Krakowskiej (nleez.). BWA

(pl. Szczepański 3a): (niecz.)
GAIEKIA rllKAIH nlar Sr

pański 3ai Wystawa grafiki H

Chylińskiego (nieczynna). GA­
LERIA PRYZMA! (łobzowska
I): Wyat mai Macieja Skorka
(13—18). GALERIA PLASTY­
KA ipl Szczepański to <10— Itfi

MUZEUM NARODOWE - SU
KIFNNICE: Galeria pnlnlriM
sztuki XIX wieku (niecz.). MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni­
cza 9): (niecz.). ZBIORY CZAR­
TORYSKICH (Jana 31): Wystawa:

Wielka Rewolucja Francuska a

sprawa polska” (10—15.39)
KAMIENICA SZOŁAYSKICH 'pl
Szczepański 3) (10—15 30) DOM J A­
NA MATEJKI (Floriańska 41).
(10-15.30). NOWY GMACH
(al 3 Maja 1) Wvst .Żydzi-nolscr"
(mecz.). MUZEUM LOTNICTWA
• ASTRONAUTYKI (al
nu 6-letniego 17): (niecz.).
LERIA AKADEMII SZTUK PIEK
NYCU (ul Bracka 4)' (11—17)
TPSP (pl Szczepański 41 Wvst

prac. E. Sęczawy (niecz.). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3):
(niecz;). KLUB MPiK (Mały Rynek
4) CZYTELNIA: Wyst Stówa
trema ART International Frant la

Polska HO żni GAI ER IA

(13—18). KLUB MPiK ipl Central­
ny): (10 20) CZYTELNIA: (10-20)
GALERIA: (10-20) GAL „POD
BARANAMI' Rvn». Główni. TO

(niecz.). WIELICZKA — ZAMEK
ZUPNY (8.30 18). KOPALNIA SO-

- tel Uatinowy IMS tel

21 -02-09 Iwanowice, tel

izby ptzyjeó wszystkich
we pionizacji

INFORMACJA APTE( ZNA
lt-07 65 (8 15), po godz 18

macji udzielają aptek’ dyżurne

Rynek Główny <2 tel

Długa 88 — tel. 33-42-90.
wek

-'stiowsKiego-94. tel Sii-hii -M; Kazi blem Dnia
mierzą Wielkiego 117 tel 37 H 01
Krakowską

' tel 22:- ““

Nowa Huta: os. Kazimierzowskie
106. tel 43-89-57; Centrum A, bl 3.
tel. 44-17-36.

2?23"
Kozló-

(pawilon) — tel. 55-51-87

WłELirzKA (Rynek 101
SKAWINA (Ogrody 101)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
PROSZOWICE (i Maja 1|

Nocne dyżury pełnią apteki
Krzeszowicach Sułkowicach
werm Dobczycach Gdowie Słom
nikach, Niepołomicach

uń
Al-

Pla
GA-

DOMOWA POMOC LEKARSKA-
55-56-64 wizyty domowe leka zy
•specjalistów (9— 20) «ob nled*
święta (9—15).

POGOTOWIE .MEDICAT’ (wl
Zyty internistów kardl-dneów

dlatrńw, laryngologów chirur­
gów dziecięcych, tei 34-40-4t
(14-90). »ob_ nledz„ święta <10-
18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
OIATRYCZNY KARDIOI OG1CZ
NV I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) - teł 19-90-38 t 12-41 -64
(8—22)

NAGI A POMOt LEKARSKA -

lekarzy specjalistów - tel.
66-80-00 (9—21.30).

POMOC DROGOWA -

Dobrzyński. Kraków, Tarłowska

4/2, tel 21-58-61 - całą dobę

POMOC DROGOWA PZMot (ul
Kawiory 3) 375575 (7 15 I 18-
12) sob niedz. wt (10--18)

TEI FFON ZAUFeNIA Di,4

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19)

POGOTOWIE TECHNICZNE
POLMOZRYT’ (al Pukom «t)

rai ta 00-84 (ft Ż2)

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA: (ultrasonografia + pie
lęgnlarkt) tel 66-30 HO 'ponied;
piął 11—17). sob niedz (niecz.)

TELEFON ZAUFANIA nt.A f U
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66 39 81 (16—20)

16.00—19 00
, 17.30 Polit

AndrZs j Inf sport

MŁODZIEŻOWY TEt.EFON ZA
UFANIA: 989 (14—19)

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

gazeta^krakowska

PROGRAM III

6 00—9.05 Zapraszamy do Tró<' i.
7.00 8.00, 9 00 12.00, 15.00. 16 00,
17.00. 13.00 - Serwis Trójki rsó

Polityka dla wszystkich 8.10 Obia-
chunkl sentymentalne 8.30 ..Per­
kusista” - ode 41 (powt.) 9 05
Gra Mikołaj Hertel 9.20 „Po dru­
giej stronie ciszy" 10.00 Rockowe
symfonie 10 30 .Wystarczy być '

—

ode 9 10 40 Muzykobranie 10 58
Mlntatura poetycka 1100 Folk w

pigułce ii 10 Są sprawy 11.20 W

kręgu muz kameralnej 12.05 W

tonacji Trójki. 13.00 ..Perkusista” —

ode 42 1310 Powt z rozr 14<13
Beethoven mniej znany 15.05 Rock
no nolsk.ii '5 40 Sportowa t-ó-‘ -p

Zapraszamy do Trójki,
dla wszystkich 10 33

1615 Akcenty Tró>ki.
19.00 Codź powieść w wydajni
dźwięk - John Galsworthy- „Ko­
niec rozdr‘a!u” - ode 1 1930
Złote lata swinga 19.50 Jerzy Ko-

®iński Wvt?t^rr,,zv hvć” c*4'-
20.00 Bielszy odcień bluesa 20 4?.,
2145KlubTrójki - I TT 2’00

Trzy kwadranse jazzu 22.05 24 go­
dziny w 10 minut i Inf smrt
22 15 Forijrn M!odvc*h lyrńT-u-A'”- —

Łódzka Orkiestra Kameralna „Fro
Musica’ 22 45 Książką tyg.: .Nie­
złomny proboszcz z Zakrzewi”
23.00 Opera tyg - Gtaoomo Puc­
cini. „Edgar” -* aud Piotra Nę-
dzyńskiego 23 !5 Miniatura poetyc­
ka

_

Ostatni seans filmowy 2° 50
Howard Philip Łnuacraft: .Przy­
padek Charłesa Deglera Warda” -

ode 8 24 00—1 00 Między dniem a

snem

Za tmlany w ostatniej rh” Ht

wprowadzone w programie ’ra-
trów kin radia • telewizji - re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności

i DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO
CZONE.I PARTII ROBOTNICZE.) Re
dakto: .naczelny HENRYK SZYDŁÓW
SKI Kolegium w «kłuri/ie lanusz Hań-

jfi fedrzelczyk Halina Kleszci l ech Kmietowtcz sekretne? odpowie
dziaJny Wiesław Knlar? — e ca red naczelnego Wu»“taw Kraj W-ijrier h Machnicki
Konstanty Migdał Władysław Penar - sekretarz ndrwiwiedzlriln* Brunon'P ica
Zbigniew Satała Edward Wąsfk z-ca red naczelnego Adre« redakcji 31 079 Kra
kow. ul Wielopole 1 HI p Adres dla korespondenci 30 fior Kraków 1 «kt poczto
wa 556 TEI EFON REDAKCJI centrala nr tel ?? 75 R8 łąrzv ?.« wszystkimi działam’
Nr te!exu 032 2491 032 2492 Całodobowy dvżur telefoniczny nr tel 21 22 69 .OD
DZIAŁY REDAKC.lt 33 .300 Nnwv Sącz u! Narutowicza 6 11 n tel 203 34 203-54
3.3-100 Tarnów ul Krakowska 12 tel 21 56 50 WYDAWCA MalonnNka Oficyna
Prasowa RSW Prasa Rsiażka Ruch” w Krakowie ul Wielopole I DRUK Prasowe
Zakłady Graficzne w Krakowie al Pokoju 8 Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam
I Ogłoszeń MOP 30 690 Kraków ul Wielopole I t p o 110 tel 2? 38 06 oraz wszy
stkie biura ogłoszeń RSW Prasa Kdążka Ruch*' na terenie całego kraju Ogłoszenia
do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przylmuja również w terenie oddziały redakcji w

Nowym Sączu I Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi
odpowiedzialności Redakcla zastrzega sobie prawo skracania artykułów i kores­
pondenci! oraz opatrywania ich własnymi tytułami. Artykułów nie zamówionych
redakcja nie zwraca

Redaktor odpowiedzialny — Edward Wąsik
Redaktor dyżurny — Marek Lubas
Redaktor depeszowy — Andrzej Maliszewski

Wydanie 1
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ŁKS — Górnik Zabrze 1:2
(0:0); bramki ŁKS: Podolski
(75), Górnik: Cyroń (50 i 63).

Olimpia — Ruch 2:0 (1:0),
bramki: Kaziów (23 mili.), Bo­
rówko (73 mm ).

Zagłębie Sosnowice — Motor
0:6.

Śląsk —• Stal Mielec 0:0.

Zagłębie Lubin — Legia 2:2
(1:1). Zagłębie — Kujawa (23
min., karny) i Machaj (65);
Legia: Iwanieki (23 1 90 min.).

Jagiellonia — Lech 1:1 (0:1),
Jagiellonia —

. Prabucki (7’0):
Lech: Araszkiewitz (19),

Zawisza -— Widzew 4:1 (2:0).
Zawisza: Módraieki (37, karny),
Kot (45, kajny); Nowak (82),
Milewski (84). Widzew: J. Ba-
yer (73, kamy).

1. Katówiće 71313—4
2. Zawisza 71214—6
3. Zagłębie L. 7 11 10— 5
4. Ptuch 71013—7
5. Górnik Z. 71010—0
6. Legia 789—7

Zagłębie S. 789—7
8. ŁKS 778—8
9. Olimpia 777—7

19. Jagiellonia 706—7
11. Lech 758—12
12. Stal M. 754—8
13. Wisła 747—12
14. Śląsk 735—9
15. Motor 732—9
16. Widzew 704—15

Stal Rz. — Polonia 1:1 (1:1),
Stal St. Szczecin — Miedź 0:2
(0:2), Lechia Gdańsk — Gór­
nik Wałb. 0:2 (0:1), Zagłębie
Wałb. — Bałtyk 2:0 (1:0), Siar,
ka — Pogóń 0:2 (0:2). Jastrzę­
bie — Jelcz 1:1 (1:0), Stal St.
Wola — ResorCa 1:0 (0:0).
Szombierki — Stilon 3:0 (liO).
Mecz Igloopol — Gwardia
przęłóżbny.
i. Polóńia 7117—2

Zagłębie W.
3. Górnik W.

7U7—2
7109—4

4.StalSt.W. 796—3
5. HUTNIK 795—3
6. Szombierki 7812—9
7. Pogoń 7810—7
8. Odra 789—7
9. Siarka 788—8

10. Jelcz 786—6
11. Stal Rz. 785—5
12. Gwardia 677—6
13. Stilon 759—10
14. IGLOOPOL 6 5 g—10
15. Miedź 757—9
16. Reśovia 744—6
17. Lećhia 746—10
18. Stal St. 743—8
19. Bałtyk 733—9
20. JażstrzębCe 734—11

Bez ognia!
Piłkarze Cracovii zremiso­

wali na swoim boisku z Ko­
roną Kielce 0:0. Odmłodzony
zespół gospodarzy znowu ro­
zegrał bardzo słaby mecz. Go­
ście już. po I połowie mogli
prowadzić co najmniej 2 bram­
kami, ale nie wykorzystali
dwóch wspaniałych sytuacji.

Po przerwie uwidoczniła się
lekka przewaga gospodarzy,
ale grali oni nadal bardzo źle
i nieskutecznie. Idealną sytua­
cję mijał młody Węgiel, ale
zwlekał ze strzałem i obrońcy
gości zażegnali. niebezpie­
czeństwo. Potem główka Zię­
tary przeszłą tuż nad'' po­

przeczką. W sumie w całym
meczu krakowianie nie oddali,
ani jednego mocnego, celnego

strzała na bramkę rywala.
CRACOYIA: P. Wrześriiąk,

Kowalik, Baliga, Łada, Owca,'
Węgiel (71 Apryjas). Bargiel.
R Wrześniak, Sajnóg, Zgud
(43 Ziętara), Nawrót.

Coraz mniej kibiców przy­
chodzi na mecze Cracovii.
Wczoraj było ich może 700—

800...

Wisłoka — Wisła Puławy
1—0 (0—0): Drobot (85)

Hetman — Stadion Kielce
2—1 (1—1)

Zelmer — Broń 1—2 (1—1)

. Granat Skarżysko — Karpa­
ty 1—1 (0—0)

Błękitni — Gsrbarnia 4—1
(2—0): Kasperczyk (43 — kar­
ny, 69 i 86 — karny). Szwa-
jewski (26) — Kostrzewa (37)

' Aria — Lublinianka 0—1

(0-0)

Unia T. .— Wawel 3—1
(3-il)::

’ M. Foszcz (17 i 19),Świątek (24). — Kulig (10).

Radomiak — Górnik Łęczna
2—o (2—0)

Sandecja — Igloopol II 4—0
(4—0): Tokarczyk ^10
Dorula (14 i 34).

i 42),

1. SANDECJA 7 11 9— 1
o Hetman 7119—3
3. Górnik L. 71110—5
4. Lublinianka 7 10 8— 4
5. WISŁOKA 7108—4
6. Wisła 7107—4
7. Błękitni 7911—8
8. Korona 798—5
9. Karpaty' 796—3

10. CRACOYIA 7 8 9— 6
11. Avia 774—3
12. Radomiak 774—4
13. Zelmer 768—8
14. Broń 767—9
15. UNIA T. 7•59—9
16. WAWEL 745—12
17. Granat 734-11
18. Stadion 729—16
19. GARBARNIA 7 1 6—13
20. IGLOOPOL n 7 1 1—11

Duży Lotek

I los.: 1. 29. 37, 42, 44, 47
II los.: 2, 3, 35, 40, 43, 46

Chmara skakał... pod poprzeczką

Polska i Grecja nie lubią remisów
7. kolejka ligowej ekstrakla­

sy przyniosła umocnienie na

pozycji lidera GKS Katowice,
który po zaciętym meczu wy­
grał u siebie z Wisłą. Niespo­
dzianką i to dużego kalibru

jest porażka mistrza Poiski
Ruchu w Poznaniu z Olimpią.
Najlepszy mecz — zdaniem
PAP — rozegrano w Lubinie
gdzie Zagłębie zremisowało z

Legią 2—2. Warszawiacy ura­
towali remis dosłownie w o-

stótnich sekundach.
Niestety poziom większości

spotkań słaby, a niektóre me­
cze jak w Sosnowcu, Czy Wro­
cławiu na beznadziejnym
wręcz poziomie. Czy reprezen­

tacja zagra lepiej we wtorek z

Grecją?
We wtorek, 5 bm. o godz.

16.15 piłkarska reprezentacja
Polski podejmie w towarzys­
kim meczu drużynę Grecji.

W reprezentacyjnych jedena­
stkach obu krajów doszło o-

statnio do istotnych zmian ka­
drowych. Dotyczą one nie
tylko zawodników, także tre­
nerów. Reprezentację Polski
prowadzi Strejlau. drużynę
Grecji — Georgidis.

Nasi najbliżsi rywala, po­
dobnie zresztą jak Polacy,
stracili praktycznie szanse na
udział w finałach MŚ-90.

Oto dotychczasowe mecze

Polska ■— Grecja:
A 1963 Warszawa 4:0
A 1963'Ateny 1:3
A 1971 Poznań 7:0 (el.

Olimp.)
A 1971 Valos 1:0 (el. olimp.)
A 1974 Warszawa 2:0
A 1976 Ateny 0:1
A 1978 Poznań 5:2
A 1984 Zabrze 3:1 (el. M$)
A 1985 Ateriy 4:1 (el. MS)
A 1986 Poznań 2:1 (el. ME)
A 1987 Ateny 0:1 (el. ME)
W 11 spotkaniach Polacy

odnieśli 8 zwycięstw. Grecy 3,
ani razu nie było remisu!
Bramki 29:10 dla Polski.

zawodniów i wy-

Trzy razu Nawrocki
Piłkarze Wisły nie sprostali

liderowi 1 przegrali w Kato­
wicach z GKS 1—2 (1—1),
bramki zdobyli dla Wisły:
Dziubiński w 37 min. z wol­
nego, dla GKS: Nawrocki w

12 i Kubisztal w 65 min.
Bohaterem tego meczu był

eks-wiślak, aktualny reprezen­
tant kraju — Janusz Nawrocki.
Miał on udział we wszystkich
trzech bramkach. Najpierw' w

12 min. po szkolnym błędzie
obrońców krakowskich z naj­
bliższej odległości pokonał
bramkarza Maśnika. W 37 min.
Wisła egzekwowała rzut wol­
ny z ponad 20 m. Piłka ude­
rzona moćńo przez Dziubiń­
skiego trafiła w stojącego w

murze Nawrockiego i wpadła
do siatki Obok zdezorientowa­
nego bramkarza gospodarzy. W
65 min. Nawrocki wyłuskał
piłkę w strefie środkowej i
rozpoczął szybki ■kontratak, po
którym Kubisztal wyszedł na

czystą pozycję i zdobył zwy­
cięskiego gola.

Janusz Nawrocki był bez­
sprzecznie najlepszym piłka­
rzem na boisku i tym wystę­
pem potwierdził, że trener
Streilau słusznie powołuje go
do reprezentacji.

Gospodarze wygrali zasłu­
żenie, byli częściej w ataku,
mieli więcej dogodnych sytu­
acji (m. in. w 55 min. Jąło-
cha wybił piłkę z linii bram­
kowej), ale . nie był to mecz do
jednej bramki. Krakowianie
szczególnie w pierwszych 45
min. toczyli wyrównany poje­
dynek. O porażce wiślaków za­
decydowały jednak dwa proste
błędy, fatalnie zachowy­
wali się obrońcy krakow­
scy, szczególnie przy pier­

wszej bramce, pozostawiając
zupełnie bez opieki Kuhiszta-
<a i Nawrockiego. II połowa
należała już zdecydowanie do
gospodarzy, którzy jednak im

bliżej pola karnego Wisły tym
grali bardziej niedokładnie,
mało precyzyjnie. Odnotujmy,
że Wisła grała nadal bez kon­
tuzjowanych Wojtowicza 1
Lipki, a W jej barwach zade­
biutował Przytuła z Mławiam-
ki.

Z przykrością odnotowujemy
też karygodne zachowanie
pseudókibiców tak jednej jak
i drugiej drużyny.

GKS: Jojko — Duchowskl,
Piekarczyk, Wijas — Szlezin-
ger, Nawrocki, Lesiak, Grze­
sik, Razakowski (69 Walczak)
— Świerczewski (80 Haładyń),
Kubisztal.

WISŁA: Maśnik — Motyka,
Małek, Lewandowski, Jałocha
— Bożek, Moskal (84 Janik),
Krzyżoś, Dziubiński — Przy­
tuła (46 Szewczyk), Jelonek.

i
Sędziował Słabik z Gdań­

ska, widzów 7819, żółta kartka
Bożek. (s)

Defilada
stępy artystyczne poprzedziły
otwarcie na stadionie krakow­
skiej AWF 65 mistrzostw Pol­
ski w lekkiej atletyce. Otwar­
cia dokonał szef sportu pol­
skiego przew. Komitetu Mło­
dzieży i Kultury Fizycznej A-
leksander Kwaśniewski.

Z wielkim zainteresowaniem
oczekiwaliśmy najbardziej a-

trakcyjnej konkurencji —

skoku o tyczce. Pojedynek re­
kordzisty kraju Mirosława
Chmary z braćmi Kolasa zaw­
sze wzbudza emocje. Owszem,
emocje były... Ten z „lep­
szych” Kolasów Marian zaczaj
konkurencję od wysokości 5.30
i... nie zaliczył tej wysokości.
Na starcie stanął Chmara
kazał umieścić poprzeczkę na

wysokości 5,40. Pierwszy skok
— pod poprzeczką, drugi — a-

______

nalogiczny. Decydująca trzecia Smolarek

próba. Dobre wybicie, wysoki
lot nad poprzeczką z zapasem
20 cm i... zrzutka ręką. Pewny
faworyt' odpadł z konkursu
nie zaliczając żadnej wysoko­
ści! Skorzystał z takiej nieby­
wałej sytuacji Ryszard Kola­
sa, zdobywając złoty medal
wynikiem równe 5 metrów.

Pierwszy medal dla Krako­
wa zdobył Dariusz Krakowiak
z Hutnika. W biegu na 100 m

trzem zawodnikom zniierzono
na mecie identyczny czas. Ko­
mórka, wykazała ź» minimal­
nie zwyciężył Marlicki (AZS
Wrocław) przed Leszczyńskim
(Warszawianka) i Krakowia­
kiem — wszyscy 10,38. Krako­
wianin wyprzedził mistrza

1 Europy juniorów Marka Za-
lewśkiego.

Wyniki finałów I dnia mis­
trzostw: kobiety: 100 m. 1.

(AZS

11,66, 2. Jaros (Górnik Zabrze)
11,68, 3. Skotowska (Calisia)

11,71; 3 km: 1. Dziubińska
(Start Lublin) 9.11,30, 2. Nowi­
na (Kłos Olkusz) 9.11,48. 3.
Camberg (AZS Katowice)
9.11,75; chód 10 km. 1. Mosio
(Tęcza Mielec) 47.53,35, 2. Mu-
sur (Olimpia Poznań) 48.14.97,
3. Frysztak (Lechia Gdańsk)
48.24,16; skok w dal: 1. Kar-
czmarek (Legia) 6.55, 2. Bart­
czak (Start Łódź) 6,33, 3. Frank
(Gryf Słupsk) 6.13, 4. Kobedza
(Hutrtik Kraków) 6,07 (krako­
wianka wyrównała swój naj­
lepszy tegoroczny wynik);
dysk: 1. Siepsiak (Śląsk Wro­
cław) 54,98, 2. Żaczek (Stal
Mielec) 52,12, 3. Zrajkowska
(Jagięljonia) 50,02, 8. Niżnik
(Hutnik) 45,76, 9. Kowalska
(Wawel) 45,20.

mężczyźni: 110 m ppł. 1.

Grzegorzewski (Górnik
brze 13,85, 2. Płatek (AZS
Wrocław) 13,90, 3. Cieśla (AZS
Katowice) 13,91; 3 km przeszk.
1. Jankowski 8.37,14, 2. Zimny
(obaj Olimpia Poznań) 8.38,64,
3. Kaczyński (Zawisza Byd­
goszcz) 8.43,28; tyczka: 1. R.

Kolasa (Bałtyk Gdynia) 5 m, 2.
Topolewski (Lechia) 4,90, 3.
Kępka (Bałtyk 4,80; dysk: 1.
Juzyszyn (AZS Wrocław) 62,00,
Majkrzak (Chemik Kędzie­
rzyn) 57.82. 3. Rikert (Zawisza)
57,82, 10. Lis (Hutnik) 54,20.

Dziś dalszy ciąg mistrzostw.
Katowice) Pocz. godz. ifl i 16.45. (pu)

Zab-

Nos dla tabakierki...

Złe biorytmy?
Piłkarze Hutnika tylko zre­

misowali u siebie 0:0 z Odrą
Wodzisław. Po wtorkowym e-

fektownym. zwycięstwie nad
Górnikiem Zabrze w Pucharze
Polski, kibice nowohuckiej
drużyny liczyli na co najmniej
2 punkty swojego zespołu. O-
kazuje się jednak, że rozegra­
nie w ciągu 4 dni dwóch do­
brych spotkań przerasta mo­
żliwości naszych ligowców.

Sobotni mecz ńa' Suchych
Stawach był Wyjątkowo' nud­
ny, nieciekawy. Gra była cha­
otyczna, grano w myśl zasady:
ty do mnie, ja dó Ciebie, Czyż­
by zawodnicy obu drużyn
mieli tego dnia złe biorytmy?
Gorące sytuacje pod obydwie­
ma bramkami można było po­
liczyć na palcach jednej ręki.
Ńa początku meczu 2-krotnie

niebezpiecznie strzelał z dal­
szych Odległości Kraczkiewicz,
w końcówce w 79 min. w ide­
alnej sytuacji znalazł się Wa­
ligóra, ale tak długo zwlekał
ze strzałem aż stracił piłkę.
Goście grali cały czas wzmoc­
nioną obroną, to fakt, iż mieli
ją nieźle zorganizowaną, ale
gospódarze grający wolno,
-szablonowo — nie wystawili
defensywy . Odry na ciężką

'próbę. 2—3 groźne kontry go­
ści to też za mało,, by wysta­
wić im choćby trójkową oce­
nę. .

Z każdą minutą widać było
wyraźnie, iż hutnicy coraz bar­
dziej tracą siły. Kilku piłkarzy
jak choćby Węgrzyn czy Ser-
mafc, którzy we wtorek zebrali
dobre recenzje, tym razem

grało o klasę słabiej. Żaden z

22 aktorów tego meczu n'ie zą-
słtiżył na wyróżnienie.

Nie można też wystawić wy­
sokiej oceny za ten mecz sę­
dziemu p. Mikołajewskiemu z

Płocka. Był to jego pierwszy
mecz po 3-miesięcznym zawie­
szeniu. Sędziemu przytrafiła
”;ę bardzo poważna gafa w 54
min. kiedy to Pontus uciekł
obrońcom Hutnika i Węgrzyn
Celem ratowania beznadziej­
nej sytuacji faulowa! go z tyłu
tuż przed linią pola karnego.
Gościom należał się rzut wol­
ny, a węgrzynowi żółta kart-
1x3.

* HUTNIK.:. Kwiatkowski —

Walankicwicz, Węgrzyn, We­
sołowski. Koźmiński — Kowa­
lik, Góra, Sermak, Kraczkie­
wicz — Waligóra, Popczyński
(70 Bolek).

. Widzów 2815. (AS)

ZGINĄŁ
K. DEYNA .

(DOKOŃCZENIE NA STR 6)
na polskiej liście wszechcza­
sów zajmuje 2. miejsce za G.
Łatą (104 mecze).

Mów) ADAM MUSIAŁ:
„Wiadomość o śmierci Kazika
wstrząsnęła mną. Jeszcze dziś,
kilkadziesiąt godzin po jej o-

trzymauiu, nie bardzo potra­
fię oswoić się z myślą, że już
nigdy się nie spotkamy. Na
pewno bardzo duży wpływ na

to miało nasze ostatnie spot­
kanie w Danii, po 11 latach,
na turnieju o MS weteranów.
Doskonale pamiętam wzrusza­
jącą scenę pożegnania, Kazio
odprowadził nas, odjeżdżają­
cych do Polski, do autokaru,
obiecywaliśmy sobie następne
spotkanie, już w Polsce. Mó­
wiliśmy niewiele, za to płaka­
liśmy wszyscy jak dzieci. Kil­
ka dni temu byłem z' Jan­
kiem Tomaszewskim w Cze­
chosłowacji, wspominaliśmy
pobyt w Danii i jakoś niezau­
ważalnie rozmowa zeszła na

temat Kazika Deyny. Zachwy­
caliśmy się jego umiejętność
ciami. Naprawdę prawie nic,
biorąc pod uwagę upływ lat,
nie stracił ze swej świetności.
Był wspaniałym piłkarzem,
świetnym kolegą 1 kapitanem
drużyny. Dziś takich piłkarzy
nie mamy...”

W piątek w południe kie­
rownictwo sękcji hokejowej
Cracoyil zgłosiło w „Krako­
wiance”, iż w sobotę zamierza
rozegrać sparring z Podhalem.
W odpowiedzi przysłano tele-
fonógram, iż „Krakowianka”
nie będzie w stanie przygo­
tować lodu na sobotę. W 30
godzin nie potrafiono skom-

• pletować choćby... 1-osobo­
wej załogi (do obsługi rolby).

W piątek o wyznaczonej go­
dzinie hokeiści Obu zespołów
pojawili się na lodzie, ale tafla
nie' nadawała się do rozegra­
nia sparringu (była pełna
dziur, przypominała bardziej
kartoflisko). Pó długich roz­
mowach trenerzy obu zespo­
łów. aby nie sprawić zawodu
sporej grupce kibiców, roze­
grali mini-sparrińg

' 2X15
minut, wynik 2:2.

Nie był to jednak normalny
sparring, zawodnicy- jeździli na

pół gazu — bo na dziurawej
płycie można łatwo było
„złapać” kontuzję.

Za kilkanaście dni inaugu­
racja ligi hokejowej w. Kra­
kowie. a na lodowisku nie ma

zainstalowanych zegarów, bra­
kuje kilkudziesięciu żarówek (!)

w szatni zawodnicy myją się
w zimnej wodzie, bo nie pod­
łączono jeszcze bojlerów.

Wczoraj otrzymaliśmy pismo
— list otwarty sygnowany
przez kierownika sekcji hoke­
ja na lodzie KS Cracóvii Zbi­
gniewa Łopatkę, a skierowany
do dyrektora MOSiR „Krako­
wianka”. W liście czytamy
m. in.:

Nadszedł już czas aby obec­
ne władze administracyjne,
władze partyjne, stronnictwa
polityczne, RKS „Solidarność
Małopolska”, Rada Narodowa
m. Krakowa z jej przewodni­
czącym Apolinarym Kozubem
przy wsparciu senatora prof.
Romana ‘Ciesielskiego, wybit­
nego koszykarza KS CracorK
oraz posłów ziemi krakow­
skiej i naszego miasta — roz­

poczęły starania, aby lodowisko
„Krakowianki” zostało wy­
kończone na miarę XX wieku.

<W tym miejscu chciałbym
przypomnieć, śż wielkim sym­
patykiem Cracovii jest Ojciec
Św. Jan Paweł II, który w ro­
ku 1981 uchwałą Zarządu KS
Cracovia z okazji 75-lecia kra­
kowskiego klubu otrzymał
godność honorowego crfonka
KS Craeovia, a złota odznaka

diamentowych godów klubu z

numerem 1 została przekazaną
na ręce księdza prałata kan­
clerza Kurii Metropolitarnej w

Krakowie dr. Fidelusa.

Sekcja hokejowa KS Craco-
vii przygotowuje program
sportowy jak i zagospodaro­
wania docelowego całego kom­
pleksu zlokalizowanych obiek­
tów i funkcji wokół lodowi­
ska, program ten powstaje
pod egidą kierownika sekcji
Zbigniewa Łopatki i inż. Cze­
sława Marchewczyka, olimpij­
czyka. hokeisty, seniora nasze­
go klubu. Zostanie on przedło­
żony do końca września br.
na ręce prezydenta miasta z

prośbą o pomoc wszystkich
zainteresowanych' w jego rea­
lizacji.

Semper in Altum! >
Z upoważnienia prezesa

KS Cracovia
mgr. MARIUSZA ZAWADY

kierownik Sekcji Hokejowej
ZBIGNIEW' ŁOPATKA

Przypomina się porzekadło
— tabakiera dla nosa, czy
nes dla tabakiery. A mówiąc
poważnie, sprawa ta wymaga
jak najszybszego uregulowania
ze strony władz miasta, które­
mu lodowisko podlega.

(s)

To już nie ta Cracovia

Rozpoczęły się rozgrywki
ekstraklasy piłkarek ręcznych.
W Krakowie na inaugurację
Cracovia 2-krotnie przegrała
z jednym z faworytów tego­
rocznych rozgrywek — Pogo­
nią Szczecin, w sobotę 22:26
(1?:11), w niedzielę 23:24 (9:15).
Bramki dla Cracovil strzeliły:
Wójcik 6 i 6, Sadowska 4 i 6,
Gorzkowska 4 i 4, Hołda 2 i 3,
Karaś 2 i 2, Tochowicz 3 i 1,
Zarychta 1 i 1, najwięcej dla
Pogoni: Mierzejewska 4 i 11.

Tych porażek należało się
spodziewać. Cracovia wystę­
puje bowiem w tym sezonie w

znacznie zmienionym, odmło­
dzonym, powiedzmy dokład­
niej _ osłabionym składzie.
Nie widzieliśmy już na par­
kiecie bramkarki Główczak,
zawodniczek Siodłak, Madej,
ponadto Golik i Salą

'

są na

urlopach macierzyńskich. Tre­
ner Edward Surdyka dyspo­
nuje bardzo krótką ławką,
brak pełnowartościowych re­
zerwowych.

Te braki kadrowe ujawni­
ły się już z całą ostrością w

pierwszych meczach z silną
Pogonią. O ile jeszdze w so­
botą krakowianki przez długi
okres stawiały opór rywalkom
(do przerwy nawet prowadziły
12:lt,~w 48 min. było jeszcze
19:20), o tyle w niedzielę wy­
grana drużyny ze Szczecina
była wyraźna i bezapelacyjna.
Tylko na początku meczu był
remis 3:3, potem rywalki gra­
jące twardo (niekiedy zbyt
twardo) w obronie i konsek­
wentnie w ataku uciekły kra­
kowiankom na 9:4 i widać

było, że w tym meczu krako­
wianki nie dadzą rady.

Seria „A”: Piotrcouia —

AZS Wr. 19:24 i 29:19, AKS —

Start Gd. 33:23 i 27;32, Slęza
— Zgoda 35:21 i 27:32.

Seria „B”: Skra — Ruch
19:13 i 25:23, AZS Kat. — Za­
głębie Lubin 21:24 i 21:21,
Ruch Zdzieszowice — Sośnica
13:44 i 16:32.

(AS)

Z DALEKOPISU

© W RFN (Hamburgu l

Karlsruhe) rozpoczęły się mi­
strzostwa Europy siatkarek.
Polki rozooczeły od porażki z

NRD 0:3 (6:15, 7:15. 9:15) i
CSRS 1:3 (12:15, 12:15, 15:12,
1.0:15).

0 Pod znakiem rywalizacji
żużlowców Danii i W, Bryta-
ńii odbywał się w Monachium
finał indywidualnych mi­
strzostw świata. Zwyciężył —

Duńczyk Nielsen 15 pkt., przed.
Brytyjczykiem — Wiggiem i
Doncasterem — po 12 pkt.

® Mistrzem świata w pię­
cioboju nowoczesnym został
Fabian (Węgry) — 5554 pkt.
Miejsca Polaków: 13. Skrzy-
paszek, 16. Goździak, 23. Kuś-
mierz. Drużynowo złoto zdo­
byli Węgrzy — 16651 pkt., wy­
przedzając ZSRR — 16388 pkt.
i CSRS — 15986 pkt., Polska 6

miejsce — 15826 pkt.

Glinik Gorlice •— Grębało
wianka 4—2 (2—0). Bramki
zdobyli: dla Glinika — Rak 2,
Skiba, Sekuła; dla gości —

Dziurdzia 2.
Glinik: Stopka — Król, Se­

kuła, Bpńezak. Mrozek, Dra­
pała, Piekarz (Stępień), Pabi-
siński (Sieczkowski), Ryndak,
Rak, Skiba.

Grębałowianka: Mastalarz
— Ostrowski, Kręcisz, Świąt­
kowski, Miernik (Tworek).
Zięba. Pastnaszak, Slarski,
Dziurdzia, Dutkowski, Dora
(Jańiczak).

Żółte kartki: Drapała i
Świątkowski.

Sędaaował p. Frątczek (Tar­
nów). Widzów 1 tys.

W I połowie, gospodarze
grali z wiatrem znacznie prze­
ważając. Nie wykorzystali
czterech dogodnych sytuacji do
zdobycia goli. Mogło być 6—0.
Po przerwie dzięki dobrej grze
Dąiurdzi Grębałowianka uzy­
skała „przyzwoity” wynik.

Igloopol Straszęcin — Unia
II Tarnów 0—2 (0—1). Bramki
dla tarnowian: Wroński. Ste­
fański.

Błękitni Tarnów — Hutnik
II 1—2 (0—2). Bramki: dla
tarnowian — Myjlrowski, dla
hutników — Urbański, La­
toń.

Yictoria Witowlee — Kabel
1—1 (1—0). Dla Victorii — Ka­
zała. dla Kabla — Podsiadło.

Zawada N. Sącz — Tamel
Tarnów 0—0.

Harnaś Tymbark — Świt
Krzeszowice 0—0.

GóŚcibia — Tarnovia 2—1
(1—0). Dla gospodarzy — By­
lina. Malina, dla tarnowian —

Gąsior.
1. Hutnik II 488—3
2. Glinik 469—5
3. Gościbia 467—3
A Harnaś 466—2
5. Kabel 455—4
0. Świt 453—3
7. Unia TT 446—6
8. Tamoria 432—3
9. Tamel 435—6

10. Błękitni 428—6
1.1. Grębałowianka 4 2 8— 8
12. Igloopol 426—7
13.Zawada l> 4 2 2—6
14. Victoria 421—14

Mija, już siedem miesięcy
czasu, kiedy miałem sen fabu­
larny, który Wam drodzy Czy­
telnicy ■opisałem. To był mój
pierwszy z tego cyklu felie­

ton do „Gazety” i konsekwencje
tego snu ponosicie teraz nie­
stety co dwa tygodnie.

Przyśniła mi się . wówczas
potęga gospodarcza klubu
sportowego Cracooia, pod
skrzydłami nowego zarządu,
przy zupełnym równocześnie
zaniku ^.działalności sportowej.
Zycie bywa nieraz od snu

piękniejsze, poniewai dzisiaj
mogę napisać, iż nie sprawdzi­
ła mi się na szczęście czarna

tego snu- przepowiednia: trzy
najważniejsze sekcje sportowe
biało-czerwonych jakoś bo­
wiem cudem boskim istnieją.
Mogę natomiast ogłosić, że
potęga finansowa klubu staja
się faktem!

Ja od początku wierzyłem w

to tak mocno, że pawet nie
korzystałem z zaproszeń
Przedsiębiorstwa Działalności
Gospodarczej przy klubie, gdy
chciało się pochwalić jak zna­
komicie funkcjonuje, bo wie-
działern, że jest dobrze, a tam,
gdzie jest dobrze, to dzienni­
karz jest — uważam — per­
sona non grata. A poza tym
doświadczenie czterdziestu kil-

Proroczy sen
ku ■lat własnych i PRL nau­

czyło mnie, że nie znając się
na ekonomii, powinienem ra­
czej czekać na wymierne e-

fekty poczynań gospodarczych,
piż przykładać do nich rękę.
No i się doczekałem! Teraz nie
mam już żadnych wątpliipości
— ten klub potęgą jest i ba­
sta!

Pozbyłem się wszelkich,
niesłusznych, wątpliwości, kie­
dy się okazało, że piłkarze
Cracovii grają swój trżecioli-
gowy mecz sobotni nie tylko o

tej samej godzinie, co drugoli-
gowcy Hutnika, ale również o

tej samej porze, co inauguru­
jące ligowe rozgrywki piłkarki
ręczne swego klubu. Czujna,
ale niewdzięczna prasa, pod­
niosła oczywiście’ alarm —

moim zdaniem — zupełnie nie­
słuszny. C'racovii zależy na

kibicach wiernych, a nie ta­
kich co to jeżdżą również na

mecze Hutnika, a przeprowa­
dzanie trzech własnych imprez
w tym samym czasie jest fun­
damentem trwałości kibicow-
skich rodzin. Wielu biało-czer­
wonych mężów urwie się z

domu tylkf, na sobotnie popo­
łudnia, a inaczej małżonki i

teściowe nie oglądałyby ich
dodatkowo przez całą, niedzie­
lę.

Natomiast • pisanie teraz o

stratach finansowych, jakie
ponosi klub z powodu mniej­
szej frekwencji widzów, jest
nieporozumieniem. Koledzy
dziennikarze! Przecież ta zbit­
ka imprez o tej samej porze
dowodzi, że klubu nie intere­
sują małe pieniądze, ponieważ
ma pieniądze duże! Już prze­
staniemy się martwić o nie
remontowane ‘Obiekty, nie. do­
inwestowane sekcje i nie zapła­
cone długi Cracovii. Gdy Stał
się cud gospodarczy, to jakżeż
śmieszne wydają się teraz pre­
tensje OSiR „Krakowianka” o

nie zapłacone przez Cracovię 25
milionów za korzystanie z lo­
dowiska. Kiedy dzieją się w

klubie przemiany epokowe, nie
czas teraz na takie drobiazgi.
A zresztą dżentelmeni nie roz­
mawiają o pieniądzach, zwła­
szcza tak drobnych i zwłaszcza
teraz, kiedy tendencje świato­
we są takie, by dłużnicy zbyt
się nić spieszyli, a .wierzyciele
okazywali layrozumiałość.

Najważniejsze, że w klubie
są wielkie pieniądze i można

się teraz spodziewać, że Cra-
covia zrezygnuje w ogóle ze

sprzedaży biletów na swoje
imprezy i wstępy będą gratis.
Ryłby , to ewenement . W 1 skali
światowej, a klub pozyskałby
dziesiątki tysięcy nowych sym­
patyków. Może ja jestem zbyt­
nim optymistą, ale_ w ten
szmal w CracoPii wierzę, bó
mam na to — jak państuzu

- Wywiodłem — niezbity dowód.

Ponieważ modny jest teraz
pluralizm opinii, muszę się
więc liczyć z tym, że ktoś mo­
że mieć w tej kwestii odmien­
ne zdanie. By uniknąć pole­
miki, wolę sam jedną z takich
odmiennych od moich opinii

zacytować. Wygłosił ją mój
przyjaciel, fanatyk Cracopii,
ale z tych fanatyków nieuf­
nych, którzy w nic nie wie­
rzą. Powiedzą państwo, że po­
łączenie fanatyk — w nic nie
ińerzący, to nielogiczne. Gdzie
indziej oczywiście że tak, ale
w Cracouii fanatycy są wyjąt­
kowo właśnie tacy. Otóż ten

przyjaciel powiedział mi kie­
dyś: „Jak nie kochać tej Cra-
coóii? To przecież klub nie
splamiony żadnym pragmatyz­
mem, klub uroczo beztroski i
absolutnie niereformowalny.
Taki polski właśnie.”

ANDRZEJ SZELĄG

KLASA OKRĘGOWA

Zwierzyniecki — Tramwaj
2—3 (1—1). Bramki zdobyli:
dla gospodarzy: Płachta 2; dla
Tramwaju — Śmiałek 2,
Piszcz.

Zwierzyniecki: Książek —

Maj, Gajewski, Szeląg, Kawa­
łek (Popiołek), Białkowski,
Tala. Płachta, Żastalski, Ma­
kowski, Kłapcia (Stefański).

Tramwaj: SiiWa — Fularz.
Kozioł, Sosnowski (Anton), Pa-
chacż, Włodarczyk, Piszcz,
Mrówczyk, Banaś, Śmiałek,
Michno.

Sędziował p. Gracek.
Mecz przebiegał bez ostrych

spięć, bez „żółtych kartek”,

choć w pierwszej części spot­
kania sędzia sprawiedliwie
„obdzielił” oba zespoły rzuta­
mi karnymi. Przeważała dru­
żyna Zwierzynieckiego, goście
uzyskiwali bramki z kontrata­
ków.

Borek — Prokooim 0—1
(0—0). Bramka dla Prokocimia
— Dybczak.

Bronowianka — Dalia 2—2
*(1—1). Dla Bronowianki -r- Ba-
naszkiewicz. Dulemba; dla
Dalinu — Piwowarczyk, Ba­
łucki.

Clepardia — Cracoria II
3—1 (1—1). Dla Clepardii —

Marchewka, Soból, Marks; dla
Cracoući — Wożniak.

Krakus Swoszowice — Wisła
n 0—0.

Orzeł P. Wielkie — Gdoria
3—0 (?—0). Bramki: A. Cha-
chlowski, Wolak, Cygal.

Targowianka — Górnik Wie­
liczka 3—1 (1—1). Bramki: dla
Targowianki B. Zięba 2. Mig­
dał; dla górników — Batko.

1. Orzeł 5 10 11—3
2.jWfełaH . 5 8 16—5
3. Bronowianka 5 8 11— 3
4.CracoviaII 5 6 9—7
5. Dalin 506—4
6. Targovianka 4 5. 8— 5
7. Krakus 556—4
8. Tramwaj 555—7
9. Gdovia 556—9

10. Prokocim 447—5
11. Clepardia 5 4.7—14
12. Zwierzyniecki 5 2 7—11
13. Borek 501—10
14. Górnik 501—14

Tragiczna śmierć
Gaeiano Scirei

I
i Wczoraj w miejscowości
i Babsk (woj. skierniewickie)
j zginął w wypadku samocliodo-
I wym świetny włoski piłkarz,
I ostatnio trener Juventusu, Ga-
I elano Sęftea. Z ramienia Ju-
i yentusu Obserwował on mecz

Górnika Zabrze w Łodzi. Sći-
rea jechał we „fiacie-125".
który zderzył się czołowo 2
„żukiem”. W fiacie były 4 ka­
nistry teczyny. ■samochM na-

Itychmiast s.tanał w płomh-
I niach i spaliły się 3 osoby.

Kuriozalna bramka?

(RAI-UNO). Wyniki I ko­
lejki ligi włoskiej: Milan —

Lazio 0:1! Werona — Juventus
1:4, Bologna — Inter 2:2. Sam-
ndoria — Bari 0:0,/Lecce —

Atalanta 2:1. Cremonese —

Cesena 1:2, Fiorentina — Ge-
noa 0:0, Napoli —Udinese 1:0.

, Roma — Atalanta., Pro­
wadzi Napoił 4 pkt., Juventus,

, Inter, Śampdoria i Geiiua po
3.

K'Ika niespodzianek, naj-
, wi ększa- w. Mediolanie, rózie
I triumfator PE przegrywa z

Lazio 0:1. To była kuriozalna,
samobójcza bramka, reprezen­
tacyjny obrońca Maldini podał
piłkę tak niefortunnie repre­
zentacyjnemu bramkarzowi,
Galliemu, iż ta wpadła do siat­
ki. Milan grał bez kontuzjo­
wanych Gullita i van Bastcna

(operacja). Mistrz kraju Inter
traci punkt wBolognii (gospo­
darze 2-krotnie prowadzili,
pierwszy gol ■Kiinsmanna),
Fiorentina tylko remisuje z

Genoa. Bardzo dobry mecz

Juventtisu i duetu radzieckie­
go Zawarow — Alejnikow,
choć obaj nie strzelili gola, (s)

*

148 068 widzów zebranych
na/ stadionie Maracana w Rio
de Janeiro oglądało triumf
Brazylii w tegorocznych roz­
grywkach o mistrzostwo A-
meryki Płd. Gospodarze poko­
nali w finale Urugwaj 1:0 ’

kibice brazylijscy oszaleli ®s
szczęścia. Sukces był tym cen­
niejszy, iż na tym stadionie
Brazylia jeszcze nigdy nie
wygrała x Urugwajem (naj­
bardziej bolesna była poraż­
ka w finale MS 1952 właśnie
z Urugwajem 1:2), po drugie
— Brazylijczycy odzyskali
prymat w Ameryce płd. po 19
latach. A oto fragmenty wy­
wiadu jakiego król
Brazylijczyk PELE
francuskiemu pismu
Footbał”.

— Brazylijska federacja po­
wierzyła panu nową rolę...

— Prezydent naszej federa­
cji Teiseira (zięć Harelange)
poprosił mnie, abym pomagał
reprezentacji i jej trenerowi
Lazaroniemu jako doradca.
Zgodziłem się, bo dla dobra tę?
brazylijskiego futbolu poświę­
cę zawsze wszystko.

— Na czym polega wasza

współpraca?
—• Brazylijski futbol ;

w złożonej, sytuacji, boski
najlepsi gracze, występują

— Nie, moja współpraca
jest luźna. Służbowo jestem
nadal związany umową z fir­
mą Warner Communication z

Nowego Jorku.
— Co należy do pana za­

dań?
— Pomagam trenerowi w

doborze graczy a przepe
wszystkim staram się mpty-

Mozera i Julio Cesara, któ­
rych nie zwolniły kluby fran­
cuskie. Mamy jednak tylu do­
brych graczy, że np. Muller
nie zakwalifikował się do dru­
żyny i załamany tym niepo­
wodzeniem opuścił obóz przy­
gotowawczy.

— Gdzie widzi pan rezerwy
brazylijskiego futbolu?

Mówi „król futbolu” Pele

futbolu,
udzieli
„France

Maracana juz nie płacze
wować młodych graczy, pod­
budowywać ich psychicznie,
stwarzać w drużynie narodo­
wej bojową atmosferę.

— Ostatnie występy Brazy-
lijczyków w Europie były fa­
talne. Cży myśli pan, iż zwy­
cięstwo w mistrzostwach' A-

meryki Płd. odmieniło złą kar-

— Uważam, iż jest mało
krajów, które mają tąkie bo­
gactwo wysokiej klasy piłka­
rzy. Problem w tym, aby ich
zgrać, aby wpoić drużynie
organizację gry. Mistrzostwa
Ameryki Płd. pokazały, iż je­
steśmy na dobrej drodze zbu­
dowania

____________ _J--

Przecież w najważniejszych

jest
bogiem

.. .. _) za

granicą. Niełatwo zbudować w

tej' sytuacji
‘

silną, reprezenta­
cję. Ja staram się pomóc w

rozwiązywaniu tego problemu, meczach nie grali z powodu
— Ma pan podpisaną z fe- kontuzji pareea i Jorginho,

deracją jakąś umowę? byliśmy też osłabieni brakiem

mocnego zespołu.

— We właściwej i precyzyj­
nej współpracy naszej federa­
cji z zagranicznymi klubanr'.,
w k.tórych występują nasi pił­
karze. Na europejskim tour-
nśe nie bylp Bebeto, Aldaira,
Jorginho, Galvąo, którzy teraz

grali jednak w Rio de Janei­
ro. Musimy stanowczo w każ­
dym/ kontrakcie naszego gra­
cza zagwarantować sobie
zwalnianie go na mecze rep­
rezentacji

— Przed mistrzostwami A-
meryki rozlegały się głosy, iż
należy zdymisjonować trenera

Lązaroniego.
— Lazaroni (lat 39; krótko

trenował reprezentację Arabii
Saudyjskiej — mój przypis)
to człowiek na właściwym
miejscu. Stawia sprawę jasno
— nikt w reprezentacji nie

będzie grał na piękne oczy, na

kredyt. Liczy się tylko aktual­
na forma. Lazaroni uważa, że

brakuje nam w drużynie ta­
kich wybitnych indywidual­
ności jak Sokrates, Zico czy
Eder. Ale twierdzę, że mamy
kilku wybitnie zdolnych pił­
karzy. choćby wspomniany tu

już Bebeto czy Geovani, któ­
rzy na MS we Włoszech mo­
gą być wielkimi gwiazdami.

— Dlaczego nigdy nie grał
pan w żadnym europejskim
klubie?

— Po MS w Meksyku, chciał
mnie zaangażować Juventus i
Real Madryt. Jeszcze , teraz
Real chciałby mnie widzieć w

roli trenera. Dla mnie w fuj-
J>olu najważniejsza była jed­
nak zawsze radość, spontani­
czność z tego co robię. Wolę
spokojniejsze życie, ale bez
stresów.

— Pana syn 19-letni Edin-
ho jest bramkarzem...

— Zawsze mówiłem mu. że

przyjemniej jest strzelać 'gole
niż 'je inkascnyać. Ale chłopak
jest, uparty.

— Będzie Brazylią mistrzem
świata?

— O tym przekonamy, s/ę
za rok wc Włoszech. Na razie
musimy wygrać ostatni mecz

eliminacyjny z Chile. Myślę,
że mamy młody, bardzo uta­
lentowany zespół, który jeśli
nabierze doświadczenia — stać
na wiele.

Opracował: AN8


